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^fefcnica wyzwolenia
Czechosłowacji

Z okazji świętą narodowego —

SS. rocznih.y wyzwolenia Czecho­
słowacji I sekretarz KC PZPR,
Edward Gierek, przewodniczący
Rady Państwa, Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów,
Edward Babiuch przesłali na

ręce sekretarza generalnego KC

KPCż, prezydenta CSRS. Gusta-
va Husaka i przewodniczącego
rządu CSRS. Lubomira Sztrou-

gala depeszę, z serdecznymi gra­
tulacjami i pozdrowieniami dla
Komitetu Centralnego KPCz,
rządu CSRS i bratnich narodów

Czechosłowacji.

|Cena1zł|

KRAKOWA
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 104 (10659)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kroków, sobota 10, niedziela 11 maja 1980 r.

silili

Święto zwycięstwa
w kraju i na świacie

3 Uroczystość na piacii Zwycięstwa w Warszawie

g| Spotkanie I sekretarza KC PZPR z kombatantami
Święto zwycięstwa —35. rocznica rozgromienia faszyznm hitle­

rowskiego i .zakończenia działań wojennych w Europie — upły­
nęło w wielu krajach w uroczystej, podniosłej atmosferze. Z

okazji Dnia Zwycięstwa minister obrony ZSRR, marszałek

ZSRR, D. Ustinow wydał rozkaz, w którym stwierdza, że zwy­
cięstwo narodu radzieckiego nad faszyzmem wywarł* ogromny,

rewolucjonizujący wpływ na losy całej ludzkości. Przyniosło
narodom Europy wyzwolenie spod hitlerowskiej okupacji i przy­
czyniło się do wzrostu «ił socjalizmu, szerokiego rozw>oju ruchu

robotniczego i narodowowyzwoleńczego, do rozpadu systemu ko­
lonialnego imperializmu.

351 róegnlcę 'zwycięśtwa
nad hitierówśkini ’fasży-
żmęm - przed Grobem

Nieznanego Żołnierza w War-

stanu USA. W

opuszcza
udając się

EDMUND MUSKIE
hm. zaprzysiężony jako
sekretarz stanu,
ficjalnię
niew(
Muskie jest 58 z kolei sekre­
tarzem

bliższy wtorek

Waszyngton,
Europy, gdzie w

spotka się z

spraw zagranicznych ZSRR A.

Gromyką.

został 8

nowy
a wczoraj o-

» rozpoczął urzędowa-
departamencie stanu.

gdzie
się

naj-
on

do
Brukseli

ministrem

ZE ŚWIATA

Curihal.
od. wie­

leraju
x

’ DELEGACJA KC PZFR, z

zastępcą członka Biura Po­
litycznego, sekretarzem KC, z.

Żandarows-kim, zakończyła
wizytę w Portugalii. Z. Zan-

darowskiego przyjął sekretarz,
generalny PPK, A.
Członkowie delegacji
dziJi niektóre regiony
i przeprowadzili rozmowy
działaczami ppk.

na MORZU Karaibskim

w sąsiednim rejonie Oceanu

Atlantyckiego rozpoczęły się
manewry wojsk amerykań­
skich, przeprowadzone pod
kryptonimem „Solid Shield-

Mi-\ w manewrach uczestni­
czy ok. tys. żołnierzy, 42

jednostki marynarki wojennej
oraz 350 samolotów bojo­
wych.

Nasi kontra reszta świata

,. intersonic-80** *

(KORESPONDENCIA WŁASNA ZAPOZNANIA)
a

Poznaniu gorączkową krzą­
tanina; za kilka tygodni

rozpoczną się kolejne Między­
narodowe Targi Poznańskie. A

tymczasem w ub. środę w 26.

pawilonie otworzył swoje pod­
woje Międzynarodowy Salon

Przemyślu Rozrywkowego „Inter-
sonic-80’‘ towarzyszący Między-

.na rodowej Wiośnie Estradowej,
Prawdziwą furorę zrobiły za­

prezentowane przez Spółdzielnię
Pracy Instrumentarzy Muzycz­
nych im, S. Moniuszki dotych­
czas nie produkowane w kraju
tzw. tubowe zestawy nagłaśnia-
.isce, wyposażone w modne dio­
dowe wskaźniki wysterowania.
Równie wieis ciekawości wzbu­
dziły domowe kolumny głośni^

N terenach targowych w

szawie odbyła się 9 bm. uro­
czysta odprawa wart. Ną pla­
cu Zwycięstwa uszeregowały się
podód dzi ały reprezentujące
wszystkie rodzaje wojsk. PO
dokonaniu przeglądu pododdzia­
łów nastąpiła zmiana honoro­
wego posterunku. Wartę za­
ciągnęli' żołnierze wszystkich
pododdziałów uczestniczących W

uroczystości.
W hołdzie poległym, których

ofiara krwi przyniosła wolność

Ojczyźnie— przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza złożono
wieńce.

Wieniec od narodu złożył I se­
kretarz KC PZPR, E Gierek,
przewodniczący Rady Państwa,
H. Jabłoński, prezes Rady Mi­
nistrów, E. Babiuch.. prezes NK

ZSL,. S . Gucwa; przewodniczą­
cy . CK SD, T. W. Młyńczak,
minister obrony. narodowej,
gen. 'armii W. Jaruzelski, mar­
szałek Polski, M. Rola-Żymier­
ski, kombatanci, członkowie :

Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR.

Wieńce złożyły delegacje: am­
basady ZSRR z ambasadorem
B. . Aristowem i innych przed­
stawicielstw dyplomatycznych,W pałacu Rady Ministrów

w Warszawie odbyło się
wczoraj 'uroczyste spot­

kanie I sekretarza - KC PZPR,
Edwarda Gierka z kombatan-

(Dokończenie na str.'2)

państwowych z kom-
II wojny światowej,
członkowie Sekreta-
PZPR z I sekreta­

rzem, przew. RN m. Krakowa,
Krystynem Dąbrową, prezes KK

ZSL, Władysław Ca baj, wice-

przew. KK SD, Kazimierz Fuch-

8*0 wiceprezydent Krakowa, Jan

Nowak, dowódca Garnizonu
funkcję „pufynn”.: Klasą dla się- j Krakowskiego WP, gen.

u-.u. . ji Zdzisław Kwiatkowski

przedstawiciele , ZBoWiD.

ny był konsul generalny

kówe, spełniające jednocześnie

bie były dyskotekowe urządzenia
do „produkcji” różnych zaskaku­
jących > efektów, pochodzące z

wytwórni „DiscoTFrisc” Jacka

Kowalskiego z Łodzi. Była więc
milicyjna syrena Kojaka, armata

do wyrzucania... mydlanych , ba­
niek (3 tys, baniek na minutę),
rzutniki barwnych, plam i . wre­
szcie... smok ziej ący sztucznym
dymem . (z .suchego lod.u). Były

. też świetine . wieże, , pulsujące
różnymi kolorami ,w. takt, muzy­
ki płynącej z głośników, rodem
ze Spółdzielczej. Wytwórni Urzą­
dzeń Teatralnych., ... . ....

Barw gości bronił jak zwykle
od !lat profesjonalnie solidny
RFŃ-ńówski' tiDynacord'‘, który
znakomicie nagłośnił koncerty
Międzynarodowej Wiosny Estra­
dowej; za kilka miesięcy urzą­
dzenia tej firmy, pracować będą
na obiektaeh moskięwś-kie.i Olim­
piady. Poza tym dość skromna

ekspozycję zaprezentowali szwaj­
carska firma Siućfer-R'evox.

Pozostaje tylko żałować, że za­
brakło producentów sprzętu roz­
rywkowego z pozostałych krajów,
socjalistycznych, a do konfron­
tacji stanęli tylko polscy produ­
cenci z mocno okrojoną reszta

'

„CZTEREJ
świata. JACEK BALCEWICZ ,.W1E”, prod. panam.

I

$

Odznaczenia wręcza kombatantom Krystyn Dąbrowa
Fot. JADWIGA RUBIS

Krakowskie obchody
Dnia Zwycięstwa
przeddzień głównych uro-|w Krakowie, Iwan A. Karczma,
czystości poświęconych 35

.rocznicy .'zwycięstwa ■nad faszy­
zmem hitlerowskim odbył się w

ub. czwartek o godz. 20 przed
Grobem
na pl. Matejki
głych. Zapłonęły pochodnie
znicze, .. ... T .

___

..

miejsce . pododdziały . jednostek;
Garnizonu Krakowskiego WP,*1
młodzież harcerska. ZSMP i

OHP. W uroczystości wzięli u-

dżiał- przedstawiciele' władz... ż

sekretarzem KI< PZPR. Janem

Grzelakiem, delegację:^ ... FJN,
ZBoWiD i organizacji społecz-
nych. Obecni byli rówrlież: do-

-wódca Garnizonu Krakowskiego
WP, gen.

OD 11 MAJA W KINIE

„MŁODA GWARDIA"
lwa fi'rn Rys/.-uda Bugaj­

skiego i Jaau.«Ł» Dymka .

Konfrontacja dwóch (
kobiet na pdpow*edzialliych (
sta/rcwiskach. J

W rolach głównych: Hali- J

ha Łabonsrska i Anna Fi o- J

nianto-AŚka.' K-3496 )

tkowski
ZSRR w

Korczma.
Po odczytaniu apelu ku czci

poległych żołnierzy i bojowni­
ków o wolność Połyki na wszyst­
kich frontach II wojny świato­
wej oraz oddaniu salwy honoi’o-

wej, delegacja żołnierzy WP

złożyła, kwiaty na płycie Grobu

Nieznanego Żołnierza. Uroczy­
stość zakończyło odegranie .,Mię­
dzynarodówki”.
Q,-maja w sali Arsenału . Mu-
p. zeum Narodowego odbyło się

uroczyste.- spotkanie przedstawi­
cieli wojewódzkich władz poli­
tycznych i
batantami

Przybyli:
pl atu KK

Nieznanego Żołnierza

Apel Pole-

j
a wokół placu zajęły

bryg. Zdzisław Kwia-
i konsul generalny
Krakowie, Iwan A.

bryg.
oraz

Obec-

ZSRR

ogoda w rejonie Krako­
wa kształtować się bę­
dzie pod wpływem pod­
wyższonego ciśnienia.
Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnienia­
mi. W nocy i rano mgły
i zamglenia, w

nach popołudniowych
lotne opady deszczu,
zachodni i północno-zachodni.
Prędkość. 3—8 m/sek. Tempe­
ratura maksymalna dniem

plus 11—14, minimalna nocą

plus «—3 st. C. (w)

p godzi-
prze­

wiał r

Poranki dla dzieci
w niedzielę, 11 maja, w kinach:
> „WOLNOŚĆ”, godz. 10 i 12.

MAŁY .ILUZJON —

. '.WŁÓCZĘ­
GI PÓŁNOCY” — prod. USA.

• „WRZOS”, o godz. U i 12

ZESTAW 'BAJEK —' o godż. 13

„TERROR MECHAGODZ1LL1”,
prod. japon. ’■

0 „ŚWIT", godz. 13 — „CO-
LARGOL NA DZIKIM ZACHO­
DZIE”, prod. poi.

o „ŚWIATOWID”, godz. 13 —

MUSZKIETERO-
K-3460

I

Z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka

■ ■r

We Wrocławiu odbyła w Dniu Zwycięstw* patriotycz­
na manifestacja
Ziem Zachodnich

społeczeństw* r. okazji 35-leeia powrotu
i Północnych do Macierzy.

Zebrani owacyjnie
sekretarza KC PZPR, Edwarda
Gierka oraz członków kierow­
nictwa partii i państwa. Na u-

roczystość przybyli m. in.: prze-

powitali I

i

< yfi

i.

ii

Po powitaniu gości przez

przew, KK FJN Marian* Konie-
I cznego przemówił członek KC,

1 sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa, nawiązując do lat mi­
nionej wojny i bohaterskiej wal­
ki o wolność i niepodległość na­
szego kraju, mówca przypom­
niał również o pokojowych ini­
cjatywach Polski na arenie mię­
dzynarodowej oraz znaczeniu

sojuszu i współpracy z ZSRR,.

Z kolei odbył się uroczysty akt

dekoracji zasłużonych komba­
tantów wysokimi odznaczeniami

państwowymi. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski

otrzymali: Leon Antończyk. Mie­
czysław Burzymowski, Stefania

Ciałowicź, Jan Kaczmarczyk. A-

leksander Kulczycki, Jan Łach,
Bolesław Łuckoś, Jan Łyduch,
Czesław Makiej, Józef Maślanka,
Stanisław Nahaąło, Eugeniusz
Piątek, Tadeusz Piotrowski. Jad­
wiga Płachecka, Józef Rokosz,
Polikarp Sciechowski, Marian

(Dokończenie na str. 2)

lana Pawła II w Ghanie
AKRA. Specjalny wysłannik

PAP, Zdzisław, Morawski pisze:
W dniach- 8 i 9 bm. Papież

Jan Paweł II przebywał w

Ghani-e . Kraj ten był czwartym
etapem jego 10-dniowej podróży
afrykańskiej. Na lotnisku w

Akrze, dokąd specjalny samo­
lot papieski przybył z Nairobi,
zwierzchnik Kościoła Katolickie­
go powitany' został przez wła­
dze państwowe na czele z pre­
zydentem Hillą Limannem, du­
chowieństwo przybyłe również
z sąsiednich krajów, a także

przez liczną grupę wiernych.
W przemówieniu powitalnym

Jan Paweł II podkreślił, że A-

fryka dla dobra pokoju i roz­
woju tego kontynentu nie może

być przedmiotem rozgrywek
pomiędzy państwami wysoko u-

przemysłowionymi i musi mieć
możliwości samodzielnego de­
cydowania o .swym losie. W

przemówieniach Papieża znala­
zły się zdecydowane
antykolonialne i
skie. W czwartek

Papież odprawił
na centralnym
kraju.

Następnego dnia Jan Paweł II

spotkał się z odbywającym
również podróż po Afryce arcy­
biskupem Canterbury Rober­
tem Ruńcie. Było to czwarte

od czasu rozłamu w XVI wieku

spo-tkanie między zwierzchnika­
mi Kościoła Katolickiego i An­
glikańskiego. Obaj dostojnicy
oświadczyli, że udało się im w

trakcie rozmowy nawiązać oso­
bistą przyj aźń.

akcenty
antyrasistow-

po południu
nabożeństwo

placu stolicy

wodniczący Rady Państwa,
Henryk Jabłoński, prezes Rady
Ministrów,, Edward Babiuch,
prezes NK ZSL, Stanisław Guc-

w», przewodniczący CK SD,
Tadeusz Witold Młyńczak, człon­
kowie .Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR.

Obecny jest ambasador ZSRR,
Borys Aristow, oraz przedstawi­
ciel naczelnego dowódcy Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Państw

Stron Układu Warszawskiego,'
gen. Armii Afanasij Szczegłow
i dowódca Północnej Grupy
Wojsk Armii Radzieckiej, gen.
pułkownik Jurij Zarudin.

W czasie manifestacji zabrał

głos Edward Gierek. Podkreślił

<»n, że kształt zwycięstwa osią­
gnięty dzięki polityce komuni­
stów i całego obozu demokra­
cji polskiej, dzięki
polsko-radzieckiemu
powrót Polski na Ziemie Zacho­
dnie, na stary piastowski szlak.
Dokonał się akt dziejowej spra­
wiedliwości, o którym marzyły
i • który walczyły pokolenia
Polaków.

Mamy prawo powiedzieć, że w’

1915 roku dokonało się ostatecz­
ne scalenie ziem polskich w ra­
mach państwa polskiego. Zosta­
ły do reszty przekreślone poli­
tyczne skutki rozbicia dzielni­
cowego, niemieckiego „drang
naeh osten” i zaborów. Rozwój
Polski Ludowej zaciera coraz

hardziej również gospodarcze i
kulturalne pozostałości daw­
nych podziałów. Jest to wielki
zwrot w naszych dziejach. Wie­
kopomne osiągnięcie naszego na­
rodu. (Szersze wersje przemó­
wienia drukuje prasa poranna).

sojuszowi
umożliwił

Jugosławia pożegnała
swego przywódcę

W Belgradzie odbył się w

czwartek uroczysty pogrzeb pre­
zydenta Jugosławii, marszałka

Josipa Br oz Ti to. Został on po­
chowany z wszelkimi honorami

państwowymi w ogrodzie swej
rezydencji w Belgradzie.

Ostatni hołd Zmarłemu oddali

przewodniczący prezydium ZKJ,
Stevan Doronjski i przewodni­
czący prezydium SFR.J, Lazar
Kaliszewski. W swych przemó­
wieniach żałobnych przypdni-
nijelj zasługi Josipa Bro z Tito dla

Również w piątek PApieź od­
był podróż do. drugiego co do
wielkości miasta Ghany — Ku-

*masi, które jest głównym o-

środkiem największego regionu
etnicznego kraju — Aszanti.

gdzie uczestniczył w obradach

zgromadzenia biskupów.
Dzisiaj Papież odbędzie krót­

ką vVizytę w. Górnej Wolcie, a

następnie przybędzie na Wy­
brzeże Kości Słoniowej, będące
ostatnim etapem afrykańskiej
podróży.

. i-

Przemówienie I sekretarza
KC PZPR zostało przyjęte dłu­
gotrwałymi owacjami.

Młody mistrz wrocławskiej
Fabryk: Wagonów .,,,Pata wag’’
— Zdzisław Murawski w imie­
niu całego młodego pokolenia-
Polaków odczytał deklarację, w

której stwierdza się m. iń. „My-
młodzi głęboko i trwale zespo­
leni z

sztafecie

mądrość
dzictwo
stało się
Ludowej
domu. Jest ten

troską i dumą Polaków, wspól­
nym i najważniejszym obowiąz­
kiem nas młodych”.

Tekst deklaracji młodego po­
kolenia Polaków., przekazano

(Dokończenie ńa str. 2)

programem partii, w

pokoleń przejmujemy
naszych rodziców, dzie-
walki i pracy, które
fundamentem Polski
— naszego ojczystego

dom wspólną

Depesza z Polski
do przywódców radzieckich

Z okazji 35. rocznicy history­
cznego .zwycięstwa nad hitle­
rowskim faszyzmem, I sekretarz
KC PZPR. Edward Gierek,
.przewodniczący Rady - Państwa,
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów, Edward Babiuch

przesłali do sekretarza general­
nego KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. Leonida Breżniewa
i przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksieja Kosygi­
na depeszę, w której — prze­
kazują serdeczne braterskie po­
zdrowienia przywódcom radziec­
kim. Komitetowi Centralnemu
KPZR Prezydium Rady Naj­
wyższej i Radzie Ministrów

ZSRR, bohaterskiemu narodowi
radzieckiemu.

KC PZPR,
a w jej skład

Biura Politycz­
ni i ni ster obrony
armii Wojciech

kraju oraz Jego działalność na

arenie międzyna rod ow cj.
W uroczystościach pogrzebo­

wych wzięło udział 175 delegacji
państwowych i partyjnych
115 krajów. W skład
wchodziło 50 szefów

przedstawicieli rodzin
kich i wiceprezydentów
mierów i

przewodniczących parlamentów,
około 50 ministrów spraw za­
granicznych, przedstawiciele
wielu organizacji międzynaro­
dowych, w tym również ONZ.

Delegacji polskiej przewodni­
czył I sekretarz
Edward Gierek,
weszli członek

nego KC PZPR,
narodowej, gen.
Jaruzelski i sekretarz KC 1‘ZPR,
Jerzy Waszczuk. Delegacji ra­
dzieckiej przewodniczył Leonid
Breżniew. W

pogrzebowych
przywódcy krajów socjalistycz­
nych: Erich Honecker, Gustav

Rusak, Janos Kadar, Todor
Żiwkow, Nicolae • Ceausescu,
Kim Ir Sen., a także delegacje
Męngolii, WRS i Kuby. OsLatni

(Dokończenie nal str. 2)
-------- j—--------------- -----------------

.

Biała flota słodkich ,, wód już
odpływa spod Wawelu, na wy­
cieczki. Fot. J . RUBlS

ze

delegacji
państw,

królewś-

30 pre-
wice premiero w i jłO

uroczystościach
wzięli udział
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Patriotyczna
manifestacja

str. 1)
owacji ze-

Gierkowi.

Dzień Zwycięstwa
w kraju i na świeci©

Edward Babiuch
(Dokończenie ze

przy spontanicznej
branych Edwardowi

Patriotyczną manifestację po­
przedziło uroczyste spotkanie

kierownictwa partii i państwa z

rodzinami szczególnie zasłużo­
nymi dla Ziem

Północnych.
Zgromadzeni w

wskiego ratusza

cznie powitali. I

Gierka, wraz z

<syli Henryk Jabłoński, Edward

Babiuch, Stanisław Gucwa, Ta­
deusz Witold Młyńczak, człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR.

Przy wspólnym stole zasiedli

przywódcy partii i państwa/
najbardziej zasłużone rodziny z

14 woj. Ziem Zachodnich i Pół-

riocnych. Zawiązuje się bezpo­
średnia, szczera rozmowa wy­
pełniona wspomnieniami i re­
fleksjami na temat najnowszych
dziejów Polski. .

Edward Gierek odwzajemnia­
jąc serdeczne życzenia, gratulu­
je dotychczasowych osiągnięć,
wyraził przekonanie, że tak jak
dotychczas również i w przysz­
łości Ojczyzna nasza może liczyć
na ofiarność, i patriotyzm oby­
wateli. Wskazując na potwier­
dzoną imponującym dorobkiem

linię rozwoju Polski E. Gierek

stwierdził, że jej twórcą jest
partia, a realizatorem cały na­
ród.

Zachodnich i

salach wrocła-
bardzo seręje-
sek. Edwarda

którym przy-

Harcerski alert
Przez 3 dni zuchy, harcerze

i instruktorzy wykonywali za­
dania XVI Alertu Naczelnika

ZHP. Odbywały śię.czyn^’ społe­
czne, m. in. ponad 900 dzieci sa­
dziło drzewka i porządkowało
tereny zielone w Hufcu Mogi­
lany, w Raciechowicach urzą­
dzano nowe przedszkole, po
rządkowano place gier i zabaw.
V7. Alwerni harcerze urządzili
ekspozycję pamiątek z II wojny
światowej i zobowiązali się zor

ganizować Izbę Pamięci Naro

dowej. W Słomnikach podczas
uroczystego apelu 60 . zuchów

złożyło obietnicę zuchową, a 160

harcerzy przyrzeczenie. W Huf­
cu Krowodrza 20 harcerzy zło-,
żyło przyrzęcz.enie, które przyj--
mowali m. in. instruktorzy, z

35-letnim stażem w organizacji
harcerskiej. Młodzież Śródmie­
ścia zaciągnęła warty honorowe

przy 42 miejscach pamięci na­
rodowej, odbywały się też spot­
kania 7. weteranami walk.

. Ogólnie harcerze I<rakowskiei
. Chorągwi ZHP wypracowali

ponad 1 min zł. Już dzisiaj
przekazano po 50 tys. zł na fun­
dusz odnowy Krakowa oraz na

„Dar Młodzieży”, natomiast 40

tys. zł n.a Centrum Zdrowia

Dziecka, (ms)

(Dokończenie ze str. I)
farai — współtwórcami zwycię­
stwa odniesionego w maju w :

1945 r. W spotkaniu udział wzię-j
li: przewodniczący Rady Pań- t
s.twa, Henryk Jabłoński i pre- J

zes Rady Ministrów, Edward i

Babiuch, prezes NK ZSL, Sta­
nisław Guewa, przewodniczący
CK SD, Tadeusz W. Młyńczak,
członkowie Biura j
i Sekretariatu KC PZPR,

Przybyli członkowie Rady Ną-‘j
czelnej ZBoWiD, kombatanci, i
wśród których znajdowali sięj
bohaterowie walk z faszyzmem. ■
w Hiszpanii, żołnierze Września j
i polskich sił zbrojnych na Za­
chodzie, bojownicy ruchu oporu
w kraju i za granicą, żołnierze

Ludowego Wojska Polskiego,
którzy w latach wojny prze­
mierzali — ramię w ramię z

żołnierzami Armii Radzieckiej
— zwycięski szlak bojowy od
Lenino do Berlina. Obecna by­
ła grupa kombatantów radziec­
kich,

Z okazji 35. rocznicy majowe­
go zwycięstwa — największego
w dziejach polskiego oręża —

Edward -Gierek przekazał wszys­
tkim kombatantom najserdecz­
niejsze życzenia w dalszej pra­
cy dla Polski Ludowej oraz sa­
tysfakcji w życiu osobistym.

I sekretarz KC podkreślił- w

swym wystąpieniu, że rocznica

zwycięstwa ma dla nas Pola­
ków, a zwłaszcza dla uczestni­
ków zmagań z hitlerowskim

faszyzmem, szczególną wymowę.
Jesteśmy bowiem pokoleniem. |

które walką i pracą kreśliło lo-i

sy Ojczyzny, jej kształt ustro-'

jowy i pozycję w świecie. Kie-

Poiitycznego-f
PZPR. ;

ranki naszych działań wyzna-
•, czały dążenia' postępowych sił
' narodu z Polską Partią Robotą

niczą na czele. One to sprawiły,
że zwycięstwo w walce przeku­
liśmy w zwycięstwo polityczne,
że Polska odrodziła się w no-

; wym, socjalistycznym kształcie
l ustrojowym, opartym o idee

j sprawiedliwości społecznej.
’

godnie z rozkazem ministra
. obrony narodowej, dla

uczczenia . 35. rocznicy zwy­
cięstwa w Chełmie, Gdańsku,
Kołobrzegu, Szczecinie i Zgo­
rzelcu oraz w miastach, w któ­
rych znajdują się dowództwa

okręgów wojskowych i rodza­
jów sił zbrojnych — Bydgo­
szczy, Wrocławiu, Poznaniu i

Gdyni oddany został honorowy
(salut 24 salw artyleryjskich.

Na cmeńtarz-mauzoleum żoł­
nierzy Armii Radzieckiej przy-
były wczoraj liczne rzesze spo-

j.łeczeństwa stolicy. Przed obe-
I'liskiem wartę honorową zaciąg­

nęli żołnierze Ludowógo Woj-
j slca Polskiego. Orkiestra woj-
j skowa odegrała hymny narodo-

we Polski i Związku Radziec-
b kiego. Przy łoskocie werbli

i. przed pomnikiem złożyła wie-

; nieć delegacja OK FJN z czlon-
i kiem Biura Politycznego, sekre-
i tarzem KC PZPR, A. Werbla-

■■r.em, . członkiem Prezydium, se-

; krętarzem NK ZSL, J. Szymam-
| kiem i członkiem Prezydium, se-

■kretąrzem CK SD, K. Marsza-
I łek. Kolejne wieńce składają:

grupa posłów w imieniu Sejmu;
I delegacie Rady Państwa z za-

I stępcą przewodniczącego; K. Se-

i comskim orąz Rady Ministrów
z. wicepremierem, R. Malinow­
skim. Kwiąty złożvłv delegacie

CRZZ, MON, ZG ZBoWiD, St.K ..

i

Polskie odznaczenia i
’ ’7C’t rrnTJTJ TPCrZTi/m

dla radzieckich generałów
W związku z Dniem Zwycię- ZSRR z

siwa i zbliżającą się 25. rocznicą - słowem
Układu Warszawskiego I sekre­
tarz KO; PZPR, JSdward Gierek
wraz z członkami kierownictwa

partii i państwa .'. -potkał się 9

bni. we Wrocławiu z dowódz­
twem PółaTócnęj; Grupy Wojsk

’ Armii Radzieckiej: 'W uznaniu

zasług w walce że wspólnym
wrogienj a także wybitny wkład
w umacnianie współpracy oraz

braterstwa broni między Armią
Radziecką i L.udowym Woiskiem
Polskim odznaczeni zostali: Ko­
mandorią z Gwiazdą Orderu .

Zasługi PRL — gen. armii A.

Szczygłów. ^Komandorią Orderu

Zasługi PRL — gen. płk J. Za-

rudin, Złotą Odznaką Orderu

Zasługi PRL udekorowano 8 ge­
nerałów, Srebrną Odznaką Or­
deru Zasługi PRL odznaczono 3

oficerów. Uroczystego aktu de­
koracji dokonał E. Gierek.

ZSt. TPPR, RW FSZMP, Stołe­
cznych zakładów pracy. Wień­
ce złożyli członkowie ambasady

ambasadorem B. Ari-

oraz przedstawicielstw
dyplomatycznych i nriych
jów socjalistycznych.

W hołdzie' pomordowanym i

poległym w walkach o- wolność

Ojczyzny złożono w miejscach
pamięci n&ódowej kwjaty. Mie-J
szkańcy \viehi ffitasf ' i mtefsW-.

wośęLwz^dłj ąicjziął atjiywąien-
nycłi manifestacjach". Pamięć bo­
haterów walk, wyzwoleńczych
przypomniano podczas apeli po­
ległych.

kra-

łń

Kotka państwa Dorwlle

mieszkałych w Paryżu, zostawio­
na w' Digne, 10 pobliżu Cannes,
pokonawszy 750 kilometrów, zja­
wiła. się po roku w paryskim
mieszkaniu swych państwa.

zakończył
wizytę w ZSRR

MOSKWA

8 bm. zakończyła się .oficjal­
na, przyjacielska wizyta, którą
na zaproszenie kierownictwa

partii i rządu radzieckiego zło­
żył w’ ZSRR członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Rady
Ministrów PRL Edward Ba­
biuch. Na lotnisku Wnukowo

gościa pożegnał członek Biura

Politycznego
’ KC KPZR, prze­

wodniczący Rady Ministrów

ZS&R, Aleksiej Kosygin.

Komunikat, opublikowany na

zakończenie wizyty stwierdza ■
m. in., że PRL i ZSRR gotowe są

przyczyniać się aktywnie do po­
głębienia procesu odprężenia
międzynarodowego, ograniczenia
wyścigu zbrojeń i do rozbroje­
nia, opowiadają się za rokowa­
niami w sprawach broni rakie-

towo-jądrowej średniego zasię­
gu w Europie. Obie strony pod­
kreśliły znaczenie propozycji
krajów socjalistycznych, doty­
czącej zwołania konferencji w

sprawie odprężenia militarnego
i rozbrojenia w Europie, a tak­
że inicjatywy E. Gierka, aby
konferencja taka odbyła się w

Warszawie.

*

teren Związku
Edward Babiuch

ręce Alęksieja

Opuszczając
Radzieckiego,
wystosował na

Kosygina depeszę z serdeczny­
mi podziękowaniami za okazaną
gościnność w czasie wizyty.

Krakowskie obchody
Dnia Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

Skiarowski, Piotr Szlachta, Cze­
sław Tomza, Kazimierz Wołoch
i Waldemar Zacha. Ponadto 29
weteranów ■udekorowanych zo­
stało Medalem Zwycięstwa i

Wolności. Odznaczenia wręczał
Krystyn Dąbrowa, a w imieniu

udekorowanych podziękował za

to zaszczytne wyróżnienie
żołnierz rućhu oporu Józef

kosz.
« wybiciu godziny 12 i

-.-ie z-wieży mariackiej

,b.
Ro-

hej-
roz-

poczęły się główne uroczystości
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza na pl. Matejki, Nastąpiła
odprawa wart honorowych pod­
oddziałów jednostek Garnizonu

Krakowskiego, a następnie po

odegraniu hymnu państwowego
zabrał głos przew. KK FJN;
Marian Konieczny, podkreślając
historyczną wagę zwycięstwa
nad hitlerowskim faszyzmem
oraz wielką ofiarność i niezłom­
ną wolę walki żołnierza pol­
skiego.

Z kolei nastąpiła uroczystość
przekazania sztandaru Zarządo­
wi Wojewódzkiemu
ufundowanego przez
krakowskich liceów

kształcących. Aktu przekazania
sztandaru w ręce przedstawi­
ciela krakowskich kombatantów

wiceprz'ew. ŻW ZBoWiD, Piotra

Gajka, dokonał kurator oświaty
i wychowania, Zdzisław Marski.

Następnie nadszedł moment

uroczystego złożenia kwiatów na

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza przez przedstawicieli
władz i organizacji społecznych.

Przed ustawionymi koło Pomni­
ka Grunwaldzkiego pocztami
sztandarowymi, przy dźwięku
werbli podchodziły kolęjno z

kwiatami delegacje: .IKK FJN,
Konsulatu Generalnego ZSRR,
Konsulatu Republiki Francu­
skiej, Konsulatu. Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Płn., Garni­
zonu Krakowskiego WP, KW

MO, ZW ZBoWiD, ZW Związku
Inwalidów Wojennych,. KRZZ,
Rady Krakowskiej FSZMP, ZK

TPPR, ZW LOK, młodzieży li­
cealnej i Bractwa Kurkowego.

Uroczystość złożenia kwiatów

przez przedstawicieli -władz i

delegacje krakowskie odbyła się
następnie na grobach żołnierzy
radzieckich koło Barbakanu,
którzy polegli w walkach o wy­
zwolenie naszego miasta. (aż)

Jugosławia pożegnała
swego przywódcę

(Dokończenie ze str. I)
hołd Zmarłemu oddali równiei
m. in. wiceprezydent USA, Wal­
ter Mondale, kanclerz BEN,
Heimut Schmidt, premier Ęran-
cji, Raymond Bąrre,. premier
W. Brytanii, Margaret Thaicher
i książę Filip, prezydent Finlan­
dii, Urho Kekkoncn, premier
Indii, Indira Gandhi, przewod­
niczący KC KPCh, premier
ChRL, Hua Kuo-feng.

4 godziny trwały uroczystości
pogrzebowe .Tosipa Broz Tito, i

przez 4 godziny nie malał nie­
przebrany tłum mieszkańców

Belgradu, stojący przed sie­
dzibą parlamentu, skąd nastą­
piło wyprowadzenie zwłok, na

całej trasie konduktu pogrzebo­
wego i na terenie byłej rezy­
dencji prezydenta przemienionej
na Muzeum „25 Maja”,
spoczęła trumna z ciałem

na ochronę wódcy Jugosławii.
.. ........ budziłoby
zastrzeżeń, gdyby nie owe żale- przywódcę. Odszedł gorąęy pa-’
głości, z roku na rok się powię­
kszające. Oszczędnie licząc, na

zrealizowanie 1 v

mum, zapewniającego ;; zahamo­
wanie wzrostu zanieczyszczeń i

poprawę warunków życia w

mieście, potrzeba w Krakowie

jakieś 10 mld zł.

Ustawa będzie miała wartość

tylko wtedy, gdy będzie prawem
stosowanym. Członkowie Komi­
sji, kierując się troską o realiza­
cję ustawy, doszli do zgodnego
wniosku, że to, czego brak w

1 ustawie, powinno być wyekspo­
nowane w zarządzeniach wyko­
nawczych, będących Właśnie w

toku opracowywania. Z takimi
właśnie propozycjami Komisja

ZBoWiD,
młodzież

ogólno-

Działacze FJN

o ochronie środowisko
Komisja Kształtowania i O-

cbrony Środowiska KK FJN za­
jęła się 8 bm. omówieniem usta­
wy o ochronie środowiska i swo­
ją rolą w, związku g jej ogło­
szeniom. Wie.le»sdt>ie obiecujemy
po usta>i£. w Kra-
kowfe^ktory zhalaSFsię w naj­
gorszych w kraju warunkach

ekologicznych (zatrważające za­
nieczyszczenie powietrza, natę­
żenie hałasu, skąpa zieleń, zalew

odpadów komunalnych i prze­
mysłowych). A przecież władze
miasta — jako jedne z pierw­
szych w kraju — już w 1965 r.

podjęły uchwałę o ochronie śro­
dowiska.

Ustawa sejmowa o ochronie

środowiska, która wchodzi w ży­
cie z dniem 1 września br., zna­
cznie większy nacisk kładzie na

kształtowanie niż

środowiska, co nie Jugoslawia pożegnała
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ODNIEDZIELI

W miniony czwartek za po­
średnictwem telewizji mi­
liony ludzi na całym

świeci e uczestniczyło w uro­
czystościach pogrzebowych
jednego z najwybitniejszych

Jo-

s.ip Broz, posługujący się w

latach konspiracji partyjnym
pseudonimem Tito — przeszedł
do historii jako nieprzeciętnej
miary rewolucjonista, wybitny
dowódca w czasach wojny z

hitleryzmem, najwyższego for­
matu mąż stanu.

Niełatwe zadanie mieli tym
razem kamerzyści TV, którzy

'

chyba nigdy dotąd nie mieli o-

kAz.ii wyłowienia z tłumu tak

wielkiej liczby dostojników
państwowych, przywódców
narodowych i mężów stanu.

Pogrzeb prezydenta Josipa
Broz Tito stał się jednym z

największych w historii spot­
kaniem przywódców świato­
wych, stanowiącym — jak to

słusznie zauważył jeden że

sprawozdawców — doskonałą
okazj) realizacji woli wyrażo­
nej przez Tito na łożu śmier­
ci, by rosnące, napięcie mię­
dzynarodowe było rozładowa­
ne w drodze negocjacji.

w Do Belgradu przybyło po-
nad szefów państw, kilku-
nastu wiceprezydentów, blisko

££ premierów, ponad 50 mini-

ra strów spraw zagranicznych i

prawie tyle samo przywód-
ców partii komunistycznych,
robotniczych oraz innych par-

w? tii’ i ruchów postępowych.
Przybył Leonid Breżniew,

gg przybyli też wszyscy przywód-
m cy krajów członkowskich II-

■ kładu Warszawskiego, najwyż-
si dostojnicy prawie wszyst-
kich krajów europejskich

S> polityków naszego wieku,
sta

SJW

nich

Kuo-fęng, .

Japonii — Ohira i

Indii, pani Indira

zrzeszonych w EWG i NATO,
wielu przywódców krajów po­
zaeuropejskich, a wśród

premier Chin Hua

premier
premier
Gandhi — córka legendarnego
już dziś przywódcy Nehru,
który wraz z prezydentem Ti-

to, Nasereni (Egipt),
mahem (Ghana) i

(Indonezja)
rem ruchu

żowanych.
Belgradzie
śobistości prezydenta Cartera.
Ostro skrytykowały to stano-

, Nkru-
Sukarno

był współinic.jato-
państw niezaanga-

Nie było jednak w

pośród znanych o-

tym, kto i z kim się spotkał.
W każdym razie już sam u-

d-ział wielu czołowych osobi­
stości z całego świata w uro­
czystościach pogrzebowych
marszałka Tito — wyzwolił ol­
brzymią falę różnorakich spe­
kulacji na temat spotkań.
Poczytny wiedeński dziennik

„Neue Kronen Zeitung” tak o-

to zatytułował
swoich artykułów
nyćh zmarłemu

Jugosławii: „Światowe
kanie na szczycie w czasie po­
grzebu Tito — Szansa dla po­
koju. Tito chciał, aby wiel­
kie mocarstwa uratowały po­
kój światowy przy jego gro­
bie

Jak można sądzić, Belgrad
niewątpliwie odegra ważną
rolę w tworzeniu nowej at­
mosfery bardziej niż dotąd

jeden ze

poświęco-
przywódćy

spot-

sterstwa spraw zagranicznych
— jeżeli przygotujemy scenę
dla ewentualnego spotkania
Wschód — Zachód w spra­
wach międzynarodowych. Jest
to jednak — dodał — całkowi­
cie sprawą naszych gości, czy
zgodzą
nie”.

Trzy
wolna”

się na takie spotka-

Mc

wisko przywódcy U-SA dwa
dzienniki brytyjskie. „The Ti­
mes” napisał: „Decyzja ta mu­
si pogłębić przekonanie, że

Stanami Zjednoczonymi kieru­
je człowiek, który w jakimś
Strusie jest ślepy na <ąlą 'zło­
żoność aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej, dając się wy­
przedzić w delikatnej dziedzi­
nie równowagi stosunków
Wschód — Zachód”. Z kolei

„Daily Mail” zauważa,
„nieobecność Cartera

gradzie jest czymś :

poważniejszym niż jego
zja o nieuczestniczeniu
w letnich Igrzyskach
pijskich”.

Okazja do wzajemnej
miany poglądów
międzynarodow e

wyjątkowa. Dotą
nak dokładnych

i.e

w Rei-
znacznie

decy­
liSA

O iim-

sprzyjającej negocjacjom. Nie

jest jednak jedyną
wymiany
aktualnej
rodowej,
przypada
nia niepodległości przez
strię. Wszystko wskazuje
to, że do Wiednia zjada
rej ministrowie spraw
Bieżnych byłych mocarstw o-

kupacyjnych: Stanów Zjedno­
czonych, Związku Radzieckie­
go, Francji i Wielkiej Bryta­
nii. ,.— Będziemy radzi — po­
wiedział w związku z tym
rzecznik austriackiego mini-

poglądów
sytuacji
Oto za

25

okazją do
na temat

międzyna-
kilka dni

rocznica odzyska-
All-

na

cztę-
zagra-

gdzie
przy-

triota, wybitny mąż stanu i
działacz iniędzynarodoiy^eg? ru-

programu mini- chu komtinistyęznego, rewolu-

cjejiislą — człewiek cieszący sl<5

powszechnym ;sz.acunkiem i u-

znaniem na całym święcie,c

Przebywający w. Belgradzie z

okazji uroczystości pogrzebo­
wych Josipa Broz Tito szefowie

państw i ■rządów wielu krajów
przeprowadzili liczne , roźpioWy
na temat aktualnych problemów
międzynarodowych a także sto­
sunków dwustronnych; Edward
Gierek spotkał się z kanclerzem

RFN, Helmutem Schmidtem
oraz z premierem Republiki
Indii, Indirą Gandhi. Omówiono

WiaSMIC y < v ——----------- -

zdecydowała sie wystąpić do O- niektóre problemy związane z

Jólnópolskiego Komitetu FJN. aktualną sytuacją rmędzynaro-
(n) dową.

X koncertowe/!

słowa „Austria jest
wypowiedziane przez

austriackiego ministra spraw
zagranicznych 15 maja 1955 ro­
ku po podpisaniu Traktatu

Państwowego — oznaczały po­
czątek tego, co powszechnie o-

kreśla się jako „erę .odpręże­
nia”. Czy i teraz, w 25 lat po
tym wydarzeniu, w tym sa­
mym Wiedniu odrodzi się
duch odprężenia?

Wówczas Traktat Państwo­
wy podpisany przez pięciu mi­
nistrów (piątym by! minister

austriacki) odrodził Austrię
jako kraj wolny i suwerenny.,
Stało się to po 17. latach oku­
pacji — najpierw przez hitle­
rowskie Niemcy, a następnie
od 1945 r. do 1955 r. przez woj­
ska USA, ZSRR, Wielkiej
Brytanii i Francji. Podpisując
ów Traktat Austria zadeklaro­
wała, że będzie krajem wie-

nię
so­
nie
o li­
na

czyście neutralnym, że

przyłączy się do żadnego
juszu militarnego, ani też
zezwoli na instalowanie

tych baz militarnych
swoim terytorium.

Jak dotąd, pilnie strzeże
stanowień Traktatu,
.współczesna Austria ma

ambicję odegrania
szej roli w łagodzeniu
pięć międzynarodowych,
tywniejszej roli w

nic za angażowan ych.
(m-tz)

po-
ale
leż

ważniej-
na-

Ak-
ruchu

MonsuszkOf Csajkowski
i improwizacja

Ostrzyli Sobie zęby melomani

wczoraj, iv piątek, w Filharmonii
na nie lada muzyczny kęsek:
Koncert potrójny C-dur Beetho-

vena, w którym —. wraz z or­
kiestrą — grać miało nasze świe­
tne „Trio Wawelskie”: Kaja
Danczowska, Jerzy Łukowicz i

Jerzy Klocek. Niestety, niedy­
spozycje zdrowotne w gronie so­
listów zmusiły Filharmonie, nie­
mal w ostatniej chwili do im­
prowizowanej zmiany programu.
Zamiast Koncertu potrójnego
Beethonena — dano Koncert

f-moll Chopina.
Podjęła się wykonania solowej

partii w chopinowskim koncercie

nasza, młoda, a wybitna pianist­
ka, Ewa Bukojemska. Należy się

’

Bukojemskiej przede loszystkim
medal za odwagę: wcale to nie-

js łatwo, właściwie bez prób, pro-
S dukować się w utworze tali zna-

Si—iiym i osłuchanym, a. zarazem

artystycznie odpowiedzialnym,
jak - Koncert f-moll. Tym bar­
dziej, że i w orkiestrze jilhąrmo-
riicznej sporo clziś muzyków 'melodie płyną
młodych, którzy
najmniej na pamięć jeszcze nie wyraziste (z
znają — a i. dyrygent był ,,z ze-

wr.ątr

cy-

S
=

nerwowości w orkiestrowymi ze­
spole. .,

Wasz wczorajszy gość zza dy-
rygenclciego
Pijarówski,
niern solistce
moll‘.prowadził jeszcze- „Polonez
uroczysty" Moniuszki

suitę orkiestrową
skieyo.

Przy całej atencji
Moniuszki trudno

się tym jego „Polonezem
czystym": nie jest to kompozy­
cja- efektowna, ani porywająco;
raczej ciekawostka z marginesu
twórczości autora „Halki” i

„Strasznego dv:óru”. 'Fijarow-
ski wczoraj robił, co mógł, dy­
rygował „Polonezem" z tfenoą
i zapałem.

A III

Trudno

przed
laty, gdy ją wykonywano
raz pierwszy, ivzbudz'ała

entuzjazm i- zachwyty,
się tego owszem,

■pulpitu, Marek

poza towarzysze-
w Koncercie f~

oraz III

Czajkow-

dla zasług
zachwycać

uro-

dziewięćdziesięciu

wy­
li ą sprawy

miiiHnmHniniimiimiiimimnimmmiiimiimnHiimiimmmimHymmmmmnmgmKimtsmminmHHmmmnnnnn

suita Czajkowskiego?
wprost uwierzyć, że

paru

po
taki

Słucha

przyjemnie:
dziś muzyków 'melodie płyną gładko, rytmy
„cf-motlaY by- taneczno 10 układach zręczne i

sympatią witą, się
a i dyrygent byt „z ze- zioła szcza poloneza..,), ale daleko
— gościnnie występują- temu wszystkiemu do. wielkich

— Ma jednak Ewa Bukoje- lotów symfoniki Czajkowskiego,
mska bardzo dobry warsztat pia- Pijarówski dobrze wczuwat się
nistyczny, opanowanie artystycz- wczoraj w styl i ducha, tej 'mu-
■ne i 'inteligencję w grze — i. te zyki, prowadził orkiestrę w III

cenne zalety pozwoliły jej wczo- suicie z lekkością, polotem i

raj na udaną grę w warunkach wdziękiem.
improwizacji — i nieodzownej JERZY PARZYŃSKI •
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a-pierwszy rzut oka Odra
to rzeka ujarzmiona, ucy­
wilizowana. . Ale dokład­
nie patrząc na specjalną
mapę można łatwo za­

uważyć, że zazwyczaj niebies­
kim kolcrem zaznaczona rzeka

jest tutaj... czerwona, czyli nio­
sąca w«dy o jakości nie odpo­
wiadającej żadnym
wom. Tak jest od granicy z

Czechosłowacją, bowiem Odrą
spływają ścieki ostrawskiego o-

kręgu przemysłowego, choć sa­
ma Ostrawa właśnie z czystej
jeszcze powyżej miasta Odry

.czerpie wodę do celów pitnych.
Zawartość fenoli przekracza
dziesięciokrotnie dopuszczalne
normy, pozostałe związki che­
miczne przekraczają je zaled­
wie trzykrotnie.

Przypuszczam, że w momencie

zaakceptowania programu Wis­
ła mieszkańcy dorzecza Odry z

pewnym cieniem zazdrości pa­
trzyli na nadwiślaków, chociaż

modernizacja Odry — bo tak to

chyba trzeba nazwać — będzie
konsekwencją przyjętego pro­
gramu Wisła. Brzmi to trochę
jak paradoks, ale przecież sys­
tem transportowy, nawadniają-
,cy, hydroenęrgetyczny musi być

. jednolity, zunifikowany...
"

DR WŁADYSŁAW MAGIERA
— główny specjalista w Biurze

normaty-

kilka danych wstępnych: Odra, druga poNa początek
Wiśle pod względem wielkości rzeka Polska; źródła w Gó­
rach Oderskich (CSRS), długość 866 km — z tego w Polsce

741 km.; powierzchnia dorzecza 118 611 km kw. — uchodzi do

Zalewu Szczecińskiego. Najważniejsze dopływy: Olza, Mała

Panew, Barycz, Warta, Nysa Kłodzka, Bystrzyca, Bóbr, Nysa
Łużycka. Częściowo skanalizowana, żeglowna na długości
761 km. Ważna droga wodna, poprzez Kanał Gliwicki łączy
Górnośląski Okręg Przemysłowy z Bałtykiem, połączona ■
z Wisłą Kanałem Bydgoskim. Poprzez kanały Odra — Spre-
wa, Odra — Hawela włączona do europejskiej sieci śródlą­
dowych dróg wodnych.

Jeszcze pozostaje dodać, że nad Odrą i w jej dorzeczu

żyje, mieszka i pracuje co trzeci Polak, blisko połowa tutaj
znajdujących się gospodarstw rolnych to wysokotowarowe
gospodarstwa uspołecznione.

Pełnomocnika Rządu ds. Za­
gospodarowania Wisły mówi o

wstępnych założeniach progra­
mu „Odra” — bo biuro zostało
ostatnio zobowiązane przez rząd
do zajęcia się sprawą Odry.
Oczywiście wszystko musi mieć

swoją kolejność, ale w dziedzi­
nie budownictwa hydrotechnicz­
nego trzeba przecież całymi nie­
mal dziesięcioleciami wybiegać
do przodu, a. większość odrzań­
skich budowli’ trzeszczy .już w

szwach... Więc . według wstęp­
nych Założeń dla poprawienia
żeglowności, właściwego nawod­
nienia terenów rolniczych itp.
trzeba będzie wybudować na

rzece i w jej dorzeczu 18 du-

: W poszukiwaniu
taniej energii

Prezydent Brazylii jest pierw- '■lu — paliwa,' które już jest sto-

rzym ź śżefów rządów, który
' sówaheł ■'eksperymentalnie - przez

•żdzi śa.inóęhodęm przysloso- wieli: producentów samocho-
• Tanym do napędu alkoholem, dów. ..

■-ytwarzanym z trzciny cukro-1 z punktu widzenia techniąz-
■ 'ej.' Nie jest to bynajmniej je- nego przestawienie silników na

-dyny przykład. W całym świe-, paliwo inne aniżeli benzyna nie
< e podejmuje się poszukiwania. 1 przedstawia żadnego kłopotu.
i ..’ zastąpić ropę naftową

’

pro- Daje znać o sobie jednak ba-
duktami roślinnymi. riera kosztów. Tak np. samo-

IV. Ameryce Południowej pro-
'

:1 ije się wykorzystać do tyeh.ee-
'

w trzcinę cukrową, w Europie
' natomiast —■kukurydzę, pszeni­
cę i buraki W Austrii np. pla­
nowana jest budowa zakładu

modelowego do wytwarzania pa­
liw Z kukurydzy i ■z -pszenicy.
Ż,kolei specjąliśc'1 ż' RFN żarnie-':

rjżająNprzerablać cukier na ben-
ziyttę." .

'

.. ■!
Zdaniem ekspertów wykorzy­

stanie tzw. biomasy do celów

energetycznych •— wobec rosną-
:.‘cych cen ropy — ma przed so-

,bą dużą przyszłość. Przede

wszystkim nadają się-do wyko-•
. rzystania . odpady i te produkty , energia słońca okazuje sie rów-

roślinne, które wytwarzane są i nież zbyt kosztowne. Walka o

w nadmiarze. W RFN np. każ- j uzyskanie taniej energii trwa

riera kosztów.
chodowe zbiorniki paliwa na'spi-
rytus drzewny musiałyby
być dwukrotnie większe aniżeli
w przypadku etyliny. Paliwo to

zawiera bowiem o ppłpwę mniej
energii aniżeli benzyna.

Podobna trudność występuje
również jw . produkcji' . -paliw
płynnych z węgla. Eraktyćzne

.metody zgazowania lub uwódor-
| nienia „czarnego złota”-znane są

już od lat. Jednak koszty są zbyt
i wysokie, trzeba zużyć dużo ener-

, gii, a ta staje się przecież coraz

droższa. Zastąpienie ropy nafto­
wej jakimś innym, paliwem, w

którym zmagazynowana jest

■dego roku pozostałe do wyko-1
rzystania ok. 3—5 min ton sło­
my. Obliczono, że z odpadów
tych można by wyprodukować

■ok. 1,5 min tony oleju opałowego.
Dalsze 4 min ton oleju — twier­
dzą specjaliści — można byłoby

jzaoszczędzić dzięki zastosowaniu
drewna odpadowego. Materiał

ten, zamiast spalać, należałoby
wykorzystać w procesie fermen­
tacyjnym do produkcji motano-

więc nadal.

w wo-

oczysz-
zł, in-

40 mld

żych wielozadaniowych zbiorni­
ków o łącznej pojemności 3,7
min m sześć.j 200 małych zbior­
ników retencyjnych o pojem­
ności 1 min m sześć., 15 kaskad
do miejsca, w którym uchodzi do

Odry Bóbr, a przede wszyst­
kim 130 oczyszczalni ścieków,
dużych, małych, kompleksowych,
przemysłowych, miejskich. Spró­
bujmy policzyć kószty, najpierw
budownictwo tżw. podstawowe:
65 mld na 18 zbiorników, na­
stępne 65 mld zł na budowę
kaskad, 90 mld zł na oczyszczal­
nie ścieków, 65 mld na regula­
cję. obwałowania, * umocnienia

czyli łącznie 285 mld zł. Teraz,
nakłady na rolnictwo: melioracje
230. mld zł. zaopatrzenie
dę 115 mld zł, wiejskie
czalnie ścieków 130 mld

westycje towarzyszące
zł i 40 mld zł w rezerwie czyli
550 mld zł. Teraz sumując kosz­
ty. budownictwa podstawowego
i nakłady na rolnictwo otrzyma­
my. kwotę 840 mld , zł. Tyle w

kwestii kosztów, teraz jeszcze w

kwestii czasu, otóż wstępne zało-
żeniaupteSwitlują. ijaitzągoś^oda-
rowanie. Odry .najbliższe,,.35,. lat,
czyli czas do roku 2015. Daleko:

to i blisko zarazem. W katego­
riach ludzkiego życia — to jego
połowa, w kategoriach rozwoju
państwa to zaledwie okamgnie­
nie...

POWRÓT w stronę wody to

jakby konieczność naszych cza-

i'sów,; nie mamy jej za wiele, ąle.
też niezbyt racjonalnie 'potrafi­
my wykorzystywać to co-mamy.
Wystarczy popatrzeć na zachod­
nich sąsiadów, którzy nad Odrą
właśnie ulokowali swój miody
transport oraz wodochłonny
przemysł; powstały i rozwinęły
się nad Odrą takie ośrodki prze­
mysłowe jak: Guben, Swedet,
Eisenhuttenstadt. Istnieją rów­
nież realne szanse na połącze­
nie Odry z Dunajem, nowe po­
łączenie z uregulowaną już
zapewne wówczas Wisłą. Woda
to także energetyka. Wprawdzie
nakłady inwestycyjne na jedno­
stkę mocy są trochę .większe niż
w elektrowniach- cieplnych, ale
o wieie niższe niż w energetyce

Złoto
z odpadów
Zjednoczone .Zakłady Ża­

rówek ■i Sprzętu Elektrycz­
nego na Węgrzech uzyskają
w tym roku przeszło 8 kg
złota, a to dzięki zastosowa­
niu nowej technologii wyko­
rzystywania odpadów. Odpa­
dy — głównie zużyte pół­
przewodniki i lampy radio­
we, wytwarza się z domiesz­
ką tego cennego melalu. In-

żynierbwie i technicy wyko­
rzystując istniejące' już urzą­
dzenia opracowali nowoczcs-

, ną . technologię. Próby przy­
niosły pomyślne wyniki.
Dzięki powtórnemu wyko-

'

rzystaniu złota uzyskanego z

odpadów przedsiębiorstwo
zaoszczędzi do końca br. ok.
5 min forintów. .

jądrowej. W ostatecznym rozra­
chunku elektrownie wodne są
elektrowniami najtańszymi, wy­
starczy powiedzieć, że przy op­
tymalnym układzie koszt wy­
produkowania jednej kWh wy­
nosi 7 groszy —, choć właściwie

należałoby w tym momencie

sprawę postawić nieco inaczej i

zapytać: ile kosztuje niedostar­
czenie jednej kilowatogodziny w

okresie np. jesienno-zimowego
szczytu energetycznego? Podej­
rzewam, że nikt takiego ra­
chunku nie robił, ale na pewno
kwota ta będzie kilkadziesiąt
o ile nie kilkaset razy większa...

TO TYLKO kilka spraw,
problemów i liczb związanych
tym razem z Odrą i po części ze,

sprawą wody,’ która w wielu

wysokorozwiniętych krajach na

równi z ropą naftową stała się
w ostatnich czasach surowcem...

strategicznym.
Jedno jest pewne i niezmier­

nie istotne — po Wiśle musi

przyjść kolej na Odrę.
JACEK BALCEWICZ

Odrzańskie barki przewoź 'Jut kilką, milionów ton towarów,
Odrzańska mała, flota ■.trąijsportifje "‘codziennie od 15 do 20 ty­
sięcy ton ładunku — głównie’ węgla, rudy żelaza, surowców mi­
neralnych. Na zdjęciu: barki z rudą płyną ze Szczecina do Gliwic.

CAF — Okoński

Mniej kierowników -

sprawnitfszc kierowanie
O potrzebie ograniczenia nadmiernie rozbudowanego

aparatu kierowniczego mówi się i piśze od lat. Mimo że
tempo przyrostu kierowników osłabło nieco w ostatnim
okresie, nadal liczebność tej kadry jest/ zbyt duża: jeden
kierownik przypada przeciętnie na - 10 pracowników,

^Świadczy to zarazem o ograniczonych możliwościach
działania kierowników, zwłaszcza, że Za średnią .Staty­
styczną kryją się różne sytuacje, a proporcja jedćn prze­
łożony — jeden podwładny wcale nie należy do rzadko­
ści. Liczebności tej kadry nie uzasadniają potrzeby obie­
ktywne, tym bardziej, że w wielu działach gospodarki
następuje koncentracja przedsiębiorstw przemysłowych,
budowlanych, transportowych, handlowych, Co siłą rzeczy
powinno prowadzić do ograniczenia liczby stanowisk kie­
rowniczych. Tymczasem ubywa ostatnio jedynie bryga­
dzistów, a już na wyższych szczeblach kadra szefów, a

zwłaszcza różnego rodzaju zastępców, nadal się rozrasta.

Pół biedy, gdyby chodziło
tylko o mnożenie tytułów
służbowych. Gorsże : .są

ikuiki, jakie to tzjawiŚkoś po-
Woduje w funkcjonowaniu, za­
kładów i jednostek nadrzęd­
nych. Tworzą się wciąż nowe,
niewielkie komórki organiza­
cyjne, z których każda zaczy­
na wkrótce zyć własnym ży­
ciem i ambicjami swego kie­
rownika. Wielu pracowników
szeregowych dobrze zna z co­
dziennego doświadczenia kło­
poty, jakie powoduje krzyżo-
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„Patrzące’’ drzewo z japońskiej wysepki Jejima

Ł.r • •

wanie się poleceń, spory kom­
petencyjne, niemożność pod­
jęcia decyzji bez uzgodnieniu
z „górą”. Jak ujawniają ba­
dania, dyrektorzy podejfnuft
50 proc, decyzji za kierowni­
ków niższego, szczebla. Wyni­
ka to często z braku zaufania
do kompetencji podwładnych,
a zarazem z nieumiejętności
koncentrowania się wyłącznie,
na sprawach istotnych ą .dla
przedsiębiorstwa lub ^rąńży.

Bierze się to wszystko nie '

tylko z ambicji. .ludzkich i
względów prestiżowych, ale
przędę wszystkim z niedowła­
du organizacji pracy, z ten­
dencji budowy pionowych,
hierarchicznych układów za­
rządzania, z natury rzeczy
mało sprawnych, nad miarę
rozrośniętych, utrudniających
przepływ informacji. Równo­
cześnie w dotychczasowej po­
lityce płacowej i awansów
preferowano bardziej kierow­
ników niż np. specjalistów.
Sytuacja, w której główną-
możliwością uzyskania lepszej
płacy jest awans na wyższe
stanowisko, rodzi presję na .

tworzenie wciąż nowych funk­
cji kierowniczych i przeszere­
gowania „w górę”. Stąd czę­
sto zgłaszany postulat przed­
stawicieli nauki i praktyki
gospodarczej — zwiększenia
możliwości kariery „pozio­
mej”, zapewniającej material­
ną i moralną satysfakcję nie
z racji zajmowanego stanowi­
ska, lecz z tytułu^foraz lepsze­
go i sprawniejszego, twórcze­
go wykonywania zawodu.

Osiągnięcie właściwych pro­
porcji w strukturze zatrudnie­
nia, „spłaszczenie” układów
zarządzania i kierowania jest
sprawą, trudną, wymagąjacą
stopniowych zmian i działa­
nia wielostronnego. Jest to je­
dnak konieczne, tu bowiem
kryja się znaczne rezerwy I

efektywniejszej pracy gospo­
darki i administracji. Od tego
zależy też umocnienie i pod­
niesienie rangi kadr kierow-
niczych.'"Chodzi bowiem o to,
ąbyśmy mieli 'nieco mniej
kierowników,, zą to w pełnym

dego. słowa .znaczeniu ludzi o

wysokich walorach zawodo­
wych i moralnych, samodziel­
nych i odpowiedzialnych.

ROMANA KALECKA

Cuda techniki
w służbie

Eskulapa
. Rewolucja naukowo-tech­

niczna drugiej połowy na­
szego wieku objęła swym
zasięgiem również i wiedzę

■umćdyczną, zwłaszcza w za­
kresie tak istotnej w lecze­
niu diagnostyki. Trudno już
dziś sobie nawet wyobrazić,
że jeszcze przed dwudziestu

paru laty jedynym wyposa­
żeniem lekarza był tradycyj­
ny sakwojażyk, awnim

termometr, ciśnieniomierz i

stetoskop. W trudniejszych
przypadkach zatroskany kon-

syliarz Zalecał prześwietle­
nie...

Prawdziwy przewrót w

diagnostyce od czasu odkry­
cia promieni rentgenowskich
wywołało zastosowanie tzw.

komputerowej tomografii o-

siowej. - System ten pojawił
się mniej więcej przed sze­
ściu laty . i bardzo

wprowadzony został
nie do -wszystkich ■
medycyny. Zdjęcia
ją się na ekranie,. ]
nym z komputerem,-
może przyjąć i opracować
znaczną liczbę informacji.
Całe to urządzenie daje moż-

npść wglądu do organów,
które dotychczas były niewi­
doczne lub prawie niewido­
czne, jak wątroba i trzustka.
Ma ono również i tę ważną
zaletę, że w sumie pacjent
otrzymuje mniejszą dawkę
napromieniowania niż to: ma

miejsce przy stosowaniu tra­
dycyjnej rentgenografiń

Niezwykle cennym wyna­
lazkiem ostatnich lat jest ró­
wnież aparat, który pozwala
na kolorowej taśmie robić

zdjęcia funkcjonującego móz­
gu ludzkiego.

szybko
dosłow-

dziędzin
ukazu-

połączo-
■ który
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Stanisław Wyspiański: Akropolis. Szkic planu całości.

Bepr. Andrzej Ganioł

Projekty sprzed lat

Wawelu
Wyspiański nie dostał

Gdy w roku 1903 Zamek Wawelski został, po długolet­
nich staraniach, przekazany przez wojskowe władze au­
striackie samorządowym organizacjom Galicji i w roku
1904 wybuchła dyskusja prasowa nad przeznaczeniem
zamku, Stanisław Wyspiański z wielkim zaangażowaniem
przystąpił do opracowania architektonicznego projektu
uporządkowania i zabudowania Wawelu. Do współpracy
zaprosił znanego krakowskiego architekta, Władysława
Ekielskiego (1855—1927), z któryrd pracował już przy
restauracji kościoła Franciszkanów w 1895 roku.

W towtjm Teorio

Sztuka ludowa

I rękodzieło artystyczne
30 lat temu powołana zosta­

ła do życia ,,Cepelia”, której
zadaniem było sterowanie

produkcją i obrotem wyroba­
mi przemysłu ludowego i ar­
tystycznego. Działalność. jej
objęła naturalnie tereny Pod­
hala.,Od 1964 roku, bezpośred­
nią pieczą nad tym terenem

objęła Spółdzielnia WRLiA
„Milenium” w Krakowie.

Podtatrze —. region odkryty
dla rodzimej kultury z koń­
cem XIX wieku cieszy się
nieustanną pop.ąląrnośęią, Z

inspiracji folkloru ludowego'
zrodził się' j.ktyT 'źakśbpiaHski”.
Już w latach 80-yęh XIX
wieku powstały na terenie
Zakopanego Szkoła /Przemy­
słu Drzewnego i Szkoła Ko­
ronkarstwa — szkoły artysty­
czne dla góralskiej młodzieży.
W okresie międzywojennym
zainteresowanie Podhalem i
sztuką góralską nie malało, a

wręcz miało 'wpływ na naro­
dową muzykę, literaturę i
plastykę. Po wojnie ogromny
wpływ wywierała Szkoła
Przemysłu Drzewnego, w któ­

rej działał Antoni Kenar i
dawna szkoła koronkarstwa
przekształcona następnie w

Technikum Tkactwa Artysty­
cznego.' Zasługi w Ochronie
tradycyjnego folkloru ma Mu­
zeum Tatrzańskie.-

Czy udało się zachować tra­
dycję sztuki ludowej Podta­
trza możemy przekonać się na

wystawie zorganizowanej w

nowotarskim Ratuszu, na któ­
rej S-pnia WRLiA „Milenium”
prezentuje .wyroby nabywane
od twórców’' ludowych' i do­
stępne1 w sklepach" „Cepelii”
w kraju i za granicą? ■Skala
porównawcza : jest możliwa,
gdyż w wystawie współuczes­
tniczy Muzeum Tatrzańskie z

Zakopanego, które prezentuje
autentyczne wyroby zabytko­
we. Tak więc porównać moż­
na zabytkowe i .-współczesne
wyroby snycerki góralskiej,
kowalstwa, malarstwa na

szkle, haftu, które choć współ­
cześnie produkowane masowo,
są nadal pięknym przykładem
góralskiego rękodzieła.
Tekst i zdj.: JADWIGA RUBIŚ

Pomysł został opublikowa­
ny wkrótce po śmierci
wielkiego twórcy „Wese­

la”, w kwietniu 1908 roku,
przez Ekielskiego pod nazwą:
„AKROPOLIS. Projekt zabu­
dowania Wawelu...” i zakładał
stworzenię ośrodka, który
„zogniskować winien życie
wglnego narodu, najidealniej-
szy wykwit jego państwowej
i umysłowej kultury i być jej
widomym znakiem w formie
szeregu budowli, które wznie­
sie żywy jego organizm”.

Należy podkreślić, że pro­
jekt przewidywał utrzymanie
istniejącej ogólnej sylwety
Wawelu, pozostawienie w do­
tychczasowej formie „staro­
żytnego” zamku królewskiego,
katedry, zabudowań katedral­
nych, zachowanych baszt i
poddanie ich tylko koniecznej
restauracji, bądź jej konty­
nuowanie. Natomiast, na miej­
scu /wzniesionych przez Au­
striaków i obcych polskiej tra­
dycji architektonicznej ma­
sywnych koszarów wojsko­
wych, zaproponowano wybu­
dowanie gmachów dla Sejmu
Odrodzonej Polski, Muzeum
Narodowego, Akademii Umie­
jętności oraz obiektów kra­
kowskiej Sorbony i Kapitolu.

Wyspiański, w szkicu planu
ogólnego, w „sposób . bąfdzo
dobry urbanistycznie, zakła­
dał uksztatłowanie w centrum

wzgórza placu Zwycięstwa.
Oprawę jego stanowić miały
odrodzone średniowieczne koś­
cioły św. Jerzego i św. Micha­
ła, zburzone dla uzyskania
placu ćwiczeń w okresie użyt­
kowania Wawelu przez woj­
sko austriackie. Na stoku nad­
wiślańskim, twórca „Achille-
is”, zaprojektował amfiteatr
dla 700 widzów, z siedzeniami
wykutymi w skale i z wido­
kiem na okolicę, Babią Górę
i Tatry, Nawiązując do otwar­
tej formy teatru greckiego,

Wyspiański dał wyraz ćhęci
zerwania z XIX-wieczną tra­
dycją budownictwa teatralne­
go, krępującego jego reforma­
torskie pomysły stworzenia
teatru ogromnego w „wielkich
powietrznych przestrzeniach”.
Projekt spotkał się z bar­

dzo odmiennymi ocenami.
Profesor Tadeusz Sinko

(1877—1966),' świetny znawca

antyku, autor wielkiej synte­
zy „Literatura grecka”, a za­
razem wydawca i badacz li­
terackiej twórczości Wyspiań­
skiego — bardzo surowo oce­
niał projekt „Akropolis”. Na­
tomiast w wielu studiach,
zwłaszcza rozpatrujących pla­
styczną twórczość '

autora
„Skarbów Sezamu”, podkreś­
lano doskonałość przestrzenną
śmiałej koncepcji wawelskiej.
„Była to myśl wspaniała, tak
iż potęgą i wielkością pomy­
słu przerosła siły obu współ­
pracowników —• pisał rzeź­
biarz' i malarz, Wincenty Tro­
janowski (1859—1928) — ca­
łość świadczy o fantazji po­
mysłu, lecz zarazem i o ubó­
stwie form”.

Obecnie, wobec komplekso­
wej odnowy starego Krakowa,
należy podkreślić prekursor-
stwo Wyspiańskiego W śmia­
łym rozszerzeniu pojęcia re­
stauracji zabytku na cały zes­
pół urbanistyczho-przestrzen-
ny Wawelu. Ponadto — jak
pisze prof. Adam Miłobędzki nie
— niektóre partie, jak np.

Propyleje, to architekturą zu­
pełnie nowa, prosta, kubiczna,
niemal bez dekoracji, szuka­
jąca wyrazu w gładkich pła­
szczyznach i wielkich blokach
brył”. Jednak renowacji wa­
welskiego zespołu nie powie­
rzono twórcy „Wyzwolenia”.
W liście do Stanisława Lacka
(1876—1909), krytyka literac­
kiego i jednego z najżarliw­
szych swoich zwolenników,
pisał Wyspiański z Bad-Hall
w sierpniu 1905 roku:

„Pyta Pan, jak będzie z re­
stauracją Zamku? Będziemy
się — przypatrywali. Teatr
dostał Solski — Wawelu nie
dostanę także. Pytanie jed­
nakże, czy nie będzie pożąda­
nym, abym dla wszelkiej wy­
gody i pewności w tylnze oto

czasie niedalekim umarł — ?”Z restauracją wzgórza wa­
welskiego, a konkretnie
katedry, związane są tak­

że wcześniejsze projekty Wy­
spiańskiego, które również

mie doczekały się realizacji.
Projektami tymi są, sięgające
roku 1900, kartony wawelskie
do witraży, znajdujące się od
1904—5 rok'u w zbiorach Mu­
zeum Narodowego. Profesor
Leon Płoszewski pisał już w

1961 roku: „Po śmierci Wys­
piańskiego, a i później w o-

kresie rocznic, projektowano
wykonać kartony w szkle,
DOPÓKI NIE BĘDZIE ZA
PÓŹNO. Do tego jednak [do­
tychczas] nie doszło”.

Może obecnie, kiedy bliski
zrealizowania jest również
bardzo dawno przedkładany
projekt utworzenia muzeum

Stanisława W y spiańśkiego,
należy pomyśleć o wykonaniu
„dramatów wawelskich” — w

szkle i o umieszczeniu ich w

I miejscu przeznaczenia., w ok-
! nach katedry wawelskiej,
| „której światła i mroku nigdy

doświadczyły”.
ANDRZEJ GACZOŁ

Film o mafii
W Rzymie zakoiiczono zdjęcia,

do filmu o międzynarodowej
mafii, który nosi wymowny ty­
tuł „Drewniana jesionka” („Ca-
potto di legno”).

Reżyserem filmu i wykonaw­
cami jednej z głównych ról jest
Giąnni Mauera. Wśród aktorów

znajduje się m.. in.: Michel Con-
stantin, Maria Pia Le Wlans,
Haydee Politoff i Lucie Amand.

„na czatach na ramka w Krakowie". Akropolis (U, 4),
z Fot. Andrzej Gaęroł

*

c(/masz na póło '-W H'I

Nie bardzo wiadomo w

jakich żyjemy czasach.
Szewc odpowie, iż ży­

jemy tu czasach,' w których
dratwa nie ma. należytej
trwałości; krawiec odpowie,
iż żyjemy w czasach lichych
tkanin, księgarz odpowie, iż ■
nasze czasy, upamiętnią się
ważnymi edycjami pism kla­
sycznych. Być 'może nawet z

tych pojedynczych opinii po­
wstanie i da . się odczytać
prawda ogólniejsza.

Ukazał się właśnie kolejny
tom pism Karola Irzykows­
kiego, książka potwierdzają­
ca diagn.oię księgarza. Tstot-

• nie, wobec licha owocującego
bieżącego nurtu literatury, e-

dycja dzieł jednego' z naj­
większych pisarzy polskich
XX wieku, zasługuje na spe­
cjalną, uwagę. Zwłaszcza, iż
dokonuje się w sposób zagad­
kowo niedostrzegalny. Czyż­
by było tak, iż dzieła tego

! człowieka, nie budzą już ża­
dnych wątpliwości, nie sta-.

lasze czorsif
Polonica kulturalne

wiają żadnych pytań, nie

kompromitują rzekomo dzi­
siejszych żdobyczy krytycz­
nych i myślowych? Irzykow­
ski ja.l)~oś dziwnie nie 'pasuje

'

do naszych czasów, jego głos
brzmi dysonansowo, jego po­
glądy odstręczają rozwlekło­
ścią i- otchlannością. Dzisiej­
si krytycy nie piszą tak gru­
bych i tak licznych książek,
dzisiejsi krytycy nie piszą
powieści i dramatów, dzisiej­
si krytycy nie traktują lite­
ratury tal; poważnie. Pomi­
mo etykiet szydercy i pam-
fiecisty jakie na trwale

przylgnęły. do Irzykowskiego,
lektura jego - tekstów jest
przede wszystkim szkolą po­
wagi. Powagi obecnej na

wszystkich poziomach jegg
'działalności, także jako re­
cenzenta, jako felietonisty i

jako publicysty. Szczególnie
pouczające są' te prace, któ­
re były bezpośrednimi reak­
cjami krytycznymi. A rlyktily
o Nałkowskiej, Kadenie,

Muellertte (o którym po Irzy-
. kowskim nikt przez kilka­

dziesiąt lat nie wspomniał)
czy Strugu potwierdzają ab- '

solut.ny i uniwersalny słuch

krytyczny.
„Czyn i słowo" przypomi­

na także postać, poglądy i

„sprawą" Stanisława Brzozo­
wskiego. Jest to o tyle cha­
rakterystyczne i warte na­
pomknienia, iż „Dzieła" Sta­
nisława- Brzozowskiego mają
szansę stać się drugą ważną
i kształtującą oblicze naszych
„kulturalnych" czasów edy­
cją. Mają szanse, ponieważ
na razie poza, pierwszym to­
mem i wieloletnimi zapowie­
dziami tomów następnych,
nic się nie dzieje. Czyżby w

ocenie naszych czasów nawet

księgarze byli przesadnymi
optymistami?

JERZY PILCII

Karol Irzykowski. Czyn i
Słowo. WŁ 1980.

0 W Dusseldorfie 1 staraniem

miejscowego Instytutu Filmowe­
go

'

otwarto wystawę polskiego
plakatu filmowego.

„New York Times’’ zamieś­
cił recenzję poświęconą wy­
świetlonemu w nowojorskim.
Muzeum Sztuki Współczesnej
. .Wodzirejowi”, określają? film
Falka jako „dobrze zaobserwo­
wany portret ambitnego karie­
rowicza, działającego w przemy­
śle rozrywkowym na polskiej
prowincji”. Chwali kreację Je­
rzego Stuhra. .

#•
A Emilia Krakowska wystą­

piła w filmie reżysera szwajcar­
skiego Xaviera Kollera pt. „Daa
gefrorene Herz” wg opowiada­
nia Meinrada Ingelina. •

♦ W Kassel czynna
stawa plastyki, której
ty, obrazy i rysunki,
więźniowie' obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu. Tytuł wy­
stawy: - „Przeżyć i oprzeć si»".
Prace powstały w latach 1940—
1946.

jest wy-
ekśpona-
wykonali
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obserwacji

pogody w Polsce

Polska służba meteorologiczna
może poszczycić się tradycjami
sięgającymi drugiej połowy XV
wieku. Jak podają stare kroniki

już ok. 1480—1490 rozpoczęto w

Krakowie slałe obserwacje po­
gody. Prowadzili je profesoro­
wie Uniwersytetu Krakowskie­
go do ok. 1517 roku, a następnie
w latach 1525—40 w okolicach
Krakowa m. in. w Olkuszu. Pó­
źniej kilkakrotnie w różnych re­

jonach kraju organizowano pró­
by stałych obserwacji, niekiedy
nawet kontynuowanych przez
kilkadziesiąt lat.

Za początek polskiej meteoro­
logii uznaje się działalność na­

dwornego astronoma króla Sta­
nisława Augusta — ks. Jo wina

Kończy Bystrzyckiego. W 1779 r.

zorganizował on obserwatorium
na wieży Zamku Warszawskiego
i systematycznie mierzył tempe­
raturę i ciśnienie, obserwował
wielkość opadów i siłę wiatrów,
sporządzał też codziennie ogólną
charakterystykę pogody. Były to

pierwsze, w pełni naukowe —

prowadzone za pomocą nowocze­
snych przyrządów badania pogo­
dy. Zachowały się zapiski z ob­
serwacji Bystrzyckiego z lat 1779
—1799, później prace Bystrzyc­
kiego kontynuował prof. Antoni
Magier.

W 1820 roku rozpoczęła się w

Ogrodzie Botanicznym w. War­
szawie budowa gmachu obser­
watorium astronomicznego. Zor­
ganizowano. tam nowoczesną sta­
cję meteorologiczną, która pro­
wadziła systematyczne badania.
Na koniec XVIII i początek XIX
wieku przypadają próby tworze­
nia na ziemiach polskich sieci

stacji meteorologicznej. W 1791
r. powstała stacja we Wrocła­
wiu, w 1807 r. w Gdańsku, w

1826 r. w Krakowie, w 1848 w

Toznanlu i Koszalinie, w 1871 r.

w. Poroninie oraz '-w . Puławach.
W' końcu XIX wieku istniało już
r.a naszych ziemiach kilkanaście

stacji, meteorologicznych.
Na przełomie 1918—1919 roku,

czyli wkrótce 5x1 odzyskaniu nie­
podległości. zorganizowana zo­
stała w Polsce państwowa służba

meteorologiczna. Powstał Pań­
stwowy Instytut Hydrologiczno-
Meteorologiczny, który przed
kilku laty został przekształcony
w Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej. Obecnie oprócz
J.MGW działa w Polsce kilka

podległych mu regionalnych
biur prognozy. Na terenie całego
kraju zorganizowano sieć złożo­
ną z ponad 70 stacji meteorolo­
gicznych oraz licznych stacji
serologicznych i hydrologicz­
nych. Polskie stację meteorolo­
giczne pracują także w rejonach-
polarnych — w Zatoce Białego
Niedźwiedzia na Spitsbergenie
oraz na wyspie Króla Jerzego w

Antarktyce. (mark)

Na spacerze...

Zaczęło się w Krakowie

Filozofujmy

mat’'

hot. Jozef Nowacki

ana-

któż

Karlki z historii

Krakowskich żaków
dawne obyczaje

przez Kazimierza
Po jego śmierci (tez
tym wiemy) pierw-

uniwersytet pod­

JAK
WSZYSCY WIEMY

(choć w odniesieniu do co­
rocznych kandydatów na

wyższe uczelnie nie jest to ta­
kie zupełnie pewne) Akademia
Krakowska została założona w

1364 roku

Wielkiego,
wszyscy o

szy polski
upadł. Odnowiony został dopie­
ro przez węgiersko-litewską pa­
rę królewską: Jadwigę i Jagieł­
łę. Rozpoczęły się długie i burz­
liwe dzieje krakowskiej Almae
Matris — Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Czas wielkiego roz­
kwitu uczelni to wiek Rene­
sansu. W XV—XVI w. przyby­
wali do Krakowa na nauki

scholarzy ze wszystkich stron

kraju, bywali też, i to dość licz­
ni, goście z zagranicy.

W owyyn czasie wszechwład­
nie panował w szkołach wyż­
szych system nauki, który dzi­
siaj określilibyśmy jako „indy­
widualny tok studiowania”.

Wpierw jednak, nim stał się
młody człowiek żakiem, musiał

przedstawić świadectwo ukoń­
czenia szkoły parafialnej, gdyż
taka wtedy zapewniała wy­
kształcenie na .stopniu podsta­
wowym. Edukacja ta składała
się z nauki pisania, gramatyki
łacińskiej, śpiewu kościelnego
i podstaw matematyki. Tak do­

nie XVI-
się nam wydaja..
studenta uważano za

poślednie, niegodne
i bliższych stosunków

Krakowie
się ża-

rozmaitc
Wydarza-

Mło-

się
od

piero wykształcony młodzieniec

mógł wyruszyć w nieznane,
konkretnie do królewskiego
miasta Krakowa, aby tam po­
smakować uroków żakowskiego
życia.

MINIMALNY WIEK warun­
kujący immatrykulację to 11
rok życia. Określał to obowią­
zujący iw Polsce Statut Hei-
delberski. Wykładano na uni­
wersytetach europejskich, więc
w Krakowie również, w języku
łacińskim. A nie było najlepiej
ze znajomością mowy Cycerona
i Cezara. Powiedzmy sobie
szczerze, że wtedy Uniwersyte­
tom także zdarzało się wypusz­
czać niemal analfabetów.

Wstęp mieli wszyscy, studio­
wać mogli i książęcy i chłopscy
synowie. Każdy student musiał

jednak wnieść opłatę w wyso­
kości 8 groszy, zdarzało się, że
uiszczano ją w naturze, składa­
jąc rip. <w darze beczki wy­
śmienitego wina. Wstępując na

uniwersytet, cny jeszcze wtedy
młodzian otrzymywał precepto­
ra, który jako „mistrz nasz”
miał za zadanie kierować dal­
szymi postępami w nauce. Ża­
cy jednak do nauki nie zawsze

skorzy byli. K. Mórawski opi­
suje takie oto studenckie oby­
czaje, które jakże
wieczne
„Młodego
stworzenie
obcowania
ze starszymi (...) W

obyczaj otrzęsin tak

'gnieździł i depózyaye
iprzybrały tu kształty.
lo się, że starsi scholarze w dzi­
waczne przybrani stroje wycho­
dzili za miasto naprzeciw mło­
dzikom zdążającym do krakow­
skiej wszechnicy. Tutaj napada­
li przybyszów, bili ich i zacią­
gali do karczem (tzw. officinas
cauponum), tam kazali się opła­
cać sowitym poczęstunkiem.11.

W KRAKOWIE PRZEBYWA­
LI wtedy studenci ze .wschodu

Europy, z Niemiec, zdarzali się
również Skandynawowie i Wło­
si. Z terenów Korony Polskiej
największy udział miała, to o-

czywiste, Małopolska, potem zaś

Wielkopolska (głównie Poznań i

Kościan) oraz ■Mazowsze,
dzież' ówczesna nie różniła

obyczajami i zachowaniem

swych rówieśników z jakiejkol­
wiek epoki historycznej. Słusz­
nie Morawski zauważa': „Duch
młodzieży niełatwo wdrażał się
i<> pęta, które nań nakładano

(...) Reguł było więcej więc i.

wykroczeń większa liczba. Ża­
kowskie spory nie zawsze koń­
czyły się biciem czy „targaniem
sie za włosy11 (capillatio), nie­
kiedy dochodziło do ndobywa-
nia białej broni«“.

I znów Morawski: „Kradzieże
wreszcie i przywłaszczanie sobie

cudzej własności należały do

częstych wybryków: książki i

■futerka, (dzisiaj rzeklibyśmy ra-

czej: kożuszki) stawały się
przedmiotem tysięcznych pożą-

jakdań i sporów11. Scholarzy
to scholarzy, w bursach usie­
dzieć nie byli w stanie, stąd też

ciągle nocne włóczęgi, często
kończące się regularnymi bój­
kami.

Na moralriość „renesanso­
wych" studentów naczekał tak­
że i inny znany krakowski his­
toryk — Jan Ptaśnik. Tak oto,
plastycznie bardzo, opisywał
studencki czas wolny: „Zwady
studentów zo szynkach powsta­
wały zazwyczaj przy grze w

karty'1. Pocieszał,, się jednak, ż«
w Paryżu już ,Wtedy gorzej by­
wało. Otóż W stolicy ówczesne­
go „zgniłego" Zachodu „publicz­
ne niewiasty zupełnie spokojnie
i bezpiecznie napastowały prze­
chodzących przez
studentów, prawie
nąc do swoich
Nic dziwnego, bo

kiedy publiczne
żywały wcale znacznego posza­
nowania, nawet u wielkich, oso­
bistości".

STARORZYMSKIE PRZY­
SŁOWIE powiada-' „tempera
mutantur". Czy aby na pewno?
Czy rzeczywiście ludzie, ich na­
tura bardzo przez wieki zmianie

ulegają? Mimo to uczelnie ów­
czesne spełniamy swe zadanie,
a nazwiska Kopernika, Mo­
drzewskiego czy Kochanowskie­
go świadczą o tym wymownie.
I chyba czasy niekiedy się zmie­
niają,. oj zmieniają...

STEFAN BIELAŃSKI

place i ulice

gwałtem ciąg-
mieszkań (...)
były to czasy,
niewiasty za-

„Kapitan" ułatwia życic
Japończykom

Zęby podjąć decyzję, do ja­
kiej świątyni należy udać
się w dzień Nowego Rokit,

pan Ilideaki Kanako wykręca
numer telefonu 179, W kilka se­
kund później na ekranie jego
aparatu telewizyjnego pajawia
się informacja, że najbardziej
polecane na dzień dzisiejszy jest
sanktuarium Hie, poświęcone
kultowi małpy.

Posługując się aparatem tele­
fonicznym i telewizyjnym pan
Kanako i jego rodzina mogą na

żądanie oglądać prognozy pogo­
dy. wydarzenia kulturalne i

sportowe, wykaz interesujących
imprez i wydarzeń tego dnia na

świecie, względnie otrzymać
propozycje menu świątecznego
oraz najbardziej wyszukane
przepisy kulinarne.

Rodzina Kanako jest jedną z

tysiąca rodzin uczestniczących
w eksperymencie „Kapitan” —

systemie wideotekstów. uzna­
nym za unikatowy ze względu
na niewielki koszt przy jedno­
czesnej najwyższej jakości uzy­
skiwanych informacji, System

Gdy powiemy o kimś,
że filozofuje, nie ma­
my na myśli nic inne­

go jak ironię a może nawet

i cień pogardy w stosunku do

tej osoby. Filozofować
czy wymądrzać się a

takich lubi.

Czy filozofia — jako
ka nauk wszelkich — ma je­
szcze jakieś miejsce w na­
szym codziennym życiu? Czy
korzystamy .z krynicy prze-

, myśleń i dzieł mędrców, czy
mamy chwilę zastanowienia
nad. sobą i swoim sensem?
Wreszcie — czy próbowaliś­
my kiedy całe swoje istnie­
nie, postępowanie ułożyć w

coś na kształt kodeksu war­
tości i hierarchii?

Co pan tu wypisuje, kiedy
trzeba szukać masła — ktoś

powie. Pewnie, przyznam,
Chleb też lubię posmarowa­
ny. Ale jeśli odwołuję się tu

do filozofii to także dlatego,
że co by o niej nie powie­
dzieć, mówi nam jak żyć go­
dnie i prawdziwie; zarówno z

masłem jak i bez. To filozo­
fia — jak dobra literatura —

elódatkowo uczłowiecza, u-

świadamia głębię uczuć. i

■sposób życia, odkrywa w nas

to, na odkrycie czego jesteś­
my być może zbyt leniwi;
Oczyiuiście życie „żyje się sa­
mo"iniemawnimmiej­
sca na chodzenie z jego pod­
ręcznikiem. Z drugiej strony
nie powinniśmy chyba żyć
tak, aby całe bogactwo myśli
dziesiątków pokoleń przela­
tywało gdzieś obok nie zau­
ważone, czy — jeszcze gorzej
— nie chciane.

Nie, nie — wcale nie mam

zamiaru
’

dziennej
filozofii,
człowiek
zdawał sobie sprawę z istnie­
nia nad jego osobą wielu

pięter pięknej zadumy nad.
ludzkim, bytem. Aby na pe­
wno wiedział, że- filożo-

1 fia, nawet jeśli dd niej, nie
1 sięga, istnieje by wzbogacać,
t pomagać, podpowiadać i 'po­

rządkować.
Ale to już nie jest kwestia

jednostki. To już dotyczy ca­
łej zbioroioości. I tego do

1 czego tak często w „Labiryn-
I tach współczesności" powra-
I ćam: do prawdziwie społecz-
1 nej funkcji nauki. Czym jest

nauka zamknięta w zaku­
rzonym zapomnianym, tomis-

•ku naukowej biblioteki?
Twórczością owszem, ale. i

zapomnianym tomiskiem. O-

żywa dopiero, jak książka, w

momencie zetknięcia z nią
1 oczu człowieka.
I Filozof nie może się zam-

, knąć w przysłowiowej wieży
ze słoniowej kości. Gdyby to

zrobił, będzie jedynym (z kil-

nawoływać do co-

lektury klasyków
Idzie mi o to, aby

możliwie twórczo

„Kapitan” pozwala na natych­
miastowe otrzymywanie teore­
tycznie nieograniczonej ilości
tekstów oraz obrazów w kolo­
rze odbieranych na ekranie wła­
snego telewizora.

Dotychczas telewidzowie uzy­
skiwali informacje przeznaczone
dla ogółu odbiorców, bez wzglę­
du na osobiste zainteresowania.
Dzięki „Kapitanowi” telewidz
może otrzymać informacje przez
siebie wybrane oraz najbardziej
w danej chwili potrzebne —-

wyjaśnił Reicho Nakano. pro­
jektant „Kapitana”. Podkreślił
on też, że rynek japoński roz­
porządza urządzeniami elektro­
nicznymi po stosunkowo niskich
cenach, co umożliwia z kolei

■wprowadzenie systemu wideo-
tekstów kosztem dostępnym dla

przeciętnie uposażonych rodzin.
Poważną jednak trudność sta­
nowi pisownia japońska, uży­
wająca około 2 tysiące znaków.

Wymaga to niezbędnej modyfi­
kacji systemów kodowych, przy-
sfnsnwanyrh do pisma ideogra-
ficzno-syla bieżnego. Urządzenia

4
koma kolegami z. branży)
konsumentem swoich —

niechby najwspanialszych —

przemyśleń. Filozof musi żyć
słowem, walczyć nim, agre­
sywnie zaznaczać swoją o-

becność w społeczeństwie; Je­
go twórczość powinna dopeł- ■
niać się publicznym, niepoko­
jem filozofa w najprzeróż- .

niejszych sprawach. O filozo­
fie powinniśmy więc wie­
dzieć dużo, aby móc się prze­
konać czy w swych recep­
tach na byt i myślenie jest
po prostu szczery i prawdzi­
wy.

Czy ten najkrótszy prog­
ram miejsca filozofa, i filozo­
fii w społeczeństwie nie jest
przypadkiem zbyt udziwiony
i efekciarski? Może, W każ­
dym razie gdy kilka tygod­
ni. temu zmarł wielki myśli­
ciel ludzkości Jean Paul Sar-
tre to pomyślałem sobie, że
taki właśnie był. Filozof nie­
grzeczny, trochę szalony,
przemieszany i skompliko­
wany. Filozof, który jak ma­
ło kto opanował sztuką pro­
wokowania, dysput. Wokół

tego co pisał, mówił i dzia­
łał przez całe życie nie prze­
chodzono. obojętnie.

Nie chcę przywoływać
choćby zrębów egzystencjali-
żmu, z którym Sartre’a

potocznie kojarzy, czy

różnych interesujących
zodów z jego bogatego życia.
Nie oto mi bowiem chodzi.

Podkreślmy tylko fakt jego
odejścia, bo teraz z nim jak­
by odszedł pewien rodzaj po-,

stawy wobec otaczającego
świata. Postawy reprezento­
wanej przez wielkiego myśli­
ciela, gdyż w codziennym
życiu mniej i bardziej zwy­
kłych ludzi takich postaw in­
telektualnej niezgody, walki

o wolność i godność nie bra­
kuje.

W ogóle Odeszło nam osta­
tnio

fów:
Fromm, odszedł nasz profe­
sor Tatarkiewicz. Niezależnie
od kierunków i prądów ja­
kie reprezentowali, zostaje
po nich wszystkich pustka
braku wielkiego autorytetu,
niemożności odit:olania, się do

ich sądów i sumień. Mędr­
ców nigdy nie jest za wielu,
zwłaszcza w czasach gdy fi­
lozofowanie bywa wyśmie­
wane. Na szczęście prawdzi­
wa myśl nie boi się niczego.

śię
też

epi-

kilku wielkich filozo-
śłynni Jfarcuse i

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

w W. Brytanii
brąz w® . Francji
Przekazują enę

przekształcane na

obrazy ukazuj ąee się

na zasadzie japońskiego „Kapi­
tana” wprowadzono swego cza­
su również

(„Preatel”)
(„Teltstl”).
sygnały .

miejscu w

na ekranie telewizyjnym.
Szeroka komercjalizacja „Ka­

pitana” nie wymaga wielkich
nakładów pieniężnych, wszystko
już bowiem jest gotowe, tzn.

rozległa sieć telefonów licząca
35 min abonentów, podobnie jak
rozpowszechnienie telewizji (ko­
lorowe 'aparaty TV ma 95 proc,
japońskich rodzin). Koszty kon­
wertora są stosunkowo niewiel­
kie i jego cena ma być stopnio­
wo obniżana, co pozwoli prze­
ciętnie uposażonej rodzinie na

praktyczne wykorzystanie po­
siadanego telefonu i aparatu
telewizyjnego, których połączo­
ne działanie stanowi jeszcze
jedno osiągnięcie współczesnej
technologii, mającej na celu u»

łatwienie człowiekowi życia.
(mąji
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Zacząć od pocztówek

"g^ENATY^

Kolejowy jubileusz
na znaczkach pocztowych

Na rynku ukazuje się
mnóstwo naprawdę pięknych

I pocztówek i widokówek —

i wystarczy tylko określić so-

I bie temat w którym będzie-
I my się specjalizować. Przy-
, kładowo temat — Kra­

ków — pocztówek i wido­
kówek poświeconych pod­
wawelskiemu grodowi uka­
zuje się ostatnio wiele, nie­
które bardzo ciekawe. A

gdyby tak poszukać w krę­
gu rodziny? Z pewnością o-

każe się, iż nasi bliscy mają
wiele pocztówek czy wido­
kówek, nierzadko

przedwojennych lub

szych dziecięcioleci ]
nie.

W miarę upływu
poszerzenia tematów,
nly nasz zbiór segi
Najprościej pocztówki czy
widokówki' umieszczać tema­
tycznie w dużych kopertach,

starych,
z pierw-
po woj-

zrć
Historia kultury material­

nej zanotowała różne rodza­
je ram do luster, rzeźbione,
profilowane, złocone, a jedną
nawet z napisem na listwach,
który mówi: „Twardowski

pokazywał w tern zwierciadle
czarnoksięskie sztuki". Ra­
my do obrazów też były bo­
gate i dopiero dagerotypy i
inne fotki zaczęto oprawiać ,

w tkaninę lub skórę. Spró­
bujmy rozwinąć ten pomysł.

Ścinki skóry (są na wagę
w sklepach dla szewców); ye-y
szyte na .maszynie; 'zesźriurb-' ’

wane rzemykiem; pokryte
ornamentem wypalonym wy-
palarką do drewna naciąga
się na starą ramę. Jeżeli ta­
kowej nie mamy, zróbmy o-

prawę lustra ze sznurka siza­
lowego techniką makrama z

węzełków tkackich, lub z

warkocza. Wiąże się lub ple­
cie dwie szerokie na trzy
palce, a długie dookoła lustra

taśmy, jedną układa na lu­
strze równo

przodu, drugą
łączy krytym
wnię ciekawa
warkocza ze...

rą zatkniemy
szki, osty i inne

miarę jak wiosna
• nimi obdarzą.

ZENONA

z brzegiem z

z tylu i górą
ściegiem. Ró-

będzie rama z

słomy, w któ-

makówki, szy-
suszki w r*

i lato nas

Dbajmy o książki

się je do-
i przewie-

najskutecz-
elektroluk-

Największymi wrogami
książek są kurz i wilgoć.
Przynajmniej więc.dwa razy
w. roku powinno
kładnie odkurzyć
trzyć. Najlepiej i

niej odkurza się
sem, natomiast z braku ta­
kowego — każdą książkę
trzeba zdjąć z półki, wy­
dmuchać lub „Wytrzepać” z

niej kurz, ą następnie prze­
trzeć miękką szczoteczką czy
też suchą szmatką.

Jeżeli książki trzymamy w

na’eży
wię-

kilka
bi-

szafie bibliotecznej
pamiętać o częstym jej
trzeniu. Wystarczy na

godzin otworzyć, drzwi
biioteki.

że

pa-

Niekiedy zdarza się,
książki upodobały sobie

sożyty, przy zauważeniu cho­
ciażby tylko jednego insek­
ta — radzimy oprawy ksią­
żek przetrzeć - flanelą zmo­
czoną terpentyn^.

Bardzo nieestetycznie wy­
glądają kartki książki z pla-

. mami powstałymi od brud-
v nych palców. Możemy je u-

! sunąć przebierając ostrożnie
. poplamione miejsca mydłem,

a następnie czystą wilgotną
ściereczką. po czym między
zmoczone kartki należy wło­
żyć bibułę.

*

a te dokładnie opisane prze­
chowywać w odpowiednich
pudełkach.

Kolekcjonowanie pocztó­
wek i widokówek ma wielu
amatorów także wśród kra­
kowskich zbieraczy. Pokaźne

zbiory poświęcone np. stare­
mu Krakowowi i Wawelowi

posiada Zdzisław Ruszel. W
temacie — marynistyka —

specjalizuje się Andrzej Zna-

mirowski. Piękne okazy ma­
ją również w swych zbio­
rach — Jan Giliczyński czy
Stanisław Pawlus. Na spot­
kaniach Krakowskiego Klu­
bu Kolekcjonera — w każdy
poniedziałek od godz. 17 w

sali Domu Kultury Koleja­
rza, ul. św. Filipa
sympatycy tej
zbieractwa mogą
swe wiadomości,
wymianę również
Możliwości zdobywania
wych okazów jest
wiele, a fakt iż pocztówki i
widokówki są stosunkowo

tanie, dodatkowo sprzyja te­
mu hobby. (Wi-Gr)

6 — także

dziedziny
wzbogacić

a poprzez
i zbiory.

no-

zrcsztą

Móżdżek

z kalafiorów
• Kalafior należy ugotować,

wystudzić i posiekać, po
czym włożyć do rondla z

uprzednio przysmażoną (dro­
bno posiekaną) cebulą, poso­
lić, dodać do smaku pieprzu
oraz, wbić dwa jaja. Wszys­
tko razem wymieszać i

przygrzać. Podawać albo ja­
ko „samodzielne” danie albo
na grzankach.

w środku
Przetarł się

czekajmy więc
do wyrzucenia
lecz postaraj-

Prześcieradło
. i-? ,VVS-' A

Najszybciej z bielizny po­
ścielowej niszczy się prze­
ścieradło, które po pewnym
czasie zaczyna
przeświecać,
materiał. Nie
aż będzie ono

„na szmaty”,
my się przedłużyć jego ży­
wot, Jak tylko więc stwier­
dzimy, że w prześcieradle
materiał w środku zaczyna
być cokolwiek cieńszy —

przetnijmy go wzdłuż lub
wszerz — zależnie od znisz­
czenia — i połowy te należy
'zszyć z sobą zewnętrznymi
brzegami.

STROŻYK
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Wychowanie
Całymi

latami spaceru­
ję po moim osiedlu i
TM obserwuję przemiany

3 jakie na nim zachodzą. Nie

55 znaczy to, że spoglądam w

3 okna, ale wzrok mój zatrzy-
5 muje się głównie na ogród-
TM kach. Moje osiedle jest bo-
S wiem willowe, choć obecnie
“

wcisnęło się na nie sporo
3 bloków a nawet wysokościo-
“ wców. Głównie jednał: skla-
3 da się z niewielkich dom-
“

ków', jedno-, dwu- czy czte-
3 rorodzinnych, nowych i bar-
S dzo stareńklćh. A przed, obok
3 i poza willami zieleńce i o-

— gródki. Kiedyś rosło tu spo­
ro drzew owocowych, nieco

krzewów. Wiele drzew wy­
cięto gdy zestarzały się i gdy
obwiniono je, że dopuszczają
zbyt mało światła i słońca.

Moim zdaniem uczyniono
niesłusznie. Na miejsce sta­
rych drzew trzeba było za­
sadzić młode, nic bowiem
tak nie chroni od kurzu, wia­
tru i hałasu dobiegającego z

wielkich arterii jak właśnie

drzewa. Z drugiej jednak
strony w ich cieniu nie chcą
rosnąć kwiaty poza jakimiś
nielicznymi — fiolkami lub

3

3

s

3

3
s

Wiosenne porządki w Amsterdamie. CAF — Anefo
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W leczeniu cukrzycy

Najważniejsza jest dieta
a przemysł o tym nie pamięta
u

DR GRAŻYNY BODUCH,
zajmującej się leczeniem
dzieci chorych na cukrzy­
cę w Instytucie Pediatrii

AM, znajduję potwierdze-
! nie, że nie jest to spra-
| wa jednostkowa. W samym tyl-
[ ko Instytucie leczy się ponad 200

dzieci chorych na cukrzycę, to

znaczy dożywotnio skazanych na

zależność od insuliny, na samo­
kontrolę w odżywianiu. Różne

są przyczyny tej choroby, ale

wyniki wszystkich badań skła­
niają do pewności, że decydują-

. oy jest sposób odżywiania. Błę­
dy w odżywianiu, przekarmia­
nie węglowodanami i tłuszcza­
mi. Ciągle jeszcze pokutuje ideał
dziecka grubego, tłustego., a to

bywa wręcz szkodliwe. Niewy­
kluczone, że sposób odżywiania
w pierwszym okresie zycią dzie­
cka „koduje” otyłość z jej póź­
niejszymi następstwami Dieta

jest więc najważniejszym spo­
sobem leczenia, ,a przemysł, ja­
koś nie .parpię^a o, lur.Uiaeli. ęho-
rych na-cukrzycę. Nie zdobędzie.

■się -nawet na‘ informowanie na.

opakowaniach artykułów spo­
żywczych o zawartości kalorii,
tłuszczu, węglowodanów, aby u-

łat-wić planowanie diety.

DO
KOGO z pretensjami?

Pytanie trudniejsze, niż bv

się z pozoru wydawało, w

odpowiedzi należałoby bowiem
w ścisłej czołówce wymienić np.
hodowców słonecznika. Skawiń­
skie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych —■na podstawie za­
proponowanej przez Zakład Bro­
matologii Akademii Medycznej
w Krakowie receptury — wy­
produkowały eksperymentalnie
trwałe pieczywo: herbatniki (z
makiem, serem, orzechami) —

trawa

przydo-
Zmieml
Obecnie

konwaliami; nawet

niezbyt się udaje.
Tak więc wygląd

mowych ogródków
się nie do poznania,
niemal w każdym z nich py­
sznią się cale grządki hiacyn­
tów, tulipanów, narcyzy i

wiele, wiele odmian róż. Od

najwcześniejszej, nawet tak

nieudanej jak tegoroczna
wiosny, na trawnikach pełno
krokusów, fioletowych, bia­
łych i żółtych, przebiśniegów,
zawilców. Od czasu do czasu

jakiś ozdobny krzew — ma­
gnolia, japońska wiśnia, na

ścianach rozpięte drzewko
morglowe. Aż do późnej je­
sieni ogródki pełne są kwia­
tów, ich barw i. woni. Miesz­
kańcy mnóstwo wysiłku
wkładają, aby te oazy natu­
ry pyszniły się urodą.

A w ogóle kwiaty stały się
u nas bardzo modne. Oczy­
wiście dawniej też przy róż­
nych okazjach wręczało się
piękne wiązanki. Ale były to

na ogól okazje: imieniny, za­
ręczyny, ślub. Dziś kwiaty
claje się i otrzymuje bardzo

często bez specjalnej okazji.
Wystarczy spojrzeć ,na ulicę,

— Pojęcia, nie

dziecko. Zawsze
chować takje dziecko, wie tylko matka,
cza. 3 razy dziennie badanie moczu codziennie zastrzyki, Sza­
lona dyscyplina w żywieniu, wszystko odmierzane w gramach,
każdy kęsek wyliczony. Zdobywanie chudego mięsa, chudych
wędlin. Nawet o dobry graham trudno. Słyszę, że za granicą sa­
lo sklepach kąciki dla diabetyków, ze jest odpowiednie pieczy­
wo, ciastka, soki, kompoty. Dlaczego u nas nikt o tym nie pomy­
śli? — mówi p. Aleksandra Korczyńska.

„cliabetki”. Poddano je bada­
niom analitycznym w Zakładzie

Bromatologii. Obserwowano ich

wpływ na zachowanie się gluko­
zy, cholesterolu i tłuszczów cał­
kowitych w krwi osób zdrowych.
Próbowały je 82 osoby chore na

cukrzycę,. wypełniając
ankietę, w której 70
wało ,,diabełki”,
herbatniki ok. 350
czasie czwartkowych
dietetycznego żywienia,
zowanych w Wojewódzkiej Po-

■radni Cukrzycowej. Prezentowa­
no ,,diabełki” w 1978 roku na

kursach i, konferencjach lekarzy
specjajizująpych .się,, w leczeniu

cukrzycy./ Wniosek ogólny: „za­
równo wśród chorych, jak i za­
interesowanych tym zagadnie­
niem lekarzy pieczywo zyskało
pełną aprobatę. Wszyscy widzą
potrzebę produkcji w skali prze­
mysłowej tego rodzaju wyro­
bów, będących cennym uzupeł­
nieniem diety chorych na cu­
krzycę”.

Instytut Żywności i 'Żywienia
w styczniu br. zastopował spra­
wę, decydując, że „diabełki” nie

mogą być zaopiniowane pozy­
tywnie. Zarzut główny: zawie­
rają zbyt dużo kwasu erukowe-

go i sacharyny. Tyle starań,
prób, wyjazdów służbowych i
cała praca na nic. Skawińskie

Zakłady Koncentratów Spożyw-

potem
zaakcepto-
Podawano

osobom w

pokazów
organi-

przez kwiaty
aby zauważyć, że mnóstwo

osób niesie otulone w papier
wiązanki czy pojedyncze
kwiaty, dla siebie i dla in­
nych miłych swemu sercu. A

gdy już przyjdzie Dzień Ko­
biet lub jakieś znane imieni­
ny, każdy dzierży w dłoni

choćby najskromniejszy bu­
kiecik. Wówczas w kwiaciar­
niach trudno dostać coś ład­
niejszego i nawet

'

zupełnie
nie rozkwitły pąk goździka
ma powodzenie.

Na co dzień jednak nasze

sklepy z kwiatami dysponują
naprawdę pięknym
kwiatów, nie tylko
wych goździków i

tak dawno jeszcze
wiedział o frezjach czy ger­
berach, o egzotycznych stor­
czykach. Dziś występują one

masowo i cieszą się ogrom­
nym powodzeniem. Ba, coraz

większe uznanie, niejako po­
wrót do łask, przeżywają,
kwiaty doniczkowe, a w mie­
szkaniach nierzadko można

spotkać rozpięte na ścianach

zielone pnącza, tak bardzo

dekoracyjne i dodające uro­
ku każdemu wnętrzu.

Nikt nie powie, że nie lubi

zestawem

szablono-
róż. Nie

mało kto

W marcu br. poczta brytyjska
wypuściła specjalną serię znacz­
ków upamiętniającą ,150-lecie
pierwszego w świecie pasażer­
skiego połączenia między Liver-

poolem a Manchesterem.

Składająca się z 5 egzemplarzy
o nominale 12 pensów ich seria
ułożona poziomo przedstawia ca­
ły skład kolejowy. Na pierw­
szym znaczku widnieje history­
czna lokomotywa Stevensona —

„Rakieta”. Następny ukazuje
wagony pasażerskie pierwszej i

drugiej klasy. Z kolejnego zna­
czka dowiadujemy się, że 150 lat
temu pasażerowie podróżujący
koleją na linii Liverpool — Man­
chester musieli zabierać w liczą-

miałam
mi się

o cukrzycy, dopóki mi nie zachorowało

kojarzyła z dorosłymi. Co znaczy —

która tego doświad-

czych — chętne nowościom —

dmuchają na zimne..

Dyrektor instytutu żyw­
ności i Żywienia, prof. W.

E. Szostak uważa stanow­
czo, że produkt ze znakiem „D”
(dietetyczny) nie powinien być
robiony na margarynie, ze

względu na zawartość kwasu e-

rukowego. Margarynę należało­
by zastąpić olejem słoneczniko­
wym lub sojowym. I tu ujaw­
nia się rola hodowców słonecz­
nika i w ogóle sterników gospo­
darki na szczebłu wyższym niż

dyrektor zakładu.
— Polscy 'Teką-rże. -i zajmujący

się. leczeniem diabetyków, rozu­
mieją. chorych,

’

których liczba

jest dość duża, stanowią około
2 proc, populacji, jeśli liczyć tyl­
ko cukrzycę ujawnioną. W sa­
mej tylko Wojewódzkiej .Porad­
ni Cukrzycowej w Krakowie jest
stale w leczeniu ponad 10 tys. o-

sób — mówi, kierowniczka pla­
cówki, dr Lidia Szopińska-Cibo-
wa. — Środki zastępcze trzeba

stosować ostrożnie. Najważniej­
sza jest dieta, polegająca na o-

grąniczeniu tłuszczu i wyelimi­
nowaniu węglowodanów łatwo

przyswajalnych na. rzecz trud­
niej wchłanialnych, aby nie po­
wodowały wahań poziomu cu­
kru we krwi. Gdyby pacjenci
zechcieli to zrozumieć, ogrom­
nie by sobie pomogli. Ale o to

S

3

3

jesieni
pięknie

częstą
różnych

o clobór

i

kwiatów, ale od lubienia do

tżycia się z nimi na trwale,
w każdej porze roku, droga
daleka. Zdaje mi się, że ma­
my ją już za sobą. Komu to

należy zawdzięczać? W pew­
nej mierze zapewne naszej
miejskiej zieleni, która z u-

rzędu opiekuje się skwerami,
zieleńcami, trawnikami. Od

wiosny do późnej
można podziwiać
obsadzone skwery,
wymianę na nich

kwiatów, dbałość
barw. Ileż ta róż zasadzono,
ile begonii, bratków, irysów.
Milo spojrzeć na tak pięknie
ukwiecone miasta, nie ■tylko
zresztą duże, ale również cał­
kiem niewielkie. I co może

wydać się dziwne, mieszkań­
cy na ogól' szanują swoje
ukwiecone tereny. Rzadko
zdarza się, aby ktoś uczynił
na nich spustoszenie. Wido­
cznie piękno dobrze oddzia­
łuje nawet na tych, którzy
nie zawsze są to zgodzie z'
normami współżycia. To wy­
chowywanie przez piękno
ma wielkie znaczenie w ży­
ciu społecznym,
MARIA KWIATKOWSKA

3

cą ok. 35 mil drogę — parasole.
Ówczesna kolej posługiwała się
bowiem również wagonami ot­
wartymi — bez dachu nad gło­
wą. Twórca serii — David Gen- ‘

tleman zaprezentował też spe­
cjalny piętrowy wagon dla o-

wiec oraz zestaw dla dżentelme­
nów, którzy po dotarciu do sta­
cji końcowej udawali się w dal­
szą podróż dyliżansem. W skład
jego wchodził ^łagon dla konia

i platforma, na którą wtaczano

dyliżans wraz z pasażerami.
Ostatni znaczek ukazuje zała­

dowany wagon towarowy oraz

dyliżans pocztowy, do którego
zamontowano koła kolejowe.

żywienia. W

mowy o le-
ważne jest

racji na 5—6

najtrudniej. Wymaga tó syste­
matyczności, czasu, a przede
wszystkim pokonania nawyków.
Fatalnych. Robiłam analizę ży­
wienia 500 osób z terenu nasze­
go województwa. Włos się jeży.
Na wsi nie piją mleka, nie je­
dzą jaj. Zjadają dwa posiłki
dziennie, przed południem i wie­
czorem, wbrew wszelkim zasa­
dom racjonalnego
ten sposób nie ma

czeniu, bo bardzo
rozłożenie dobowęj
posiłków i przestrzeganie tych
samych godzin. Dotyczy to w

równym stopniu osób otyłych,
czyli połowy społeczeństwa. W

ogóle należałoby zrewidować re­
ceptury słodyczy, które są prze-
cukrzone, a zupełnie brak jest
wyrobów niskocukrowych lub

pieczywa wzbogaconego biał­
kiem.

HELENA NOSKOWICZ

PSPRAWY

jednośladowe
W zdecydowanej większości

są one użytkowane przez ludzi

młodych. Młodość — jak wiado­
mo — ma swoje określone przy­
wileje, między innymi przysło­
wie głosi, że „młody musi się
wyszumieć”. Przeniesienie tej
mądrości ludowej w realia ru­
chu drogowego, oznacza wprost,
że taki „szumiący” młodzieniec
stwarza znaczne zagrożenie na

drogach i ulicach.

Popatrzmy na zdjęcie zrobio­
ne prze szybę samochodu. Ko­
mar nie posiada tablicy reje­
stracyjnej, więc można podej­
rzewać, że jego stan techniczny
pozostawia wiele do życzenia —

co powinno być pierwszym sy­
gnałem ostrzegawczym dla in­
nych użytkowników drogi. Zro­
dzone w tym momencie wątpli­
wości potwierdza dokładniejsza
analiza sytuacji. Motorowerem

podróżują dwie dorosłe osoby
— co jest niezgodne z obowią­
zującymi przepisami. Jadą one

bardzo blisko samochodu cięża­
rowego i w przypadku gwał­
townego zahamowania (sąsiedz­
two przejścia dla pieszych!) nie

zdążą zatrzymać się w bezpie­
cznej odległości. Jeśli w czasie
hamowania — chcąc uniknąć
najechania na tył ciężarówki —

skręcą na pobocze, wówczas

mogą potrącić znajdujących się
tam pieszych. Wszystko to spra­
wia, że jedyną właściwą reakcją
kierowcy pojazdu jadącego za

tym motorowerem powinno być
zdjęcie nogi z pedału przyspie­
szenia i przeniesienie jej na pe­
dał hamulca oraz maksymalne
wzmożenie czujności, (ml)
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Z plenum
KD PZPR

Śródmieście
'.Nadużycia w placówkach han­

dlowych i gastronomii, obrót to­
warami przeterminowanymi,
chowanie atrakcyjnych artyku­
łów pod ladę, a także niewłaś­
ciwa gospodarka materiałami,
paliwami, surowcami, w rozmai­
tych przedsiębiorstwach i za­
kładach pracy czy przerosty ad­
ministracji, złe traktowanie pe­
tentów w urzędach, chorych w

placówkach służby zdrowia —

wszystkie te negatywne zjawi­
ska wymagają reakcji społecz­
nej.

Owe "nieprawidłowości zwal­
czane są przez organa kontroli

■państwowej, a więc m. in. przez
NIK, PIH, prokuraturę, ale

najważniejsza jest kontrola spo­
łeczna.

Wymienione instytucje prze­
prowadziły np. w ubiegłym ro­
ku 29 kontroli w zakładach pra­
cy Śródmieścia, ujawniając sze­
reg nieprawidłowości wynikają­
cych nota bene przede wszyst­
kim ze złej gospodarki magazy­
nowej, a także z beztroski w

zabezpieczeniu mienia i porząd­
ku w zakładach. I wprawdzie w

wielu przypadkach zalecenia

pokontrolne realizowane są pra­
widłowo, sporo jednak z tych
zaleceń nie zostało wprowadzo­
ne w życie l»*b zrealizowano j-*
połowicznie.

Tym właśnie zagadnieniom
poświęcone było posiedzenie ple­
narne KD PZPR w Śródmieściu,
którego tematem była skutecz­
ność kontroli państwowej i spo­
łecznej w tej dzielnicy. (bog)

Czerwone Berety
sprawne w słońcu i ulewnym deszczu

Tylko najwytrwalsi sympatycy któw inżynieryjno-saperskich". < cji prawdziwej „akrobacji" za-

Pomorskiej Dywizji Powietrz-j W strugach ulewnego deszczu' demonstrowano walkę w aglo-

.. „
-

. J ar-

prżygótowaniu do

akcji wkroczyły kolejno grupy:

rozpoznawcza, szturmowa fi o-

gnlowa. W starych fortach żoł­
nierze wykazali znajomość wspi­
naczki wysokogórskiej. Na ko­
niec oglądaliśmy imponujący po­
kaz walki wręcz, podczas której
żołnierze, niczym wysokiej kla­
sy zawodnicy, posługiwali się
karate, judo, kendo, faikvan-do,
Pokazy obserwowała, grupa za­
proszonych gości, a. wśród nich
I sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa., przebieg ćwiczeń ko­
mentował
PDPD płk

(j-ri)

6 .
_________ ____________

no Desantowej wytrwali na ca-\ odbywał się pokaz szkolenia w meracji miejskiej, gdzie po

lym pokazie sprawności bojowej ośrodku spadoćhronowo-desan- tyleryjskim
żołnierzy wojsk powietrzno-de-ttowum. żołnierze iak nduhu
lym pokazie sprawności bojowej'ośrodku «

’ ’ ‘

żołnierzy wojsk powietrzno-de-\towym, żołnierze jak gdyby nie

scintowych, który z okazji Dnia* dostrzegając deszczu z owomną

Zwycięstwa .odbył się wczoraj na

Pasterniku.

Rozpoczęciu pokazu towarzy­
szyło prawdziwe oberwanie

chmury, cywile jak. .cywile za­
częli szukać ochrony przed desz­
czem, a tymczasem żołnierze
demonstrowali „niszczenie obie-

zaprawą ładowali tary desanto­
we (platformy z amunicją, sa­
mochodami, przystosowane do

transportu na spadochronach),
wykonywali ćwiczebne załadunki
i skoki -z trenażerów (makiet sa­
molotów) i nieprawdopodobne,
dla obserwatora z boku, skoki z

kilkudziesięciometrowej u ieży.
Dla Czerwonych Beretów nie

ma przeszkód. Udowodnili to żoł­
nierze na' „przeszkodzie wodnej'',
pokonując ją przy wykorzysta­
niu m. in. linii wysokiego napię­
cia, rurociągu, prowizorycznej
kładki i zjazdu na linie. Po por- Fot. Jadwiga Rubiś

Uroczyste obchody

osobiście dowódca 6

dypl. Marian Zdrzał-
ka.

Finał konkursu
o 35-leciu MO i SB

.. Z okazji 35. rocznicy powolą-
• nia MO i SB Komenda Wojewó­

dzka MO i. Kuratorium rozpi­
sały konkurs literacki pod has­
łem ..35 lat MO i SB w służbie

narodu”.' W czwartek w IV LO
nn. T. Kościuszki podsumowano
konkurs, na który wpłynęło 68

prac uczniów ze szkół ponacl-

»’Z1S O GODZINIE:

> 11 — Miejskie Sale Wystawo-.
We, ‘Myślenice — Otwarcie wysta­
wy tkaniny — „Gobelin -- Kilim
— Haft” krakowskiej artystki A-
ni-eli Sznajder.

.

* J6 — MDK, ul. Czackiego 11
— Spotkanie z St. Pagaczewskim.
Film prod. NR.D (ki. I—IV).

*17 — Klub Film. „Zachęta”,
FrOkocim Nowy, ul. Kurczaba 35

..Szatan z 7 klasy” (poi.).
* 19 — DDK Krowodrza, ul. Fa-

NCrnicza 2 -- Klub Twórców —

Aflfjowy meeting bluesowy.
*20— „ROTUNDA” — Finał

Turnieju Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej „Polityka”.

Jutro o godzinie:

W. 11 — DDK Krowodrza — Zie­
lony Karnawał — Wielki festyn
dzieci i młodzieży; o 16 •— Spot­
kanie rodzinne w Dworku Bialo-
Pr^dnickim.

■*■11 — „FAMA”, os. Willowe 29
~~ Filmy dla dzieci.

*’1*— ..STARÓWKA”, ul.

^ybzepańska 5. II p. — Kolorowe
ułmy dla dzieci.

*
—

. .ROTUNDA” — Zakoń-
c?eńie roku .kulturalnego
Lnneert z udziałem grup
c"ych.

* POZA TYM:

*Wdniach10i11bm.

Wać ^się będzie w Niepołomicach
V Konkurs Kapel, Instrumenty-
lstów i Śpiewaków Ludowych.

* W sali bph „Biprostal” —

Onna jest wystawa malarstwa
. *r-y Stabryłowej pt. „Pejzaż i

portret”.

'
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■ Wypoczynek na świeżym powietrza
a Bogaty program imprez

W. naszym miejskim woje­
wództwie są jeszcze zakątki,
gdzie powietrze jest względnie
czyste. Skorzystajmy z niego,
tym bardziej, że naszym po­
trzebom wychodzi naprzeciw
inicjatywa Krakowskiej Rady
Zw. Zawodowych. Jak infor­
muje wiceprzewodniczący M.

Smuga wytypowano dla niedziel­
nej rekreacji dogodne i pobliskie
miejscowości: Myślenice, Gdów,
Dobczyce, Sułkowice, Alwernię,
Winiary, Wieliczkę-Grabówki,
Michałowice, niepotrzebnie bie-
rze sie pod uwagę Tokarnię i

Raciechowice. W większości z

nich, obok naturalnych walo­
rów przyrodniczych i kraj­

obrazowych, są niezłe, a nawet

całkiem dobre wrarnnki

przyjęcia gości.

W tym . roku proponuje
10 niedziel ze ■szczególnie
gatym programem kulturalnym,
sportowym, rozrywkowym. Go­
spodarzem każdej z tych niedziel

będzie bądź to jedno duże przed­
siębiorstwo, bądź też urządzą ją
dwa — konkurujące z sobą o

o palmę pierwszeństwa w opinii
niedzielnych gości i jury;

Akcja 10 związkowych nie­
dziel rusza dziś w Sułkowicach,
a inauguruje ją .jako gospodarz,
WZSR „Samopomoc Chłopska”
w Krakowie wielkim festynem
kulturalnym, rozrywkowym,

dla

,się
bo-

.portowym. Bicrą w nim ud^itł

pracownicy -

'

spółdzielgzdści
„SC.1T”, uczestniczący dziś w

zlocie ’

turyśtyczńyiYi. obejmują­
cym imprezy sportowe, tyieczo. -.

rem spotkanie .przy .ognisliu, dy­
skotekę. Jutro od ■gedż 9 'ą-ar.o
na pięknym sulkówiekim sta­
dionie — dalsZ-y. ciąg zawodów

sportowych, o -godz, -16 w- klubie

„Kuźnia” — przegląd zespołów
muzyczno-wokalnych. i -progra­
mów społecznych klubów rćlm-
ka. Cały czas' — kiermasz hah-

dlowo-gaątronpmiczn-y . . Org.ąm-
serdeczńie zapraszają!
do urządzania p-ądo-

. niedziek zgłosiły , już:
Telpod, który 'zaprosi - nbs -do

Niepołomic; WPH-W. do Dobc-zrc,
WSS -„Społem” do Myślenic,
Krak. Fabryka Kabli i Zakład

KablowyćH do; Winiar.

•Spedycji Krajowej do
nowohucki . Elektromćn-

Miehalówic, skawińska
Aluminium i- Elekt-.1-

atrakc-yjńą
że jeszcze de-

zatorzy
Akces

bńych • •

Maszyn
Przeds.

Gdowa,
taż do
Huta

wilia też zaoferuje
niedzielę z tym,
batu.je się nad tym, dokąd się
wybierzemy.

Nie traćmv więc. c&.azji i po­
jedzmy wy począć. ■p. zez jeć...n
dzień! '

• (bp)

W kilku wierszach

podstawowych reportaży,
wspomnień, opowiadań i wy­
wiadów. Na uroczystość przyby­
li nr. in. z-ca komendanta wo­
jewódzkiego, ppłk mgr S. Jur­
czak, kurator oświaty i wycho­
wania, Z. Marski oraz- ppłk M.

Florek, który przewodniczył ju­
ry. Przyznano 11 nagród. I w

kategorii indywidualnej — zdo­
była Ewa Olszewska z l.V LO.
W opracowaniach zbiorowych
najlepsi okazali się Maciej Ma-

tysik, Piotr Wojtas i Józef Sza­
fran iec z Zespołu Szkół Gastro­
nomicznych nr 2. Kilkunastu
uczniów dostało upominki rze­
czowe, a wszyscy uczestnicy
konkursu — dyplomy uznania.

(ag)
30 lat pracy

w muzealnictwie
okazji 30-lecia pracy w Pań-

Spotkame długoletnich
cowników HUTY IM. LENINA,
wyróżniających się w pracy za­
wodowej i społecznej oraz dele­
gacji Zakładów współpracują­
cych z HiL było 8 bm. najważ­
niejszym punktem obchodów te­
gorocznego Dnia Hutnika w kra­
kowskim Kombinacie. Wzięli w

nim udział m. in. I sekretarz
KK PZPR — K . Dąbrowa, wi­
ceprezydent Krakowa — J . No­
wak, wiceminister hutnictwa —

J. Woźniak, wiceprzew. ZG

Związku Zawodowego Hutników
— W. Dudek. Obecny' był kon­
sul generalny ZSRR w Krako­
wie, I. Korczma. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił dy­
rektor naczelny E. Pustówka.

Podczas uroczystości odzna­
czono wyróżniających się praco­
wników Kombinatu. Tytuł ,,Za­
służonego Hutnika PRL” przy­
znano Julianowi Borkowi, Sta­
nisławowi Komendzie i Stani­
sławowi Lesińskiemu, 576 osób

otrzymało Złote Krzyże Zasługi.
406 — Srebrne. Przedstawicielom
Zakładu Mechaniczno-Odlewni-

czego wręczony został proporzec
za współzawodnictwo w

nacie.

Kombi-

(1-k)

odznaczeń państwowych. Orde­
rem Sztandaru Pracy II Klasy
udekorowany został K. Dudek,
Krzyżem Kawalerskim OOP —

mgr inż. J. Sitko. Ponadto 71

pracownikom od 15 lat zatru­
dnionym w skawińskiej Hucie
na stanowiskach gorących i ty­
powo • hutniczych wręczono
Złote Krzyże Zasługi, 39 dłu­
goletnim pracownikom Srebrne

Krzyże Zasługi i 2 pracowni­
kom Brązowe Krzyże Zasługi.
Dyplomy uznania za 25, 35 i 40

lat pracy zawodowej otrzymało
140 pracowników. (bp)

Krzemionki zapraszają
Dwudziestolecie Klubu „Pod

Jaszczurami” odbiło się ogólno­
polskim echem. Nic dziwnego,
że genius loci tego najlepszego
studenckiego klubu w Polsce

związany jest nierozerwalnie z

ludźmi, którzy tam działali,
tworzyli, dyskutowali i do dzi­
siaj są z nim uczuciowo związa­
ni.

Dwa programy. A. Gebera i
K Miklaszewskiego: „W Ja­
szczurowym herbie” (Program
II, godz. .20.10) ukazujg zarów­
no jego historię, jak i prezentu­
ją Jubileuszowy. Koncert w

relacji „Z życzeniami dla Ja­
szczurów” (emisja: Program I.

gc.dz. 22 .40), w którym obok
bardzo znanych, związanych z

Klubem zespołów i piosenkarzy
z Leszkiem Długoszem na czele,
występują zaprzyjaźnione z klu­
bem zespoły z Wrocławia, Łodzi,
Warszawy, Gdańska.

W niedzielę też premiera pro­
gramu nowego cyklu Michała

Zycha „Duchy, zamki, pałace”
(emisja: Program 1, godz. 13.30)
ukazującego niezwykłą historię
Zamku w Niedzicy.

• W Klubie MiędzyspóldzieJ-
czym -WSS -j Krakowskiej, Spół­
dzielni Mieszkaniowej, os. Na

Kozłówbe ul. Spółdzielców 4 31

odbędzie się jutro,tj. w niedzielę
o godź. 11 aukcja obrazów nie­
profesjonalnej , artystki z Klu­
bu „Seniora” — .Haliny Lengart.

W Szk. Podstawowej ńr 49

przy ul. Lewińskiego 29 odbyło
się '.w ub. czwartek- z okazji 35

rocznicy zwycięstwa, .nad .faszy­
zmem uroczyste spotkanie. z

członkami Koła Osiedlowego
ZBoWiD Borek Fąłęcki, -«a któ-

ryfn przekazano do ś:'.kolń»j
Izby* Pamięci Narodowej urnę
z zie.rtsia z Westerplatte.

(aż)

Siostry Pogotowia PCK

Tu jest potrzebna
wyrozumiałość i serce

Z<’

stwowych Zbiorach Sztuki
Wawelu Stefan Zając otrzymał
listy z podziękowaniami i gra­
tulacjami,, które w imieniu I set-

kretarza KK PZPR, Krystyna
Dąbrowy przekazał Jubilatowi

zastępca kierownika Wydz. Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KK,
1’ranciszek Dąbrowski, zaś w

imieniu prezydenta m. Krakowa,
Edwardą Barszcza — wiceprezy­
dent, Barbara Guzik. Z tej oka­
zji S. Zając został przyjęty
Urzędzie Miasta Krakowa.

Polsko-amerykańska
współpraca medyczna

Podczas pobytu w Krakowie

delegacji uczonych amerykań­
skich centrów medycznych no­
wojorskiego uniwersytetu stano­
wego podpisana została 9 bm.

umową o dalszej współpracy mię­
dzy uczelniami medycznymi sta­
nu Nowy Jork i Akademią Me­
dyczną w Krakowie. Porozumie­
nie to jest przedłużeniom na ko­
lejne 3 lala umowy zawartej w

roku 1977. Amerykańscy goście
zwiedzili instytuty, zakłady i ka­
tedry nauk teoretycznych AM.

w

A

HUTY

w ub.

święto,
odbyła
sekre-

Gluzy,

Załoga’ skawińskiej
ALUMINIUM obchdziła

czwartek swe doroczne
Z okazji Dnia Hutnika

się — z udziałem m. in.

tarza KK PZPR — J.

wiceprezydenta m. Krakowa —

E. Janczarskiego, sekretarza
KRZZ — M . Wojciechowskiej,

1 sekretarza KMG PZPR w Ska­
winie E. Strzebońskiego i na­
czelnika* m. Skawiny Z. Stachury
— uroczysta akademia. Zgroma­
dzonych serdecznie witał przew.
Rady Zakładowej S. Lelek. Za­
łodze podziękował za dobrą ro­
botę dyr. nacz. mgr. inż. J. Jóź­
wik. Obecny był również konsul

generalny ZSRR w Krakowie I.

Korczma.

Nastąpiło wręczenie wysokich

Zapomnieli?
Zarówno na ul. Wielickiej

(trasa R-t2'2), jak również na ul.

Teligi służby drogowe nie po­
malowały w „zebry” przejść'dla
pieszych. Czy to tylko zapom­
nienie, czy 'też' niedbalstwo?

To taka nietypowa, zupełnie
niedzisiejsza praca. Pracuje się
dużo, nawet bardzo dużo i do te­
go najczęściej w trudnych wa­
runkach, a ma się z tego nie­
wiele. To niewiele odnosi się
tylko do płac, a siostry pogoto­
wiaPCK—botoonichmowa
—■nie uważają ich najwidocz­
niej za sprawę najważniejszą.

Jest sióstr PCK ponad'150, o-

piekują się przynajmniej pół ty­
siącem samotnych, chorych ko­
biet i mężczyzn. Dlaczego i w ja-,
ki sposób to robią?

Odpowiedź na pierwszą część
pytania słyszę w Zarządzie PCK

przy ul. Świerczewskiego: „Więk­
szość, jakieś 80 procent, przycho­
dzi tu z powołania. Tak musi .

być w pracy, która wymaga ser­
ca, wyrozumiałości i dużej chęci ■
pomagania innym. Osoby przy­
padłe owe albo szybko się prze­
konują i przywiązują do tej
pracy albo szybko odchodzą”.

Na jedną siostrę przypada 3—
4 podopiecznych, z tego często
dwoje zupełnie niezdolnych do

jakichkolwiek czynności. Jeśli
siostra jest na etacie — a więk­
szość jest — w ciągu 8 godzin

na

W DNIU 12 MAJA (godz. 15
i 19.15). wystąpi w Krakowie na

scenie Starego Teatru tarnowski
teatr z „Weselem” Stanisława

Wyspiańskiego.

obsłuży takąż ilość chorych. Do

jej obowiązków należą
pielęgnacyjne i zmiana

opatrunków. Faktycznie
obowiązków jest o wiele
Mówi się więc siostrom po ci­
chu, że muszą posprzątać i zro­
bić zakupy i jeszcze . przynieść
węgiel. To wystarcza, aby mło­
dzi nie garnęli się do tak trud­
nej pracy. Kilka razy w roku

organizuje PCK kursy, zapisuje
się po 30 osób, do egzaminu wy­
trwa może 15, a do pracy...

Trzon
średnim

punktach
domu od

trzecią ogólnej liczby sióstr sta­
nowią zupełnie świeże, tj. pra­
cujące do jednego roku, nie mo­
żna wyciągać stąd pochopnych a

optymistycznych wniosków. Te,
które pracują po 10—12 lat

twierdzą, - że granicą są 2 lata.
Potem jest już prawie pewne, że

nie odejdzie się. Część sióstr po­
gotowia PCK to

chcąc odchować

pracy, w której
sobie zajęcia w

sie. Mogą pracować na pól eta­
tu i mają czas, aby zająć się
własnym domem.

Patrząc na liczby, widać iż w

ostatnich latach przybywa sióstr,
ale niestet.y w wolniejszym terrt-

pje . niż osęb starych, .wymagają­
cych, opieki. ■ ■ ':'.(ag)

zabiegi
lekkich

zokres

szerszy.

wstanowią kobiety
wieku, pracujące w

opieki nad chorym w

kilku lat. Choć jedną

matki, które
dzieci szukają
mogą rozłożyć

dowolnym cza-

Zmiany w komunikacji
W związku r odbywającą »ię

w dniu 11 maja -br. procesją
nastąpią ograniczenia w zą-

trzymywaniu się i ruehu po­
jazdów.

Od dnia 10 maja od godz.
12 obowiązywać.'-będą zośki.-za­
kazu zatrzyniywśńia się i posto­
ju pojazdów na ulicach: Stra-

dom, Krakowskiej. Skałecznej,
Augustiańskiej, natorniast w

clniu .n Y od godz. 9. do 14 będą
występowały okresowe wstrzy­
mania -ruchu kołdWego na trasie

procesji i na ulicach doloto­
wych. ■,■■ \'

W dniu 11V80 -r. - w g-ęąSz.
8.30—1.3 .00 wystąpią',, ezęściów*
ograniczenia i zmiany- tras w

ruchu' tramwajowym i ‘aijtobu-
sowym. - 1.

Komunikacja tramwajowa:
linia -nr 6 — c-d ul. DomińJ-

kańskięj zawraca wokół Plant

do Salwatora, linia nr 8 ■— od

Poczty Głównej i zawraca wękół
Plant do os. Widok, . linia nr

10 — od Poczty Głównej przez
ul. Dominikańską' do Salwatora.
Dinie nr 11, 19, 22',— od,Ul. Diet­
la kursują- do ul. Dajwór.- .

Komunikacja
nia nr. 1 .14 —

kaćh kursować

Konopnickiej,

autobusów:*: l.i-
w obli kieruę-

będzię ul. ul.

mopt Dębnicki.
Zwierzymęęka. Dodatkowe przy­
stanki dla Ww. linii, autobusowej
znajdować .się
Zwierzyniecki ej '(ki e:

mpnia) i

(kier, most-

będą .przy. ul.
Filhar-

11J. Straszewskiego
Dębnicki). .

Z powodu r.ęnn.ntii to.-on

w ul. .Rakow.ickięj . ed' dni.

maja zostanie wstrzymany
tramwajowy- na odcinku-

Modrzewski?go—Rakowice:
nie. tramwajowe nr 2. 11

kończyć będą bieg na Dw

Wschodnim.

Z powodu budowy gazociągu
w ul. Straszewskiego od dnia
12 maja linia autobusowa nr 144

w kierunku os. XXX-lecia PRL

kursować będzie ul. ul.: •'Sttra-

dom, Podzamcze, Powiśle, al.

Krasińskiego i dalej bez zmian.

Powrót
trasie.

po . swojej normalnej
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Poniedziałek I
13.45 TTR, RTSŚ — Fiz. 13.25

TTR, Uprawa. 14.10 NURT —

Naucz, początk., kl. 3. 14.40 Wy­
ścig Pokoju — sprawozd. z eta­
pu Polanica — Karpacz. 15.50
Pr. dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: .Zwie-

kTyniec. 16.55 Dzień dobry w

kręgu rodziny. 17 .25 Studio TV

Młodych. 17.45 „To się zdarzyło
w Kokandzie” ode. 1 filmu fab.
TV ZSRR, 18.50 Dobranoc. 19.00
Echa stadionów. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Teatr TV: W. Saroyan
— „Jest tani kto”. 21.05 Kron.

Wyścigu Pokoju, 21.20 Horyzont
21.50
22.35

— pr. publ. międzynar.
Jak? — pr. publ. kult.
Dziennik. 22.50 Studio fest. —

Olsztyn 80.

Poniedziałek II
15.30 Pr. dnia. 15.35 Nęwoczę-

aność w domu i zagrodzie
(powt.). 16.05 Poradnia młodz.

organizatorów sportu. 16.35 Jęz.
niem., kurs podst. 17 .00 Spotkaj­
my się raz .jeszcze. 19.10 Kroni­
ka (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.10 Spotkajmy się raz jeszcze
(cd.).

Wtorek I
«.0fl -TTR, RTSŚ — Fiz. 6.30

TTR — Uprawa. 11 .05 Dla szkół:
„Czerwoni!, żółte, zielone” (kl.

1—3). 12.00 Dla szkół: Język

pols., kl. 3 -lic. 12.55 Dla szkół:

Język pols., kl. S . 13.20 TTR,
RTSŚ — Matematyka. 13.50

TTR, RTSŚ — Chemia. 14.20 Pr.
dnia. 14.25 Telewizyjny Klub
Seniora. 14.55 Obiektyw. 15.15
Dziennik. 15.30 Wyścig Pokoju
— sprawozd. z etapu Karpacz
— Jelenia Góra. 16.30 Dzień do­
bry w kręgu rodziny. 16.55 In-
terstudio. 17 .20 Sonda — Niebie­
skie pastwiska. 17 .50 Studio TV

Młodych. .13.15 „Królik Bugs
przedstawia” — film anim. TV
USA. 18.40 Radzimy rolnikom.
18.50 Dobranoc. 19.00 Skojarze­
nia— teleturniej. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Mecz piłki noż­
nej RFN — Polska. W przerwie
ck. 20.45 — Kron. Wyścigu Po­
koju. 21.50 Konfrontacje —

przedst. 25 lat dorobku Układu.
Warsz. 22 .10 Studio fest. — Ol­
sztyn 80. 22.25 Koncert galowy
4 Fest. Twórcz; Telewizyjnej —

Olsztyn 80. 23,15 Dziennik.

Wtorek II
16.00 Pr. dnia. 16.05 Jęz. ang.,

kurs podst. 16.35 Jęz. niem.,
kurs podst. 17.00 Dla młodych
widzów: Sekrety kina.'17.30 Po­
radnia „Zaufanie”. 18.00 Ro-Ro,
Con-Ro i inne — pr. morski.
18.30 Wszystko już było — Sta­
re i nowe pios. zesp. Czerwo­
ne Gitary. 19.10 Kronika. (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Wtorek

■■■W M.IIW wag

(Od 12 do. 16 maja 1980 r.)
melomana — Recital
na. 21 .15 24 godziny,
uzór film. — 60 lat
— ..Romans Mańki

Bez recept — O23

G. Ofiilso-
21.25 Wie-
kina radź.
Gri szyny”,
sposobach

leczenia trudnej wymowy — pr.
dla rodziców.

Środa I
6.00 TTR, RTSŚ

tyka,
mia.
12.00
TTR,
13.25
dnia.
ka, kl. 5. 15.55 Obiektyw, 16.15
Dziennik. 16.30 Dla, dzieci: Ska-
kanka. 16.55 Losowanie Expft’ess
i Małego Lotka. 17 .05 Dom i my.
17.20 Dzień dobry w kręgu ro­
dziny. 17 .45 Skarbiec. 18.10 To

jest nasza krew — pr. puiblic.
kult. 18.25 Studio TV Młodtych.
18.50 Dobranoc. 19.00 Ex ifibris.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Barwy
braterstwa — urocz. koincert

pośw. .25 roeżn. Układu Warsz.
21.25 Konkrety — pr. akttualn.

publ. 21,55 Camerata. 22 .20
Dziennik. 22.35 30 minut z ar­
chitekturą.

Matfema-
6.30 TTR, RTSŚ — Che-

11.05 Dla szkół: Fiz. ki . 8.
Dla szkół: Fiz. kl. 7. 12.45

RTSS — Matematyka.
TTR — Mech. 15.20 Pr.
15.25 NURT — Matematy-

lS3
Środa II

15.30 Pr. dnia. 15.35 Jęz. ros.,
kurs podst. 16.05 Kino TDC —

„Przyjaciele z areny” — radź,
film telew. ode. pt. „W lesie”.
16.30 Jęz. ang., kurs podst. 17 .00
Mam pomysł. 17.30 „Mokre buty
mieć” — czech. film fab. 19.10
Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Wieczór wiedzy i fan­
tazji. 21.10 24 godziny. 21.20 „Do­
my z deszczu” — film fab. TP.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 6 .30 TTR — Mech. 11.05 Dla
szkół: Język polski, kl. 8. 12.00
Dla szkół: Nauka o człowieku,
kl. 8 . 12 .55 Dla szkół:

polski, kl. 2 lic. 13.30
RTSŚ — Fiz. 14.00 TTR —

wa. 15.20 Pr. dnia. 15.25
zje piętnastolatków. 15.55

ktyw. 16.15 Dziennik. 16.40 Wy­
ścig Pokoju — sprawozd. z eta­
pu Karpacz — Forst (NRD).
17.20 Dzień dobry w kręgu ro­
dziny. 17.50 „Układ Warszawski”
— pr. film. . 18.20 Studio TV

Młodych. 18.40 Radzimy rolni­
kom. 13.50 Dobranoc. 19.00 Le-

Język
TTR,

Upra-
Decy-
Obie-

karz radzi — Czynniki wj-\vo~
łujące zawał. Zawał a choroba
wieńcowa. 19.30 Dziennik
20.10 „Siła . strachu” —

film fab. 21.55 Pegaz. 22 .40
nika Wyścigu Pokoju.
Dziennik. 23.05 W minutę
premierze — „Bohater czy
tażka .

Czwartek II

15.45 Pr. dnia. 15.50 Dom i my
(powt.). 16.00 Jęz. franc., kurs

podst. 16.30 Jęz. ros., kurs podst.
17.00 Poradnik wędkarski —

Taaka ryba. 17.30 Klaps —

przew. kinomana. 17 .55 Galeria
35 milionów — W pracowni J.

Trzebiatowskiego. 18.25 Klub
Jazz. St. Gama — Fest. Old Jazz

Meeting 80. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 NURT
— Naucz, pocza.tk., kl. 3. 20.40
NURT — Pedagogika. 21 .10
NURT — Pedagogika. 21.40 24

godziny. 21.50 „Kąpielisko Her­
kulesa” — węg. film fab.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6 .30
TTR —Uprawa. 11.05 Dla szkół:

Wychowanie obywatelskie, kl. 7.
12.00 Dla szkół: Wych. obywa­
telskie, kl. 8 . 12.55 Dla szkól:
Chemia, kl. 8 . 13.25 TTR — Hod.
14.00 TTR — Uprawa. 14.45. Red.
szkolna zapowiada. 15.00 Pr.
dnia. 15.05 NURT — Pedagogi-

Ty.
ang.

Kro-
22.50

Po
wa-

r- pr. woj,,
'nówosądec,

ka. 15.35 Obiektyw
m. krak. kfóśn.','
przem., rzesz., tarn. 15.55 Dzien­
nik. 16.10 Dla dzieci: Kółko-gra.
niaste oraz film z serii „Indom
Games”. 16.40 Wyścig Pokoju -

sprawozd. z -etapu Forst — Ber­
lin. 17 .20 Test'. 17.35 Studio Tl

Młodych.

filii

18.00 „Czterdziestolą.
tek” ode. pt.: „Sprawa Małki*,
witza czyli kamikadze” —

fab. TP. 18.50 Dobranoc.
Prószę dzwonić do Telew.
dia Debiutów — cz. 1.
Dziennik TV. 20.10 Teatr
S. Stampf’l — „Kundel”.
Proszę dzwonić do Telew.
dia. Debiutów — cz. 1.
Śledztwo zostało' wznowione
22.25 Kron. Wyścigu • noko.ii;
22.35 Poglądy — pr. public. mię
dzynar. 22.50 Dziennik.,

Piątek II

15.55 Pr. dnia. 16.00 Jęz. franc.
kurs, podst. 16.30 Estrada fol
kloru. 17.00 Kino Obieżyświa
— Kraj naszych przyjaciół. 17.3'

Antyczny świat prof. Krawczn
ka — Konstantyn Wielki. 18.01
Inf. turyst. 18.30 Tak czy ina­
czej. 19.10 Kronika (Kr.). 19,31
Dziennik. TV. 20.10 Premiera v

Dwójce: „Wyspa Serafiny” -

film fab. TV radź. 21.25 24 go­
dziny. 21.35 Teatr wspomnień -

1967 — A. Kisielewski „Ka­
rykatury”,

fiiininiiiiiiiiniimnininniniiiiiiifiHiinininiiniiinniiHinniiiimiiiiiiiiiiiininiiiiitiiii^aniHinininiiiiiiiinHiłiHiiiiiiiniininiiiiimiiiHiiiiifiinniiiiiiiiiiiiiinniiiiniinniiininniiHnnni
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SOBOTA
NIEDZIELA |

10 11
MAJA MAJA

Izydora
Antoniny

Franciszka
Jakuba

TEATRY
Sobota

Słowackiego 19.1,5 Opowieści La­
sku Wiedeńskiego (przedst. dla

dorosłych). Miniatura (pl. św. Du­
cha 2) 19.30 W małym dworku.
Scena Forum (ul. Jagiellońska 1)
19.30 Rozmowa w. domu państwa
Stein o nieobecnym panu vón
Goethe. Kameralny 19.15 Na peł-.
nym morzu,’ Zabawa. Bagatela
19.30 Tango. Ludowy 19.15 My, ni­
żej podpisani. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 Polska krew. Gro­
teska 19.15 Dom na granicy. (wid.
dla dorosłych). Kolejarza (ul. Bo­
cheńska

tragedia
knięte),

5) 15, 19 Dlaczego
(o godz. 15 przedst.

zaraz

zam-

Niedziela
Słowackiego 14 Carmen,

Opowieści Lasku Wiedeńskiego
(przedst. dla dorosłych). Miniatu­
ra 19.30 W małym dworku. Ka­
meralny 19.15 Na pełnym morzu,
Zabawa. Bagatela 19.30 Dziwne

popołudnie doktora Burkę. Ludo­
wy 19.15 My, niżej podpisani.
Groteska 11, 17 Alicja w krainie
czarów*. Kolejarza 15, la Dłaczego
zaraz, tragedia.

19.15

KINA
Sobota

15.30, 19.45 Przeminęło z

(USA 1. 12). Uciecha
20.30 Siedem dni -stycz-

Kijów
wiatrem

15.30, 18,
nia (hisżp. 1. 18). Warszawa —

Konfrontacje ’79 16.15, 19, 21.45

Chrystus zatrzymał się w Ebóli

(wł. 1. 18). Wolność 15.45, 18. 20.15
Zwolnienie warunkowe (USA 1.

18). Wanda — Konfrontacje *79

15.15, 18, 20.45 Chrystus zatrzymał
się w Eboli (wł. 1. 18). Mł. Gwar?-
cłia 15.30, 20 Tora. Tora,
(USA), 17.45 Człowiek na

(poi.) . Wrzos

15.45,
(poi; b.o .). Świt (os. Teatralne 10)
15.45,
(ang.
bal (poi. b.o .) . Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 16, 20.15 Książę i
żebrak (panam,. 1. 12). Mała sala
15, 17,
1. 18). Kultura (Rynek Ge.

Policja dziękuje (wł.
dza (.Rynek Gł. 27) 1,4.30,.
Czarne i białe w kolorze
RFN

(P&l.
5) 16,
Dom
wiec

largol- na

b.o .), 18,
Wisła —

żyńskiego 55) 15 Bułeczki ... .

b.o.), 16.30. 19 Niezamężna kobieta

(USA 1. 18).
14 Cola rgol
(poi. b.o.),
ciąg z Gun
wawelskie (ul. Komandosów) 18

Śmiertelny pościg (fr. 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 17, 19 Zapach kobiety
(wł. 1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15
Weronika w krainie czarów (rum.
b.o .), 17, 19 Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 1. 15). Sfinks (Majakow­
skiego 2) .16. 18, 20 żona

(fr. 1. 18).

Tora
terze

(Zamojskiego 50)
18, 20.15 Ojciec królowej

18, 20.15 Ucieczka .na Atenę
1. 15). Mała sala. 16, 19 Hu-

19.15 Rom.au i Magda (poi.
27) 14

1. 18). Wie-
18.30

(fi-. .

1. 15), 16.30- To ja zabiłem
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego

18, 20 Racja stanu (fr. 1 . 15).
Żołnierza
(ul.

niecz. Związko-
Grzegórzecka 71) 16 Co-
Dzikim Zachodzie (pól.
20 Golem (poi. 1. 18).

niecz. Maskotka (Dzier-
U, U.y. .. . .:ka (poi.

Pasaż (Pasaż Bielaka)
.i cudowna walizka

16. 18. 20. Ostatni po-
Hill (USA 1. 15). Fori-

IR,
Co-

Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14 niedz.

niecz.), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna — Rynek Gł. 6 I p.
(pon. śr. piąt.) . Inf. o poradnic­
twie prawno-społ., wyęh. -zaw. i
in. 254-74, 231-64 .(8—16), Tel. Zau­
fania 371-37 (16—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18, niedz.

niecz.), Milicyjny Telef. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolej, za­
graniczna 241-82, 222-48, kraj. 223-33
Inf. /Turyst. „Wawel-Tourist” ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18,
niedz. 8—14), 646-60 (6.30—22), Inf.

Kult., KDK, Rynek Gł. 27, pok.
144, III p. tel. 244-02 (11—18), Inf.
o Usługach, Floriańska 20, tel.

271-30, 228-90 (7—18, niedz. niecz.),
. r. Wtr., os. Zgody 7, tel.

>. 1447-31 (8—18, niedz. niecz.),. Pomoc
- 19, niedz- 15—19), Gal. ! Drogowa PZM, ul. Kawiory .3 tel.

755-75 i 748-92 (7—22),

prac członków Krak. ZPAF (sob.
10—18, niedz. 10—14), Pałac Slztuki,
pl. Szczepański 4: Grafika P. Pi­
cassa (sob. niedz. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzesławicaclh, ul.

Kruczkowskiego (sob. niecz. niedz.

10—17), al. Róż 3: Dawne widoki
Polski (sob. niedz. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Graf. P. Zabo­
rowskiego (sob. 11 —19, niedz. 11 —

, 15), Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
niedz. 11 —14), MiędzynarocL Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 80 (sobota,, nie­
dziela 9—21), Kopalnia Soli (sob.
niedz. 7—12 i 14—19), Muzeum Żup
Krak. Wieliczka (sob. niedz. 8—

19), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki Czyżyny (sob. niedz. 10—

14), Fotosalon, KDK, Rynek Gł.
27: Między hist. a wsipółcz. (sob. j
niedz. 14—20), Galeria EMCEKA,

’ Nowa Huta,
Rynek Gł. 25: Mai. M. Toporowi- i
cza (sob. 11—I.., ------

.............. ,,
—

Fotografia-Video, Solskiego 24: .

Dokumentacja wyst. sztuki aku- j
stycz. (sob. 10^—18, niedz. niecz.),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:

W-yst. makat I. Szaszkiewicz,
KMPiK, N. Huta, pl. Centralny:
Nigdy więcej wojny' (sob. 10—20,
niedz. IIt—15), Pawilon Wystawo-

| wy, pl. Szczepański 3a: Rzeźba
roku 79 (sob. niedz. 11 —18), BWA,
Ośrodek Cricot 2, Kanonicza 5:
Idee Teatru Cricot 2 (sob. niedz.
11—18), Galeria Krzysztofóry, u’

Szczepańska 2: Prace M. Piniń-

skiej-Bereś (sob. niedz. 11—17),
Floriańska 34: A. Cłiwastowski —

Temat muz. w obrazach (sob. 10
— 17, niedz. niecz.), Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8/10:
Dwurnika (sob. 11 —18,
niecz.), Galeria Desy, św,
Mai. V. Bańki-Wieczorek
— 18, niedz. niecz.).

i

22.10

Rad,.-

8.45

Mag.

Z

I

Niedziela
Kijów 10.30, 15.30, 19.45 Przemi­

nęło 7, wiatrem. Uciecha. 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Lawina’(USA 1. 15).
Warszawa — Konfrontacje *79

10.45, 13.30, 16.15, 19, 21.45 Chry-
stuś zatrzymał się w Eboli (wł.
I. 18). Wolność 10, 12 Włóczęgi
Północy (USA-kanad. b.o.), 15.45,
18, 20.15 Zwolnienie warunkowe.
Wanda — Konfrontacje’79 9.45,
12.30, 15.15, 18 , 20.45 Chrystus za­
trzymał się w Eboli (wł. 1. 18).
Mł. Gwardia 10, 12.15 Zemsta ró­
żowej pantery (ang. 1. 12), 16, 18,
20 Kobieta i kobieta (poi. 1 . 15).
W’rzos 11, 12 Bajki, 13 Terror Me-

chągodzilli (jap. b.o .), 15.45,
20.15 Ojciec królowej. Świt 13

largol. na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.), 15.45, 18, 20.15 Ucieczka na

Atenę (ang. 1. 15). Mała sala 16,
19 HUb^al. Światowid ■13 Czterej
muszkieterowie (panam. - 1. 12),
15.45,. 18, v20.15 Książę i żebrak.
Mała sala 15, 17, 19.15 Roman i

Magda. Kultura 10, 14 Szklane

serce, 12 Opowieść atlantycka
(poi. 1 . 12). 20 Szantaż (ang. 1., 18),
16, 18 Poiicja dziękuje. Mikro 11
Reksio wybawca (bajki), 16, 18, 20

Racja stanu. Dom Żołnierza 12
12 prac Asterixa (fi’, b.o.), 15.45,
18 Rój (USA 1. 12). Związkowiec
12.15 Bajki, 16 Colargol na Dzi­
kim Zachodzie, 18, 20 Golem. Wi­
sła — niecz. Maskotka 11 Bajki,
12 Bułeczka, 15.30 Człowiek z

marmuru, 18.30 Niezamężna ko­
bieta. Pasaż 10, 12, 14 Colargol i
cudowna walizka, 16, 18, 20 Ostat­
ni pociąg z Gun Hill. Podwawel­
skie 11.15, 12.45 Bajki, 14, 16 Trans-
american. Express, 18 Śmiertelny
pościg. Tęcza 17, 19 Zapach ko­
biety. ■Ugorek 13.15 Bajki.
Weronika
19 Dzięki
II, 12, 13
żona.

APTEKI
i
i

12, 15
w krainie czarów, 17,

Bogu już piątek. Sfinks

Bajki, 16, 18, 20.Wierna

WYSTAWY-

MUZEA
Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (sob. niedz.
10—15), „Wawei- zaginiony” (sob.
niedz.. 10—15.30). Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. nie.dz. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum
Lenina Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Lenin a współcz. (sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.), Kr, Ja­
dwigi 41 (sób. * 9—15, niedz. 10—

15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (sob. niedz. 8—46 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (sob. niedz. 9—

16. wst, wol.), Muzeum Historycz­
ne, św. Jana 12: Militaria, zegary
(sob. niecz. niedz. 9—14), Krzysz-
tofary, Rynek Gł. 35:' Tradycje
krak. (sob. niedz. 10—14),- Dom

Matejki. Floriańska 41: Uzbroje­
nie w dawnej Po-lsce wg rys. J.

Matejki (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Śzółayskich, pl. Szczepański 9:
Pols. malarstwo 1 rzeźba do 1764
roku (sob. niedz. 10—18), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (sob. -- 10—16.
niećlz. 9—15)^ Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni
,.X”, Starożytn. i średn. Małopol­
ski, Rys. konferencyjne W. Zina,
„Nigdy więcej”, Archeol. Dolnej
Austrii w. I tys. n .e . (sob. 14—18,
niedz. 10—14), Etnograficzne, pl,

; Wolnica 1: Pols. kultura lud., Bi­
żuteria lud. Srodk. Wschodu (sob.
niedz. 10—15), Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. T. Wodnickiego
(sob. niedz .11—18), Pryzmat, Łob­
zowska 3:

(sob. 10—18, niedz. niecz.), ZPAF
ul. św, Anny 3; Wyst, fotografii

Mai. J . Dudy-Gracza

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł.

(tlen), Waryńskiego 24, Długa
Dzierżyńskiego 36 b, Rynek Pod-

’ i górski 9, ul. Pstrowskiego 94 (tlen)
? i N. Huta, Centrum C bl. 6 (tlen),

u.
’ i N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen)

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

42

88,

Mal. E.
niedz.

Jana 3:

(sob. 11

Sobota - Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunkowe Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20
—7, niedz. 14—7), ambulatorium o-

kulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, Nowa
Huta 422-22, Lotnisko-Balice 190-2-9,
Niepołomice 198, Sieciechowice,
tel. Iwanowice 60. Dyżury
tali:

szpi-

RADIO
Sobota

Program I
15.15 Transm. z zakończ. I eta­

pu Wyścigu Pokoju we Wrocła-
Tu Jedynka. 17 .30 Ra-

18 Tu Jedynka. 18.25

Dwóch — mag. Stereo cz. I (Kr).
18.25 Pasje, podróże, przygody.
19 Czy znasz swoje prawo. 19.15
Lek. jęz. franc. 19.30 Studio
Dwóch cz? II (Kr). 21 .15 Koncert

znagr.Ork.iChóruPRiTVw
Krakowie (STEREO Kr).
Kosmos bliski i daleki. 22 .30

portrety Polaków.

Niedzięla
Program I

8.20 Muz. z rad. studiów.
Recital Dare’a. 9.05 Rad.

Wojs. 10.05 Z albumu pols. pios.
10.30 Cień — słuch. I . Iredyńskie-

. go (dla dzieci). 10.50 St. Gama.
12.45 Pols. muz. popularna. 12.58
Inf. dla kierowców. 13 I meldu­
nek z trasy II. etapu W. Pokoju.
13.05 Różne barwy pips. 13.30 II
meldunek z trasy. 13.35 Różne

barwy pios. 14 IJ.I meldunek

trasy. 14.05 Różne barwy pios.
14.30 IV meldunek z trasy. 14 .35

W Jezioranach. 15.05 Transm. z

Polanicy z zakończ. II etapu Wy­
ścigu Pokoju. 15.45 S. Krajewski
1 Czerwone Gitary., 16.05 Pang-eą, —

.

słuch. H. Bardijewskięgo. 16.50
Rad. ork. przed mikrofonem. 17.15 '

St. Młod. 18 Kom. Tot. Sport. 19.05
Inf. dla kierowców. 19.07 Koncert

życzeń. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert życzeń. 21 .05 To i o-

wo. 22 Z płyt J. Garbarka. 22 .20

Moja aud. muz. 23.05 Inf. sport.
; 23.15 Rewia pios. 23.45 Big Bancl

C. Basiego i M. Jacksona.

Program li
7.35 O. Respighi — Poemat

symf. Pinie rzymskie. 8—11.57 Nie­
dzielne spotk. — pr. lit.-muz. 12 .05
Poranek Muz. Symf. 13 Pierwszy
dzień wolności — słuch, wg sztu­
ki L. Kruczkowskiego. 14 .35 Graj

gracyku — Wybieramy najlepsz
zesp. i kapele lud. 15 Gruby -

słuch, wg pow. A. Minkowskiego
16 Koncert chopinowski z hist

nagr. S. Rachmaninowa. 16.3
Podwieczorek przy mikrofonie
18 Nowości Pols. Nagr.. 18.33 Fei

publ. kraj. 18.45 A. Corelli
VIII sonata triowa h-moll. ’18.5

Kat.
19.20 St. Młod.

estrady i kabaretu. 21 Wojsko -

strategia — obronność. 21.15 Pio?
żołn. 21 .30 A. Liubimow gra 8 sui

klawesyn. H. Purcella. 22 .30 Szaf;
— o-pow. J . M:
lirą.
Muz.

s.

wyd. 19 Recital M. Jackson
20 Wielcy artyśc

ka. 23 Asklepios
23.35 Publ. między nar. 23.1

Program IV
Co słychać (Kr). 8.30 Wid?

fel. J, Roszki (Kr). 8.1
Faure (Stereo Kr),

Arna

(Kri

8.05 (
mi się
Utw„ G.
Poranek lit. -muz. (Kr), 9.40
1 orskie zesp. naszego reg.
10 Klub Młodz. Miłośników M

(Stereo). 11 -Lekcja jęz. łac.
Fonóteka folkloru. 11.35 Czy znas

mapę świata. 12 .05 Wielkie nadzie

je,..— cz. 2 słuch, wg pow. K. Dic
.kenĄa. 13.10 Klub plimpijeżyk óv.
13.30 ’ Koncert z gwiazdą — ?
Diamond. 14.10 Ludzie, epoki, <■
byczaje — J. Michelet — przyj?
ciel A. Mickiewicza. 14.40 Muz.

jednej płyty (Stereo). 15 Zwyci(
stwo Sokratesa — słuch. Cz. Je

draszki (Stereo). 16.05 St. Waw(
(Stereo — Kr). 17.08 Inf- i Wyniż:
Lajkonika (Kr). 17 .10 Nowe, wier
sze A. Skoczylas (Kr), 17.20 Kor
cert życzeń (Kr). 18 Recital o

Szwajgier — sopran (Stereo). 19.!
Radiolatarnia. 19.45 Dziesięć se

kund — słuch. J. Szurmińśkiego
20.15 K. Orff — Trionfi (I) (Ste
reo). 22 Krak, aktualn. sport. (Kr)
22.10 Ulw. Panufnika (Stereo)

11.'

wiu. 16.30
diokurier.

i Nie tylko dla kierowców. 18.33 Z

; archiwum
Warsz. Ork. PR i TV. 19.30 Trze­
cia strona

sprzed lat.
21.35 Przy
z I etapu
Tu Radio Kierowców. 22 .23 Kielce
na muz. antenie. 23 Wita
Polska.

Program II
16 Pios. J . Pietrzaka. 16.10 Prze­

krój muz. tyg. 16.40 Czy znasz tę
książkę — zag. lit. 17 Z archiwum

, jazzu. 17 .20 Sądy nieostateczne,
czyli niepoeci o poezji i poetach,

j 17.40 Niezwykłe państwo — rep.
> lit. 18 Muz. archiwum PR. 18.25

j Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
i dnia. 18.40 Czas i ludzie — aud.
I kombatancka. 19. Matysiakowie.
; 19.30 Po prem. Eugeniusza Onie-

j giną w Państw. Operze w Byd-
j go-szczy. 20 Notatnik kult. 20.15
i Recital J. Suka wybitnego skrzyp-
I ka czeskiego. 21.40 J. Haydn — I

(koncert D-dur na róg i. ork. 22

: Postacie humoru czeskiego. 23

; Mistrz, interpretacji muz. dawnej.
23.35 Co słychać w świście. *3.40

Muz.

nagr. rad. 19.15 Gra

medalu. 20.35 Przeboje
2105 Gwiazdy jazzu,

muz. o sporcie i rei.

Wyścigu Pokoju. 22.20

Was

Sobota
Chir,, Urolog. Prądnicka

Chir. dziec. Prokócim, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Ko-perni- ;
ka 38,. Neurologia oraz, inne od-!
działy szpitali wg rejonizacji. |

Niedziela
Chir. Trynitarska 11,

dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic- i

ka 35, Laryng. Kopernika 23a, O- )
kulist, Witkowice, Neurologia o- ;
raz inne oddziały szpitali wg re- !

jonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (.18—;
21), zgłoszenia wizyt domowych;
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96,
Nowej Huty:
I. tel. 856-26,
Gaiła 24, teł.
ul. Kutrzeby
Iflf. Służby Zdrowia: tel,
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 4, Myślenice, Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk, Kopernika 26,
tel. 199-99. inf. akcji ,.W”, tel.
606-80 (8—17, niedz. niecz.), Lek.

Spóldz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy choróK dzieci (codz. 16—

23, niedz. 8—23) oraz lekarzy kar­
diologów (codz. 16—23.30, niedz.

niecz.), tel. 295-78, 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5,
tel, 228-11 (pon, śr. piat, 16—181., Mag, Rózr. (Krń

35,

Chir.

dla
os. Jagiellońskie bl.
dla Krowodrzy: ul.

721-35, dla Podgórza:
4, tel. 618-55, 650. -9 9,

205-11

Program III
Przeboje zesp. Blood, Sweat
Tears. 16.30 Pios. z Iluzjonu.
Sądy i przesądy. 17.05

UKF? 17.40 Kron.
Muz.
Fest.

18.1 .0
Kon-

IG
and
16.45

poczta
Newport 79 — Saksofon iści,
Polit. dla wszystkich. 18.25
cert- jakiego nie było. 19 Posłu­
chać warto... • 19.15 Ballada na

wiosnę — gra zesp. Sun Ship. 19:35

Opera tyg. 19.59 Czarna Brygada
— ode. pow. K . Prószyńskiego. 20

■Baw się razem z nami. 22.08
Gwiazda siedmiu - wiecz. 22 .15 Tea­
trzyk, Zielone Oko — Na lotnisku
— słuch, wg opó-w. P. Tabori.
22.49 Romanse po polsku. 23 Al­
bum poezji J. Salamon. 23.05
session w Trójce.

Program IV
16.45 Na rad. antenie wasze

ski nasze wnioski (Kr). 17 .05
17.4S

P.

Jani

tro-

Sob.
Studio

Sobota I
14 Fr. dnia. 14 .05 Radzimy, rol­

nikom. 14.15 Obiektyw. 14.35
Dziennik. 14.50 Telewizja Młod.
Kosmonautów — Orbita. 15.20 Wy­
ścig Pokoju — transm. z zakoń­
czenia I etapu. 16.20 Gwiazdo­
zbiór — V. de Sica. 17.05 Szanuj­
my wspomnienia — Stańmy bra­
cia wraz... 17.55 MP w boksie.
18.25 Gdzie się rodziła przyjaźń.
18.50 Dobranoc. 19 „W święcie dzi­
kich ’

zwierząt” — „Owca kana­
dyjska” film dok. Tv USA. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Pogoda dla

bogaczy” ode. filmu fab. TV USA.
21.05 Kron. WP. 21 .20 Szuflada —

H. Auderska. 21 .40 Cena sukcesu
— czyli Nowak Show. 22.25
Dziennik. 22 .40 4 Festiwal Twór­
czości Telewizyjnej — Olsztyn 80.

22.55 Kino nocne — „Van
der vąlk” film krym. Tv ang.
ode. pt. „Wszyscy tak robią”.

Sobota II
15.15 Pr. dnia. 16.20 Kino

Najmłodszych. 15.50 Estrada
klo.ru . 16.20 Popołudnie v

fantazji. 17 .20 „Miasto w

ode. pt. „Rozalka” film fab. TV

węg. • 18.05 ,,Wielka miłość Balza­
ka” ode. pt. „Wyzwolony” film
fab. TP. 19.10 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik • TV. 20.10 Wieczór ope­
rowy Theo Adama. 21 Zdzisław
Leśniak i generał. 21 .20 MP w

boksie.

Nieckieia I
8.15 TTR, RTSŚ. — HisL — Na

dworze■Stanisława Augusta. 6 .45
TTR, RTŚŚ — Biol. 7.20 TTR, RTSŚ
— Nasze spotkania. 7 .40 Nowoczes-.
ność w domu i zagrodzie. 8.10 E-

merytury dla rolników, 8.20 Te-

lewizjada. 8.55 Pr. dnia,
młodych
film TV
ode. pt.
Antena.

„Bitwa pod Warną” dok. fabular.
TP. 11 .45 Dziennik. 12 Rolnicze
rozm. 12.35 Piórkiem i węglem —

Dworki. TYLKO W NIEDZIELĘ.
13.00 Zapowiedź I i II programu.

TV
fol­

ie dży .i
czeińP? I

3.10 do 14.55 Książki i las —

w tym — tel. wernisaż książek -

relacja z akcji TWN sadzenia la
sów wokół miast i osiedli. 13.3

Duchy, zamki, pałace. 13.55 WśpO
mnienia wojennego operatora
14.55 XXXIII Wyścig Pokoju. 15.3’
Losowanie Dużego Lotka. 15.5!
Profesor Tatarkiewicz — humanis­
ta i filozof. 15.50 Rubens — ma­
larz i dyplomata — 3 ode. ser.

holend. 17 .25 Dziewięciu gniew­
nych — czyli na co warto iść
kina. 17 .55 Dźwięki obrazu — pr
w formie widowiska publ. 18.31

.Paradoksy pana Moliera — czyi
Mizantrop w Teatrze Dramatycz­
nym. 19.00 Wieczórynka. 19.31

Dziennik TV. 20.10 Kariera Niko­
dema Dyzmy — 6 ode. filmu TP

21.05 Sportowa niedzięla, w t.y-n:
kronika Wyścigu Pokoju. 21-4f

60 minut na godzinę. 21 .55 Pytani
i odpowiedzi. 22 .25 Festiwal Twór­
czości Telewizyjnej — Olsztyn $
22.40 Jubileusz Jaszczurów.

Niedziela II
10.10 Pr. dnia. 10.15 „Poszukiwa­

ny, poszukiwana” pols. film f?^-

11.40 Słowem i czynem — pi-

wojsk. 12.10 śpiewa M. Grechut3.
12.45 „O. tego to już za wiele” -

plakat przeciwpożarowy. TYLKO
W NIEDZIELĘ. 13.00 Zapowiedź I

i II progr. 13.10 Prawdy i legendy
— Beniowski. 13.45 Mój koncert

Teatr bez maski — czyli ku*
aktorstwa odsłania Zb. Ża*

15.20 Wielka wędróW*
Paleta — trleturnipJ
Oblicza polsk. jaz'Z’J'

antenie red. piast. 7'1-

dla
8.55 Pr. dnia. 9 Dla

widzów: Teleranek oraz

ang. „Tajemniczy ogród”
„Furtka w murze”. 10.20
10.45 „Polskie bitwy” —

14.3;
lisy
pasiewieź.
ka. 16.15

piast. 16.45
17.10
17.30 Było nie było. 18.00 Stere*
w

Na red.

koiorze — Kameralisd
WOSPRiT. 19.30 Dziennik T'v'

20.10 W Jaszczurowym Herbie
w 20-leęie klubu. 20.30 „Odejść
tło” — ballady S. Krajewskiego-
20.50 Poeci recytują — Z . Jarzy*
na. 21.05 Jean. Louis Barrault
Polsce. 21.25 Happening czyli A

Turalskiego działania plastycz’16,
22.00 W Starym Kinie: „M*#8

milczenia” — film fab. USA#

(
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego kochanego Stryja

śp. dr MIECZYSŁAWA POLACZKA
za spokój .Tego duszy zostaną odprawione MSZE SW. w kościele
św. Szczepana w Krakowie we wtorek 13 maja 1980 roku — o go­
dzinie 7.30 i o godzinie 19 — o czym zawiadamiamy wszystkich,
którzy zachowali Go w swej życzliwej pamięci.

BRATANICA, BRATANKOWIE 1 RODZINA

Praca

OPIEKUNKA do chorej,
z noclegiem — potrzebna.
Zgłoszenia: tel. 205-39 lub
358-12 . g-25972

POMOC domową na stałe
przyjmę na korzystnych
warunkach. Zgłoszenia:
tel. 624-74, po godz. 19.

g-25749

PANIENKI do sprzedaży
ciastek oraz pomocy w

pracowni zatrudni cu­
kiernia — Bogdan Olesik,
Nowa Huta — Mistrzejo-
wice, os. Złotego Wieku
44 A. g-25679

PRZYJMĘ panią do dwoj­
ga dzieci na 8 godzin.
K raków, Czapskich 1/13,
tel. 204-49. g-25922

GOSPOSIA potrzebna na

stałe. Tel. 747-48. g-26027

RENCISTKĘ lub emeryt­
kę przyjmę do dziecka.
Warunki bardzo dobre.
Kraków, ul. Kurczaba
37/110. g-25765

rOTRZEBNA panienka
co sprzedaży w cukierni.
Kazimiera Kobińska,
Kraków, ul. Sadowa 3 (os.
Wiśniowa). g-26313

Nauka

MAGISTER matematyki
udziela lekcji. Radwań­
ska, Stolarska 13/12, tel.

281-34. ’

g-26114

MGR filologii angielskiej
— lekcje, tłumaczenia.

Przybylska, tel. 115-75.
g-26214

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
tel. 603-21. g-26272

KURS

OBSŁUGI
i KONSERWACJI
SAMOCHODÓW

OSOBOWYCH

organizuje
od połowy maja

„Oświata” w Krakowie

Informacje 1 wpisy:
UL. MAZOWIECKA 29,

telefon 394-23 i 334-72.

KOMUNIKATY

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych „Montin” w Krakowie’ unieważnia
pieczątkę o treści: Mistrz Budowa NPIP Mon­
tin Henryk Adamczak. K-3237

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
Związek Zaw. Pracowników Spółdzielczości
Pracy RADA ZAKŁADOWA Krakowskiej
Spółdzielni Pracy Przemysłu Spożywczego
„POLMES” Kraków Nowa Huta, os. Zielone 5.

. K-3248

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
.nUlMIUUHlililMHUlHIIIiHHHHiniliHUHIUinilHHHiniH

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego (
Łączności Nr 5 w Krakowie

PRZYJMIE ABSOLWENTÓW KLAS ÓSMYCH
- DO PRAKTYCZNEJ NAUKI ZAWODU

w specjalnościach: .

♦ MECHANIK-KIEROWCA pojazdów -

samochodowych
4^. ELEKTROMECHANIK pojazdów samocho­

dowych
< BLACHARZ KAROSERYJNY

♦ LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

Informacji udziela i wpisy przyjmuje Dział Służby
Pracowniczej PTSŁ Nr 5 — w Krakowie, ul. Cyster­
sów nr 21, telefon 155-55, wewn. 51.

K-3045

Matrymonialne

PRZYSTOJNY, inżynier,
■pozna atrakcyjną dziew-
I czynę. Cel matrymonial­

ny. Oferty 25566 „Prasa”
j Kraków, Wiślna 2.

Kupno

WAŁ korbowy do Tra­
banta 601 — kupię. Tel.
754-92, w godz. 9—16.

g-25589

5.000 sztuk cegły budow­
lanej — kupię. Oferty
25754 ,, Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SKODA, rok 1975—1978 —

kupię. Oferty 25758 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO — kuple.
Tel. 359-44. g-26119

KASĘ pancerną i wagę
laboratoryjną — kupie.
Tel. 297-31. g-25663

AKUMULATOR do Fiata
125p — kupię. Tel. 351-90.

g-25845

Sprzedaż
FIAT 132p, produkcja 1974
— pilnie sprzedam lub za-

i mienię na 126p, nowy,
i Gferty 25701 „Prasa” Kra-
I ków, Wiślna 2.

FOKSTERIERY szorstko­
włose — szczenięta —

sprzedam. Kraków, ul.
Zapolskiej 24 A/4.

g-35790

FIAT 126p, rok 1974, w

doskonałym stanie i no­
wą przyczepę bagażową
N-250 C z hakiem holo­
wniczym (komplet), razem

śprzediam. Kraków, tel.
405-48. g-25809

FLIZY kolorowe sprze­
dam. Nowa Huta, os.

Zielone 11/4. g-25097

NACZEPĘ bagażowo-tu-
rystyczną sprzedam. Nie­
połomice, tel. 163, po
godz. 14. g-25422

FIAT 125p sprzedam. Kra-.
| ków, Brodowicza 5/64.

g-25479

„MERKURY”, „Bernard”,
„Dama Pik” — nowe —

sprzedam. Tel. 414-96.
g-25639

BONY PeKaO — sprze­
dam. Oferty 25650 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁADA 1500 S rok 1977 —

sprzedam. Tel. 716-31.
g-25848

FIAT 125p — 1500, rok 1975
— sprzedam. Bieżanów,
Chmielka 8 A. g-25992

KSIĄŻKI zawierające:
twarze i osobowości, sen­
nik egipski, horoskopy,
chiromancja, znaczenie

j imion — sprzedam. Kra-
I ków, ul. Harnasiów 3
! (dojście od ul. Dobrego' Pasterza przez Kwartową
; i Brzechwy) tel. 844-69.

g-25736

NOWEGO Fiata 126p —

kupię. Oferty 26052 „Pra­
sa” Kraków, Wiśln a2.

OBRAZY, kupię. Oferty
26062 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TARPAN, stan obojętny
— kupie. Plac Łagiewnic­
ki 12. '

g-25943
BOKSERY — szczenięta
— sprzedam. Tel. 201-62,
godz. 13—15. g-25973

BŁAMY dekoracyjne z

lamy — alpaki — sprze­
dam. Tel. 713-33 wewn.

138. g-26111

„MALUCHA” sprzedam.
Teł. 362-80, po 20-tej.

g-25745

KAROSERIĘ Fiata 126p —

650, listopad roku 1978, po
j wypadku — sprzedam.
• Oferty 26156 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126p
(nową) po wypadku —

sprzedam. Tel. 651-88.
g-25748

ZESTAW stereo —

wzmacniacz PA 1801 Tu­
ner TSH-110, kolumny
40 W, nowe, z gwarancją
oraz „Krokus” — kolor —

sprzedam. Oferty 25694
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

i SEAT 850 — pilnie sprze­
dam. Tel. 235-93.

j g-25934
i ------------------------- -

—.

j FIAT 125p, rok produkcji
I sierpień 1977, nowy silnik,
' okres gwarancji —■sprze-
; dam. Nowa Huta, os. Pia-
i stów 49/53, po godz. 17 .

| POLONEZ fabrycznie no­
wy, Practica PLC 3, no-

■wy — sprzedam. Tel.
658-96, wieczorom.

g-26103

FIAT 125p, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Tel.
163-93, wieczorem.

g-26104

ŁADA 1500, produkcja 1977
— sprzedam. Krowoder­
skich Zuchów 26/20.

g-26110

INSTRUMENTY Arp
Guartet 1 Roland —

sprzedam. Oferty 26058
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OWCZARKA niemieckie­
go 6-miesięcznego, w

trakcie tresury — sprze­
dam. Moskal, ul. Mal-
horska 28. g-25350

FIAT 125p — 1360, rok
1970, stan dobry, nowy
lakier, blacharka — tanio
sprzedam. Tel. 351-90 .

g-25845

FIAT 125p,
— sprzedam,
wewn. 292.

uszkodzony
Tel. 143-00

g-26298

ZASTAVA 750, stan dobry
— sprzedam. Kraków, ul.'
Dietla 15/12, po południu.

g-26358

SKODA 1000 MB sprze­
dam. Tel. grzecznościowy
392-80, godz. 19—20.

g-26297

POLONEZA 1500 — pilnie
sprzedam. Odbiór na­
tychmiast. Kraków, teł.
167-08. g-26215

FIAT 128 — silnik, skrzy­
nia oraz części — sprze­
dam. Także zamienię pra­
wie nowego „malucha” —

na Zastavę 1100. Tel.
345-60. ‘

g-26219

TANIO sprzedam nutrie
hodowlane szafirowe oraz

młode z klatkami. Oferty
26220 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WANNĘ żeliwną 170X70
— sprzedam. Tel. 396-97,
godz. 20—21. g-26255

FIAT 1500, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Borek
Fałęcki,^ ul. Krochmalni-
ki 8. g-26224

SYRENĘ 105, rok 1977 —

sprzedam. Nowa Huta, os.

Na Lotnisku 20/96.
g-26284

ZŁOTĄ szwajcarską
„omegę” z brelokiem, rok
1900 —< sprzedam. Tel.
249-29, godz. 17—20.

g-26234

RODOWODOWE szczenia­
ki rasy dog (czarne i

arlekiny), duże — sprze­
dam. Czarnecki, Kraków-
Prokoeim, Górników 14.

g-25674

ŁADA 1500 S sprzedam.
Tel. 222-01, w godz. 16—19.

g26231

FIAT 125p — 1500, rok

produkcji 1973, po remon­
cie blacharki — sprze­
dam. Zgłoszenia: Myśleni­
ce, Sobieskiego 32 C.

g-26090

FLIZY seledynowe ,,w
chmurki” — sprzedam.
Irena Białobrzeska, os.

Bohaterów Września 5/2,
po godz. 18. g-26083

ELIZABETH Hi-Fi sprze­
dam. Tel. 287-97.

g-26207

STODOŁĘ (10X14 m) kry­
tą dachówką, stan ideal­
ny— do przeniesienia,
sprzedam. Stanisław Ra-

pacz, Lubień 283, tel. 58.
g-26196

FORTEPIAN wiedeński
krótki — sprzedam. Al.
Krasińskiego 4/5, tel.
240-31.

Lokale

SPRZEDAM własnościowe
M-2 — pokój z kuchnią,
34 m2, i piętro, Proko-
cim Nowy. Oferty 25782
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERY, samo­
dzielnego mieszkania —

zdecydowanie poszukuję,
chetnie Nowa Huta. Tel
660-84. - g25002

M-3 własnościowe w

Krzeszowicach — zamie­
nię na mieszkanie w Kra­
kowie. Oferty 255'92 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pilnie samo­
dzielnego mieszkania, na

okres 1—2 lat. Tel. 246-31,
po godz. 17 . g-25608

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe, 2-pokojowe —

Krowodrza, Azory, Wi­
dok. Oferty 25624 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodziel­
nego pokoju superkom-
fortowego w , centrum, z

telefonem. Oferty 25630
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE poszukuję garso­
niery lub pokoju z kuch­
nią. Oferty 25443 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodziel­
nego, umeblowanego mie­
szkania ńa okres pół ro­
ku. Oferty 25583 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie
Własnościowe typu M-4
na os. Oficerskim. Tel.
grzeczności owy 715-37
(dzwonić przed połud­
niem). g-25653

MIESZKANIE — 2 pokoje
z kuchnią, własnościowe,
w Krakowie — kupię.
Oferty 25509 „P^asa” Kra­
ków Wiślna 2.

LEKARZOWI lub adwo­
katowi wynajmę do pracy
pokój w śródmieściu —

centrum, telefon. Oferty
259,95 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, stare

budownictwo (woda, gaz,
wc), ul. Pstrowskiego —

zamienię na podobne lub

garsonierę. Tel. 601-46.
$-261U

GDAŃSK! Mieszkanie- 3 -

pokojowe, superkomfor-
towe, spółdzielcze, IV
piętro (winda) — zamie­
nię na równorzędne w

Krakowie. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Łobzowska
53/5 lub teł. 364-22 wewn.

17-03, godz. 8—15.

g-25981

POSZUKUJĘ garsoniery.
Tel. 264-48. g-26Vl3

MŁODE małżeństwo po­
stukuje pokoju z kuchnią
lub garsoniery. Czynsz
ewentualnie z góry za

rok. Oferty 25932 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE komforto­
we — pokój, kuchnia, ła­
zienka, 47 m2, po remon­
cie, pięknie wytapetowa­
ne, własnościowe, w ład­
nym miejscu — sprzedam.
Oferty 25937 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ niekrępujący,
osobny — do wynajęcia.
Kryniczna 14.

g-26314

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mieszkania. Wysoki
czynsz miesięcznie. Ofer­
ty* 26268 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE
M-3 zamienię na większe,
na bardzo dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: tel.
432-13. g-26208

OS. Na Lotnisku! Do wy­
najęcia M-3 umeblowane,
z telefonem, na 3 lata.
Czynsz płatny z góry.
Tel. 828-56 w dniach 9 i
10 V lub oferty 26206
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TARNÓW — centrum!
Duże , trzypokojowe, su­
perkomfortowe, telefon,
zamienię na mniejsze w

Krakowie, blisko cen­
trum. Oferty 23975 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY! Mieszkanie —

dwa pokoje z ciemną ku­
chnią, 37 m2, superkom­
fortowe — zamiehię na

większe, najchętniej dziel­
nica Podgórze, na dogo­
dnych warunkach. Ofer­
ty 23718 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. y

SUPERKOMFORTOWE M-
4 — dwa pokoje z jasną
kuchnią, loggia, os. Ko­
złówek — zamienię na

superkomfortowe pokój z

kuchnią w dzielnicy
Śródmieście. Oferty 24058
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub pokoju z. kuchnią.
Oferty 23994 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOTNISKO — Północ!
Zamienię M-4, 60 nu —

na podobne na Widoku
lub Bronowicąęh. Oferty
23989 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią, komfortowe, par­
ter, w śródmieściu — na

garsonierę do I piętra.
Oferty 23985 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkom-
lortową, telefon, Krowo­
drza oraz pokój z kuch­
nią, komfortowe, parter,
Dietla — zamienię na 2-
lub 3-pokojowe, z telefo­
nem, najchętniej Krowo­
drza. Oferty 23605 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, słone­
czne — zamienię na 3 lub
2. pokoje. Oferty 23350
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

DWA mieszkania: 2 po­
koje i 3 pokoje — zamie­
nię na jedno 4-pokojowe
w śródmieściu, w budow­
nictwie międzywojennym.
Oferty 23354 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju w

Krakowie. Oferty 23367
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ działkę pod war­
sztat samochodowy. Ofer­
ty 26132 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie
damek jednorodzinny z

garażem. Oferty 25689
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ działkę budowla­
ną w Krakowie lub Ska­
winie. Oferty 26054 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POŁOWĘ domu murowa­
nego — 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka ogrzewanie
akumulacyjne oraz 6,5-
arową parcelę — 14 km
od Krakowa — sprzedam.
Wieliczka, tel. 895, w

godz. 18—20. g-26086

DOMEK lub rozpoczętą
budowę — kupię. W roz­
liczeniu mogę dać M-3
własnościowe. Oferty 26069
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOM w stanie surowym,
na Woli Justrowskiej —

sprzedam. Oferty 26085
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na X.

A

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ na korzystnych warunkach:
A

A

A

SLUSARZY-MECHANIKÓW maszyn i urządzeń
tytoniowych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
KOBIETY z możliwością przyuczenia do zawodu

maszynistki maszyn i urządzeń tytoniowych
MĘZCZYZN do produkcji papierosów oraz

transportu wewnątrzzakładowego.
Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkową-
premiowym. - Poza wynagrodzeniem pracownicy otrzy­
mują ekwiwalent branżowy, dodatek za wysługę lat, na­
grody gratyfikacyjne.

Zakłady posiadają: — stołówkę <$> bufety <$> żło­
bek tygodniowy 0 przedszkole O oraz ośrodki
wczasowe. Pracownikom zamiejscowym zapew­
nia się dowożenie własnymi środkami transpor­
towymi lub bezpłatne zakwaterowanie.

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW PRZYJMUJĄ:
» Dział Spraw Osobowych, Nowa Huta, aleja Planu

6-letniego 152, telefon 473-33 wewn. 118, 187, 183
— Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych w Krakowie,

ul. Dolnych Młynów 10, telefon 373-22, wewn. 59.

K-2870

Zguby

PIES ogar polski, ober­
wany koniuszek ucha —

zaginął 27 kwietnia — re­
jon Kopca Kościuszki.
Zwrot za nagrodą. Tel.
407-42. g-25284
WYSOKA nagroda za od­
prowadzenie psa „Bart,-
ka” koloru brązowo-ru-
dobiałego (podobny do

pekińczyka). Łaskawego
znalazcę proszę o odpro­
wadzenie pod adresem:

Eugenia Pitra, Nowa Hu­
ta, OS: Piastów, bl. 24 .

I
DRUKARNIA WYDAWNICZA
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Przedsiębiorstwo Państwoy/e
KRAKÓW, ul. WADOWICKA 8

PRZYJMUJE do PRACY
robotników niewykwralifikowanych, którzy ukończyli 18 rok

życia - na stanowiska:

A OPERATORÓW MASZYN POLIGRAFICZNYCH

(mężczyzn)
A PREPARATORÓW-OPERATORÓW - (kobiety)
A ROBOTNIKOM/ transportu wewnętrznego.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy pracowników przemysłu poligraficznego - w sy­
stemie 40-godzinnego tygodnia pracy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje oraz informacji
udziela Dział ds. Pracowniczych Drukarni Wydaw­
niczej — w Krakowie, ul. Wadowicka nr 8, I piętro,
pokój nr 6 lub 4.

Nie będą przyjmowani kandydaci, którzy porzucili pra­
cę lub zostali zwolnieni w trybie art, 52.

K-3480I
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA

SPOŻYWCÓW W KRAKOWIE

ZATRUDNI natych miast

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

w Oddziale ProdukcjiRóżnej:
A MASARZY

A KUCHARZY
A POMOCE KUCHNI

A ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH
A ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Proca w zakładach produkcyjnych na terenie Mia­
sta Krakowa iNowej Huty.

Warunkipracy ipłacy do omówienia — w Sekcji Spraw
Pracowniczych „SPOŁEM" WSS Oddział Produkcji Róż­
nej - w Krakowie, al. Słowackiego nr 29, telefon 333-70

DOC. dr Manfred Diersch,
zam. Kraków, os. Handlo­
we 2/60 — zgubił legity­
mację służbową, wydaną
przez Uniwersytet Jagiel­
loński. g-26175

Różne

INSTALOWANIE kołków,
uszczelnianie okien, wy­
miany śrub okiennych na

zaczepy wykonuje Kodu-

ra, tel. 370-35. g-25699

DOZORCOSTWO przyjmę.
Warunek mieszkanie.
Oferty 26057 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lub kupię ga­
raż blisko ul. Komando­
sów. Tel. 638-40 wewn. 126.

g-25130

PIĘKNE suknie ślubne
(zagraniczne), białe i ko­
lorowe, • poleca wypoży­
czalnia „Sylvia”, Kraków.
Topolowa 52. Duży wy­
bór! g-25329

ROBOTY tokarskie wyko­
nuje zakład mechaniczny
— Stanisław Stachurski,
Kraków, Tarłowska 6.

g-26083

CYKLINOWANIE bez­
pyłowe parkietów, lakie­
rowanie — Biernat, lei.
212-93, g-26192
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PROLOGIEM na trasie . 6,5
km rozpoczął się wczoraj w

Warszawie XXXIII Wyścig
Pokoju. Wystartowało 89 ko­
larzy/z 15 krajów. Fawory­
tami byli doskonale przygo­
towani kolarze NRD, którzy
pojechali
Waniami
Triumfatorem

próby sił został jedn:
dzięcki zawodnik

riu-w uzyskując
Uz<ó.S

on;
manna i Ludwiga.

Polacy [wjechali nieco sła­
biej. niż oczekiwano, nie za­
wiódł Krzysztof Sujka zaj­
mując 6 miejsce, nadspodzie­
wanie dobrze pojechał Jan

Brzeżny plasując się również
w pierwszej dziesiątce. Pozo­
stali nasi zawodnicy ukoń­
czyli prolog na następują­
cych pozycjach: 19. ’

Jan

Krawczyk, 21. Tadeusz Woj­
tas, 24. Zbigniew Szczepkow­
ski, 31. Roman Cieślak. Dru­
żynowo zwyciężył
NRr.

_ 27,07 min,

godnie z oczeki-

bąrdzo dobrze.

■ierwSzej
k ra-

Jurij Ba-

doskonały
s — >1,55 min. Wyprzedził
zawodników NRD Peter-

ze.spół
przed

ZSRR — 27.13 min. CSRS —

27.19 min i Polską ■— . 27.30

' MALT LOTEK płaci:
wanie — piątki — 713.522 zł,
czwórki. — -2.239 zl. trójki — 98

zł. II losowanie — piątki —

335.11:2 żł. czwórki — 2.239' zł,
trójki — 96 zł.

EXFRESS-LOTEK płaci: piąt­
ki — 187.170 zł, czwórki —

1.485 zł, trójki-— 66-zl.

PRZED kilkoma laty przy­
wędrowała do
kraju

wyprawy młodych
głównie piłkarskich, w

dopingowania ulubionych dru­
żyn podczas- ich meczów wy­
jazdowych. Szkoda tylko, ze

przyjęto wszystkie negatytv-
ne zjawiska J-owarzyszącę tego
rodzaju eskapadom. Pojawi­
ły się więc „pociągi grozy”,
bójki na stadionach,
Sżym stopniu zaczęto
wae alkoholu przed,
i po zawodach.

ie brakło głosów
n-ycń pa leń

nięż i na łamach
P iętnów anó chuligańskie
bryki, postulowano stosowanie

bardziej rygorystycznych środ-
ków^ wobec. ich sprawców, za­
proponowano także konkretne

rozwiązania. M . in, „Przegląd
Sportowy” spopularyzował ideę
powołania klubów kibica. I

v,;ydawało się, że będą one an­
tidotum

wanie

sportu.
'Fakty

naszego
moda na grupowe

kibiców,
eclu

>v więk-
naduży-

w czasie

krytycz-
temat rów-

prasy,
wy-

na riiewłaśeiwe zacho-

młodych sympatyków

zaprzeczają temu jed­
nak, ponieważ kluby kibica nie

potrafią jak. dotąd w żaden

sposób oddziaływać na tych
niesfornych,. wywołujących bur­
dy czy nadużywających alko­
holu, ba, niekiedy są nawet og-

WE CZWARTEK rozegrano 25 11. I ech 24 23 29—30

kolejkę spotkań piłkarskiej 12. Ruch 25 23 32—36

ekstraklasy. Krakowska Wisła 13. Stal 25 22 23—26!

grała na wyjeździe z Zawiszą 14. Zawisza 25 20 30—44 1

Bydgoszcz przegrywając 2:3 15. GKS Katowice 25 19 26—36

(0:1). bramki dla zwycięzców 16. Polonia 25 15 22—37 ;

uzyskał Kwapisz, dla pokona­
nych Kmiecik i Kapka.

WISŁA — Holocher, Motyka,
Płaszewski, Budka, Krupiński,
Lipka. Targosz, Nawałka, Iwan

(79 min. Wróbel), Kapka, Kmie­
cik.

Spotkanie stało na
’

niezłym
poziomie, chociaż gra toczyła się
przy lekkiej przewadze gospo­
darzy. Po przerwie kiedy wi-

ślacy strzelili kolejno dwie

bramki wydawało się. że to oni

będą zwycięzcami tego pojedyn­
ku. Jednak piłkarze Zawiszy
nie załamali się, nadal atako­
wali i w efekcie wygrali mecz.

Wisła była zespołem bardziej
"wyrównanym i lepszym tech­
nicznie, niestety jak zwykle ha

wyjazdach mało skutecznym.
Oto czwartkowe wyniai:
Zawisza — Wisła 3:2 (1:0).

Odra — Arka 1:1 (0:0), Stal —

ŁKS 3:1 (0:1), Zagłębie — Szom­
bierki 0:0, Polonia — Górnik

0:2,(0:2), GKS. Katowice — Ruch
2:2 (0:1), mecze pomiędzy Legią
i Widzewem oraz

skiem przełożono
1. Szombierki
2. Śląsk
3. Legia
4. Wisła
5. Górnik

6. -ŁKS
7.. Widzew
8.

miimiimminnimiimmmi

|H,U3U"
W CZWARTEK S maja w

przeddzień Dnia Zwycięstwa
na krakowskich Błoniach od­
były się masowe biegi lekko­
atletyczne. Impreza ta
na rok ma liczniejszą

z roku
obsadę,

Lechem i Ślą-
na 21 bm,

25
24

23
25
25

Odra
9. Zagłębie

10. Arka

34
28
28
27

27

24 26
24

25
25
25

26
26
25
25

niwem skupiającym najgorsze
elementy z grona kibiców da­
nego zespołu. Grupom wyrost­
ków. nie wystarczają już al­
koholowe libacje czy utarczki

między sobą. Coraz częściej' szu-

prze-

Na zdjęciti: Start młodziczek do biegu na dystansie 1000
Fot. Jadwiga Rubiś

a w czwartek w krakowskich ki 1000 m

„Biegach Zwycięstwa” wzięło
udział ponad 2 tys. osób, głów­
nie dziewcząt i chłopców ze

szkół podstawowych i śred­
nich.

Niejako przy okazji rozegrano
także po raz pierwszy Mały Ma­
raton. Na dystansie 20 km wal­
czyło 58 zawodników, ■bieg zaś

ukończyło 39. Wśród startują­
cych widzieliśmy m. in. znanego
niegdyś maratończyka — 55 -let-

niego Benedykta Gugałę. który
w znakomitej formie dobiegł
do mety. Zwycięzcą i Małego
Maratonu i zarazem zdobywcą
pucharu „Echa, Krakowa” za­
stał Zbigniew. Sawicki z Wawe­
lu przed Władysławem Błochem

(WOW) i Janem Gorczowskim

(nie stowarzyszony). Wydaje się
jednak, iż tego typu impreza co

Mały Maraton winna być orga­
nizowana osobno, jako samo­
dzielny, masowy bieg maratoń­
ski. W cz./artek ystarcz„.,ącol
dużo kłopotów mieli organiza­
torzy z zapanowaniem nad
setkami dziewcząt i chłopców
startujących co kilka minut. O

organizacji zawodów . przyjdzie
nam zresztą jeszcze napisać-i to

bynajmniej nie w optymistycz­
nym tonie.

A oto ■triiimfatorży: poszcze­
gólnych konkurencji: niłodzicz-

Anna Urbanik
i (Zbiorcza Szkoła Podstawowa z

Trzemąśni), ■'juniorki. . młodsze
I 1000 m — Elżbieta Pieróg (Za­

sadnicza , Szkoła Zawodowa z

| Suchej - Beskidzkiej), juniorki
1000 m — Maria Zawada (Ze-

i spól Szkól Medycznych z My-
j ślenicj, seniorki 1000 m --

. Ń>-
; talia Grzesiak (Argo Czeriii-
| chów), '.młodzicy 1000 m — Ar-

; kadiusz Bała (Szkoła Podstawo­
wa nr 91 Kraków). juniorzy
młodsi 1500 m — Janusz Stępek
(Zespół Szkół Górnictwa Od-

! krywkowego), juniorzy 2000 m

—. Krzysztof Kalita (Zespół
Szkół Technicznych:

’

WSK),' se-

Korpak.
-lat.- -3000

itoWyżej
(Wi-Gr)

niorzy 2000 m. —• Jan-,
mężczyźni powyżej 30
rn — Julian Bednarz,
40 lat — Jan Pueher.

> Pokqd pójdziemy?

SOBOTA
. PIŁKA NOŻNA

Godz. K Boisko Hutnika:
Hutnik ;— Stal .-

(II -liga)
BILARD

Godz. 15 Rynek Główny 10:
Międzynarodowa

mistrzostwa, Polski

Puchar dla Legii
W FINALE ■

Pucharu Polski

gromiła Lecha
Bramki zdobyli:
Okoński, Topolski i Sikorski.

piłkarskiego
Legia roz-

5:0 (3:0).
Kusto — 2,

Stal Stalowa Wola w Nowej Hucie

Czy Ursus zdoła przerwać

NIEDZIELA

kaja' swoich ofiar, 'wśród

chodńiów cży podróżnych.

Zaledwie
kilka dni temu

,ły miejsce wydarzenia
którymi nie sposób przejść

do porządku dziennego. Oto

„kibice” krakowskiej- Wisły u-

mia-
nad

Na tematy dnia

0
mecz z Ruchem do
do tego stopnia
życie maszyniście

w, końcu, zdes-

kolejarz odmó-

dając - się na

Chorzowa

uprzykrzali
pociągu, że

perowańy
wił kalegorycznie dalszej jazdy
na stacji w Trzebini i opuści!
swoje stanowisko pracy. Przy­
puszczam, żę ci sami młodzień­
cy lub ich bliscy koledzy w

tym samym dniu wieczorem
okradli na oczach wspófpasaże-

— Jeśli chodzi o moje poglądy .— rzucił ostro Mor­
gan — to wstrzymanie śledztwa w sprawie morder­
stwa przez telefon zamiast uniemożliwienie go przez
zabicie świadków, to tylko, zastosowanie innej metody.
Obydwie śmierdzą. Do zobaczenia — mam nadzieję.

’

Zniknął z biura, jakby go wiatr wywiał.

XLVI

Pojechałem do Wiktora z • zamiarem, by napić śię
gimleta i czekać tara na ukazanie .się wieczornego wy­
dania rannych gazet. Bar był .jednak tak zatłoczony i

atmosfera, w nim nie była-przyjemna. Znajomy barman
odezwał się do‘mnie po nazwisku.

—- O ile pamiętam, to par- lubi, żeby drinka zakropić
bilters, prawda?

— No, nie zawsze, ale dzisiaj niech pan doda trochę
więcej.

— Jakoś nie widziałem ostatnio pańskiej znajomej.
Tej ze szmaragdami.

— Ja też nie.
Odszedł i po chwili przyniósł mi drinka. Sączyłem go

wolniutko, żeby dłużej trwał. Nie miałem ochoty na

solidne picie. Po jakimś czasie zamówiłem jeszcze jed­
nego. Tuż po szóstej do baru wszedł chłopak z gazeta­
mi. Któryś z. barmanów wrzasnął, żeby zmiatał, ale
nim go kelner wyrzucił, zdążył odbyć małą rundkę po
barze. Wśród klientów byłem i ja. Otworzyłem Journal
i zobaczyłem, że zrobili lak: jak -umówiliśmy się.
Pełen tekst. Zmniejszyli fotokopię tak, by wszystko -i":
zmieściło na górnej połowie pierwszej kolumny.
Na innej kolumnie znajdował się krótki, cięty wstęp­
niak redakcyjny, a jeszcze dalej — półkólurftnpwe,
omówienie całej sprawy, podpisane przez Lonniego
Morgana.

Dopiłem drinka, pojechałem
’ do innej knajpy, by

zjeść kolację i wróciłem do domu.

rów jednego z podróżnych po­
wracającego ze Śląska do Kra­
kowa pociągiem relacji Szcze­
cin—Krakówc A gdy usiłował

interweniować otrzymał dodat­
kowo kilka ciosów. Grupa zło­
dziejaszków1 była zbyt liczna by
ktokolwiek zdecydował się u-

clzielić pomocy poszkodowane­
mu,

acleszła chyba porą, aby
młodymi ludźmi ubranymi
w czapeczki i szaliki o bar­

wach klubowych w większym
niż dotychczas stopniu zainte­
resowali się funkcjonariusze
MO i SOK. Nie można przecież,
dłużej tolerować ich chamstwa
i działalności przestępczej! Pił­
ce nożnej nie są potrzebni tacy
kibice, którzy zamiast oglądać
zawody wywołują szkodliwe

ekscesy, upijając się śpią w ro­
wach przykryci klubowymi' [la­
gami (ten obrazek pochodzi z

dnia rozgrywania meczu GKS

Katowice — Wisła, a dotyczy
także „kibiców” krakowskich).

Smutne,
iż takich „sympaty­

ków” ma nasza Wisła. Zda­
ją sobie sprawę jak trudno

jest tych chuliganów i pijaków
okiełznać, ale trzeba coś z nimi
koniecznie zrobić, bo dziś tylko
wstyd klubowi i miastu przy­
noszą.

WW

JERZY SASORSK.I

passę sukcesów Cracovii?
PIŁKARZE drugiej ligi rozegrają dziś i jutro kolejną serie

mistrzowskich pojedynków, W Krakowie będziemy mogli
obejrzeć zespół Hutnika w spotkaniu ze Stalową Wolą,
W jesiennej rundzie krako­

wianie zostali rozgromieni, przez
slalowców 4:0, tracąc trzy gole
juz w pierwszych trzydziestu
minutach gry. Teraz stają przed
okazją rewanżu, ale równocześ­
nie przed bardzo trudną próbą.
Rywale hutników są na 4 miejs­
cu '.v tabeli (krakowianie na

dziesiątym) grają bojowo, dys­
ponują dobrą kondycją fizycz­
ną; Gospodarże, którzy : walczą
o to, by utrzymać. się w II li­
dze, będą .musieli w dzisiej­
szym spotkaniu Wydobyć z Sie-,
bię maksimum ambicji, widii

walki i kondycji, aby zawody
rozstrzygnąć na swoją korzyść.
Liga zbliża się do końca, jesz­
cze tylko siedem kolejek,
punkty nabierają coraz więk­
szego ciężaru gatunkowego,
zespołom zagrożonym degrada­
cją nie wolno ich tracić w

i meczach na swoim boisku. Ma-

i my nadzieję, że piłkarze z Su-

iciiych Stawów nie zaprzepasz­
czą szansy.

CRACOVIA pojechała na

spotkanie z Ursusem, z którym
w jesieni’wygrała’3:0 po’’bram-

łg-wWWW WW WW1ww

kach strzelonych' przez Buja­
ka (2) i Grzesiaka.s lihpónująea
ostatnio seria „pasiaków ’o-
siem nie przegranych meczów —

stanowi dla kibiców klubu pod-
optymiśtycz-

i oczekiwania
z nową -zdo-

Ursus znaj-
ześpółów

stawę do. snucia

ńych horoskopów
.powrotu drużyny
byczą punktową,
dający się w strefie',
zagrożonych spadkiem z II ligi
nie będzie
kto wie czy właśnie w tej serii
Cracovia nie zostanie pokonana
po raz pierwszy w wiosennej
rundzie? Obym jednak był fał­
szywym prorokiem... (tang)

iimiiinimmiiHimmuiiniHi

łatwym rywalem,

Z KOLEJKI rta kolejkę coraz

hardziej Interesującą staje się
rywalizacja w IV grupie piłkar­
skiej ligi międzywojewódzkiej.
Aktualnie cztery zespoły mają
jeszcze szanse- na awans do 11

ligi. Największe. — lider. — dę­
bicka Wisłoka (32 pkt w 20

1

Bir.ARD
Godz. 10 Rynek Główny 19':

Międzynarodowe
mistrzostwa Polski

KUNG-FU
Godz. 11 Hala Korory:

Pokaz starochińsltiej
sztuki walki

WARNA'. W- przedolimpij­
skim turnieju k-oszykarek
Polska pokonała Bułgarie
79:'<8 -(34:34, nstomiąąt w

Lucernie w turnieju koszy­
karzy Polacy wygrali z

grarai' Ml:58 (44:30).
SZ.EKESFEHERVAR. W

ci,--, nażodowyrtr ■tiir-nię-ju
karzy Polacy przegrali
nal# z ZSRR 0:3.

iirairicH

We-

"ZIELONA GÓRA. Między­
państwowy mecz piłkarskich
'reprezęntacji juniorów

' Polski
- i ZSRR zakończy! -się sukce-'

gem .naszego zespołu 4:0 (2:0).
LONBYN. Andrzej Grubba

uczestniczący W .międzynaro­
dowym turnieju w tenisie sto­
łowym zakwalifikował się do

-ćwierćfinału ■wygrywając z

Paulem Dayem. (W. Brytania)
IMI. '21:1-3, 21:15,

grach) oraz wicelMer — Stel
■Rzeszów (3,1! pkt’ ,w 21,.' gr-ącli).
Trzecie w tabeli Karpaty Kros­
no zgromadziły w 20 grach "8

pkt, zaś czwarta —

. Garbarnia
- i- 27 pkt (w 21 grach). Z, czo-

łowego, .kwartetu w najbliższej
kolejce Garbarnia pauzu je, Kar­
paty przyjeżdżają do Krakowa
ria mecz . z zagrożonym, spad­
kiem’ Prokocimiem, Stal " Rze­
szów spotka się w Sanoku z-e

swoją imienniezaką, zaś Wisłoka
w Tarnowie z takie zagrożony­
mi degradacją — Błękitnymi.

W pozostałych meczach, grać
będą: Sąndeeja —. Wawel. Czu­
waj — Unia oraz Stal II Mielec
— Polna Przemyśl. (Wi-Gr)

Prześtają mi już smakować — stwierdził. — Może to

z powodu tych ogłoszeń w telewizji. Człowiek zaczyna
po prostu nie znosić, wszystkiego, co reklamują. Muszą-
myśleć, że ludzie to banda osłów. Za każdym razem

kiedy ten palant w kitlu i ze stetoskopem na szyi po­
kazuje jakąś pastę do zębów, paczkę papierosów, butel­
kę piwa, płyn do przemywania ust, szampon czy ten

preparat, który powoduje, że spasiony zapaśnik pach­
nie jak'krokus górski — postanawiam, że nigdy tego
nie kupię. Taka reklama zniechęciłaby mnie nawet do

rzeczy, którą 'byrd lubił. Przeczytałeś Journal, hm?
— Powiedział mi o tym pewien przyjaciel — dzien­

nikarz.
— Masz przyjaciół? — spytał ze.zdżtwjenienism, —

Ale nie powiedział ci, jak dostał ten materiał, hm?

— Nie. W tyra stanie nie ma możliwości prawnych,
by go do tego zmusić.

— Springer trzęsie się z wściekłości. Lawford, jego
zastępcą, który otrzymał ten dokument dziś rano,

twierdzi, że zaniósł go prosto do swego szefa, ale czy
to można wiedzieć. To. co wydrukował Journal, wyglą­
da jak reprodukcja z oryginału.

Popijałem kawę i mc sięgnie odzywałem.
— Dobrze tak Springerowi — ciągnął Ohls. — Powi­

nien był zająć się tym osobiście; Nie sądzę, aby jen.
przeciek wziął się od Lawlorda. To przecież też poli­
tyk. — patrzył na innie z drewnianą twarzą.

■j— Po'co'tu przyjechałeś, Bernie? Nie lubisz mnie.

Tyliśmy co prawda kiedyś przyjaciółmi — przynaj-

W swoim materiale Lonnie Morgan rzeęztiwo podsu­
mował fakty związane- ze sprawą, Lennojca i ■„sarao-

. bójśtwem” Rogera Wadę1® — to znaczy
’

te i nich, któ­
re zostały-opublikowane. Nie. dodawał nic, nie .suge­
rował nic, nie próbował też wyciągać .'wniosków.

Wstępniak'natomiast był całkiem inny. Stawiał pyta­
nia tego rodzaju, jakie gazeta stawią przedstawicie­
lom władzy, kiedy zostają przyłapani na niekompeten­
cji i nieudolności.

Około wpół do dziesiątej odezwał się telefon. Bernie
Ohls powiedział, że wpadhie do mnie po drodze do

domu.
•— Czytałeś Journal? — spytał niewinnie-i nie cze­

kając. na odpowiedź odłożył słuchawkę.
Kiedy się pojawił, .zaczął narzekać na schody i spy­

tał, czy nie zrobiłbym mu filiżanki, kawy. W ■czasie,
.kiedy byłem tym zajęty, łaził ■nieustannie po całym
domu.

— Mieszkasz .dość samotnie, jak na faceta,
niektórzy ludzie mają uczucie zniechęcenia
żył. — Co się tam znajduje za tym pagórkiem z tyłu? mniej na tyle, na ile można się przyjaźnić z twardą

— Wica. Dlaczego?
' ‘

gliną. Ale coś się tu popsuło,
— Pytam bez specjalnych przyczyn. Powinieneś tro- Pochylił się do przodu i uśmiechnął — takim trochę

chę poprzycinać krzewy koło domu. Wilczym uśmiechem. — 2adna glina nie lubi, by za je-
Kiedy przyniosłem kawę do. living-roomu, usadowił'. go ip>ecami prywatny obywatel zastępował policję,

się i zaczął jąi popijać. Zapalił mojego papierosa, za­
ciągnął się przez minutę czy dwie.,- - i wygasił go. —

do którego
— zauApa-
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